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P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOW A: k w a r t a l n i e  3 z łr 75 cnt 

m ie R ię e c n ie  1 „ 30 „ 
Z  p rzesy łką  p o c z to w a :

w państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. 

do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.1 -a 
Szwecji i Danii „ 6 „
Franoji i Anglii „ 23 franków. 
Wlooli . . . .  25 „
Belgii i Szwajcaiji 18 „

.. Tnrcji i ks. Naddun. 18 „
^ L n e r  p o j e d y n c z y  k o s z tu je  8  c n t. Manuskrypta nie zwracają się, lecbywają niszczone.

P rze d p ła tę  i  og łoszen ia  p r z y jm u ją
W e LW OW IE: Bióro Administracji Ga  

z e t y  N a r o d o w e j  przy nlicy Nowej, nod 
liczbą 291. W  KRAKOWIE: Księgarnia o i- 
ze/a Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow­
ski, me du pont de Lodi Nr. J . WE WIEDNIU 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
Stein t f  t ogier, Wollzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Baa
senstein 4  Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
m  cnt od miejsca objętoóci jedne go wiersza 
■  drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

30 cnt za kaidorazowe umieszczeni i.
LISTY REKLAMACYJNE nieo

wane nie ulegają frankowaniu.

Zamknięcie sesji sejmowej.
Sesjo sejmowa, rozpoczęta dnia 22. sierpnia, 

rWała do dnia dzisiejszego, przez dni 48. Przez 
en czas odbył sejm 34 posiedzeń, z których po- 
uwa prawie była podwójnych, rannych i wieczor­

nych, tak, że właściwie 50 było posiedzeń.
Najwięcej czasu zajęły sejmowi rozprawy nad 

^dresem i rezolucjami, i najważniejszym na ze­
wnątrz są one politycznym objawem naszego kra- 
jd* Położenie Galicji w tych rozprawach zostało 
wszechstronnie rozebrane, i po siedmioletniem 
istnieniu konstytucji przyszły wreszcie i sejm i

i delegacja do jasnego i ściśle określonego 
Pr°gramu. Jesteśmy przekonani, że postępując 
jW rw ale i zgodnie, osiągniemy stanowisko, wy­
tknięte w adresie i rezolucjach sejmowych. Sejm 
?6ś może śmiało za swym marszałkiem powtórzyć, 
j* spełnił obowiązek, jaki na nim ciężył. Rzeczą 

ędzie delegacji, prowadzić dalej podjętą tę przez 
®eJm sprawę. Mamy ufność, że delegacja odpowie 
®Diu zadaniu. Zresztą wobec drogi, jasno jej 

P1 &ez sejm przy rozprawach wytkniętej, nawet nie- 
P°d'»bna jej będzie zboczyć.

,  Niemałym" również skutkiem uchwalonego 
Adresu i rezolucyj jest zlanie się wszystkich stron­
nictw krajowych w jeden obóz narodowy. To co 
fy  poza tym obozem wystąpiło, niema i mieć nie 
Pędzie żadnego znaczenia w kraju. Jak  przy trze- 
®iem czytaniu adres i rezolucja prawie jednogło­
s i e  zostały uchwalone, tak w całym kraju Jeden  
tylko głos w tej sprawie się rozchodzi. Śmiało 
powiedzieć można, że dotąd w siedmioletniem ży­
ciu konstytucyjnem nie było jeszcze w kraju tak 
zwartych do jednej i tej samej akcji szeregów.

Po adresie i rezolucjach na drugiem miejscu 
kładziemy ustawę, równonprawniającą żydów w 
Sosinie. To co w r. 1863 rząd narodowy posta­
wił jako jednę z najważniejszych zasad narodo­
wych, co w chwilach uniesienia narodu w r. 1848, 
*861 i 1863 nieprzepartą silą wydobywało się z 
serca narodu, to sejm nasz w chwilach rozwagi i 
Po rozprawach i namyśleniu głębszem, uchwalił
J« k O  afuW V  K l e j o w ą ,  W |H u n u > k i l  W t j -al t , .  J«.A
odtąd żydzi nasi nie będą spoglądać na Wiedeń 
Jako na arkę swego zbawienia, już żadne mini­
sterstwo nie będzie mogło używać kwestji żydo­
wskiej jako dźwigni przeciw nam, już żaden mi­
nister nie będzie mógł liczyć na poparcie żydów 
przeciw Polakom, gdyby przyszło do rozwiązania 
sejmu, lub do bezpośrednich wyborów do Rady 
Państwa. Fałszem jest co rozgłaszano, że minister­
stwo grozi rozwiązaniem sejmu, gdyby nie nekwa- 
łił równouprawnienia żydów, ale bardzo prawdo- 
Podobnem i prawie niezawodnem jeat, że byłoby 
to uczyniło, gdyby sejm był swej uchwały nie 
powziął. Dobra nadarzyłaby się wtedy dla cen- 
tralistów sposobność, na nasz naród rzucić w Eu 
ropę zarzut barbarzyńskiego zacofania, i przy bla­
sku liberalizmu wiedeńskiego rozwiązać sejm, 
przy pomocy 600.000 żydów przeprowadzić bez­

pośrednie wybory, i przy blasku liberalizmu po 
grzebać żądania obecnego sejmu.

Uchwała sejmowa wszystkim tym zachcian 
kom położyła tamę, chociaż sejm wcale tej ewen­
tualności niemiał na oku. W uchwale swej szedł 
sejm jedynie za zasadą wolności i sprawiedliwości.

Trzecią z kolei co do wartości dla kraju jest 
ustawa o wolnym obrocie ziemią czyli o podziel­
ności ziemi- Nietylko spodziewać się można, iż 
przez tę ustawę podniesie się byt materjalny 
naszego krajn, ale z matematyczną pewnością 
liczyć na to można. Ostatnie kajdany, w które 
dlngie wieki zakuły nasze socjalne stosnnki, pę­
kły z tą uchwałą, runął jeden z najszkodliwszych 
zabytków feudalnych czasów.

W wyliczaniu najważniejszych w tej sesji za­
padłych uchw ał, pominęliśmy ustawę o języku 
polskim urzędowym, nie dlatego, abyśmy nie wi­
dzieli jej wielkiej doniosłości, lecz dlatego, że 
tymczasowo już ta kwestja załatwioną jest posta­
nowieniem cesarskiem; stale zaś, chociażby uchwa­
ły sejmowe nie pozyskały sankcji cesarskiej, kwe 
stja ta implicite zawarta jest w rezolucjach sejmo­
wych- Skoro bowiem kraj zdobędzie zawarte w 
rezolucjach prawa, skoro zakres sejmu rozszerzo 
ny będzie według wniosków sejmowych do Rady 
państwa, to i kwestja ta finalnie będzie załatwio­
ną, bo wtedy w tej kwestji miuisterstwo nie be- 
dzie już miało żadnego głosu.

Ustawy o nadzorach szkolnych również nie 
policzyliśmy do zdobyczy tej sesji sejmowej, gdyż 
kwestja ta w zasadzie była już w sesji sejmowej 
z r. 1866 uchwałą o krajowej Radzie szkolnej 
rozstrzygniętą. W obecnej sesji rozwinięto jedy­
nie tę zasadę dalej. Już zaprowadzenie krajowej 
Rady szkolnej zdjęło pęta z wszystkich instytu- 
cyj, mających oświatę na celu ; ustawa o nadzo­
rach szkolnych, okręgowych i miejscowych, przy­
sporzy Radzie krajowej organów do przeprowa­
dzania jej zamiarów. Działanie krajowej Rady 
szkolnej na cały kraj, na każdą miejscowość, na 
każdą szkolę, było bez tych organów niepodo- 
bnem. Dzisiaj główna waga działania na szkoły, 
osobliwie Indowe, przypadnie szkolnym Radom
o k ręgow ym . Ich. zadaniem  b ed zie , stw a rza ć  d |«  
Szkot kilku guitu zaopatrzone w ou pow io .m ie Siły
miejscowe Rady szkolne, i temi Radami kie­
rować.

Sejm, który w tak krótkiej sesji spełnił tak 
ważne zadania, uchwalił tak ważne ustawy, do­
brze zasłużył się krajowi. Nie miał on dosyć 
czasu, aby jeszcze trzy bardzo ważne kwestje za­
łatwić: s p r a w ę  z m i a n y  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j ,  s p r a w ę  h i p o t e c z n ą  i ' s p r a ­
w ę  p r o p i n a c y j n ą ,  chociaż się był do ich 
załatwienia zabrał. Spodziewać się jednak nale­
ży, że z tem większym namysłem i gruntowno- 
ścią, z tem większy tn zasobem materjałów przy­
stąpi do nich w przyszłej sesji.

4. Posiedzenie sejmowe
z d n ia  10. października.

ęjoybcI

Py uchwalaniu ustaw, któreśmy wczoraj 
przytoyli (na wypadek kondemnaty posła i o 
nietyknośm posłów) była tylko formalna roz- 
prawamiędzy Z y b l i k i e w i c z e m  jako refe- 
rentena K r z e c z u n o w i c z e m .  Tak w je­
dnej jt w drugiej ustawie poczyniono kilka po- 
prawel stylistycznych, i myśmy umieścili je już 
w tekśe uchwalonym. Przy drugiej ustawie ko ­
misja b zważając dokładnie na pierwotny wnio­
sek Keczunowicza, wniosła projekt jako do lu­
źnej uaw y ; tymczasem wnioskodawca życzył 
sobie ieć ją jako dodatek do statutu krajow e­
go. Uhwała taka dodatku potrzebowała obe­
cności /4 części wszystkich członków sejmu i 
większici */*' posłów obecnych. Ponieważ z po­
czątku tyło tylko 95 posłów w sali, więc miano 
wątpliv>ści, w jakiej formie uchwała miała na­
stąpić. Z y b l i k i e w i c z  dał wyraz tym wąt- 
pliwośom. Tymczasem zebrało się rzeozywiście 
114 połów, i wtedy przedsięwzięto głosow anie; 
sejm jdnogłośnie przyjął tę ustawę.

Z tolei porządku dziennego referował G r o ­
c h o l s k i  o projekcie pożyczki 500.000 złr. z 
fundusziw państwa dla miasta Stanisławowa.

Ra© m. Stanisławowa na posiedzeniu d. 6. 
bm. w kutek referatu, konstatującego okropne 
zniszczeiie, jakiego doznało miasto przez pożar 
d. 28. z. m., uchwaliła zaciągnąć pod gwarancją 
kraju ptżyczkę 500.000 złr. „dla poszkodowa­
nych pr#z pożar i odbudowanie przez pożar zni­
szczonym domów- . Wydział krajowy, któremu 
przedłożono tę nebwałę, nie zatwierdził jej, lecz 
w myśl §. 100 przedkłada Wysokiemu sejmo­
wi. Wydział krajow y, opierając się na pro­
tokolarnym tekście uchwały Rady miasta Stani­
sławowa , niekoniecznie ja sn y m , s ą d z ił , że 
miasto nie dla siebie chce tej pożyczki, i nie 
przyjmuję na siebie gwarancji za opłatę je j, 
lecz tylko dla poszkodowanych; powtóre uwa­
żał, że miasto Stanisławów ma 77.000 z łr. dłu- 
“ ć™' no >r»ftcifi bvł tego zd a n ia . .km i obo­
wiązany yest przycnoazlc w pomoc tylko w ra­
zie takich k lę sk , których uniknąć nie można, 
które nie dadzą się naprawić i grożą zagładą 
ludności, a więc w razie nieurodzaju, pow odzi; 
pożar zaś, choćby największy, nie może być k ła­
dziony na równi z temi klęskami. Można go 
un iknąć, można jego skutkom przez asekurację 
zapobiedz. Gdy miasto Brody pogorzało , _ i za­
ciągało, pożyczkę u rządu, wtedy nie było wcale 
mowy o gwarancji kraju. Ale państwo bez tej 
gwarancji dało potyczkę. Z tego więc analogi­
cznego wychodząc punktu widzenia, wniósł W y­
dział, aby prośbę Rady miasta Stanisławowa 
odesłać do rządu z zaleceniem do uwzględnie­
nia i polecić Wydziałowi krajowemu, aby ten 
interes przeprowadzić z rządem. Kraj bowiem 
ma już na swoich barkach dwie pożyczki, i nie

może naruszać swego kredytu, bo niech się wy­
darzy podobne nieszczęście, jak nieurodzaj w r. 
1865 lub powódź w r. 1867, to nie bedzie mógł 
dać sobie rady.

Temu wnioskowi Wydziału krajowego sprze 
ciwił się pierwszy S m o l k a .  Pożar stauisła 
wowski, zdaniem jego, to większa klęska niż nie 
urodzaj; powódź da się powetować w jednym , w 
dwóch latach. Tutaj zaś z relacji delegatów W y­
działu krajowego słyszeliśmy, że Stanisławowa 
niema. Przez nieurodzaj lub powódź ginie sprzęt 
częściowo, pozostają jakieś ruchomości, bydło. 
Lecz w Stanisławowie są ludzie, którzy potracili 
całe swoje mienie. Pytam się, co pocznie taki 
mieszczanin, któremu spłonął domek ze wszyst- 
kiem, co rzemieślnik, który postradał swoje na­
rzędzia, w arstat, i nie jest w stanie prowadzić 
nawet swojego rzemiosła? To jest klęska krajowa, 
nie lokalna. Dziś nie pora, robić zarzuty, czemu 
się nie asekurowali. Udanie się do rządu o po 
życzkę nic nie pomoże. Brodom dając pożyczkę 
rząd powiedział, że czyni to po raz ostatni. Dziś 
położenie finansowe państwa jeszcze gorsze niż 
wówczas. Niezawodnie okaże się potrzeba, zacią 
gnąć pożyczkę w którymś banku, a wtecy gwa 
rancja kraju będzie niezbędnie potrzebna. Bez 
tego żaden bank nie da, bo statutami jest zw ią­
zany ; hipoteki stanisławowskie w gruzach. Da 
jąc  taką gwarancję my nic nie ryzykujem y; da­
jemy tylko moralne poparcie. Zresztą można tę 
rzecz tak urządzić, że kraj nie przyjdzie do od 
powiedzialności. Dla pożyczki tej można stypulo- 
wać lokację na pierwszem miejscu na hipotekach 
wybudować się m ających, i wyrobić egzekucję 
polityczną. Wniosku nie stawiam żadnego — po­
wiada Smolka, bo poseł Golejewski zamierza po­
stawić dotyczący wniosek. Mogę tylko zapewnić, 
że bank narodowy wiedeński aa pożyczkę, byle 
tylko była gwarancja kraju. Możemy być pewni, 
że Stanisławów sam spłaci.

G o l e j e w s k i :  Stanisławów jest tak /.ni
szczony, że jeśli nie podamy mu pomocnej ręki, 
natenczas zostanie wykreślony z rzędu miast, k tó­
rych i tak nie wiele mamy, a które są siedziba­
mi inteligencji, rnebu handlowego i przemysłowego. 
wszeiŁie względy przemawiają zatem, tem bardziej 
że nic nie ryzykujemy, a dajemy tylko moralne 
poparcie. Rozumiem, że Wydział miał szkrupnły; 
wszak z głodowej pożyczki trzyma 1,100.000 
i obawia się używać kredytu. Sam uznaje słu­
szność domagania się Rady miasta Stanisławowa 
a proponuje inaczej. Powiada: Jak  można S tani­
sławowi pożyczać, kiedy ma 77.000 złr. długów9 
Referent dodał, że miasto chce pożyczać nie dla 
siebie, ale dla mieszkańców poszkodowanych. 
Rzecz się ma inaczej; miasto pożycza dla miasta. 
Na uchwale podpisani są wszyscy radni. Ponie­
waż ^więc chodzi tn o pomoc niezbędną, przeto 
stawiam wniosek, całkiem przeciwny wydziało- 
werau, a mianowicie w forini© ustaw y:

„Ustawa o poręczeniu przez kraj pożyczki, 
przez gminę miasta Stanisławowa na odbndowa

_
Kronika lwowska.

(Sprechen Sie deutsch, oder gehen Sie kinam i Ma- 
terjai na ministra konstytucyjnego. Jako moznaby na 
przyszłość uczynić wniosek Smolki niemoiliwym. Jako 
kronikarz Gazety Narodowej przestaje odtąd „polityko- 
toać- z Czasem, i jako zbawienie duszne Benjaminka 
widzi mu się zagrozonem. Pfuj 1 — Sprawa żydowska 
W sejmie, w  synagodze, w Towarzystwie narodowo-de- 
mokratyeznem i w Badzie miejskiej. Manifestacje na 
&etć kr. Gołuchowskiego. O ile burmistrz gdański 
tzczęśliwszym był od naszej „opozycji. “ — Jan Metzig f . 
Nowe utwory Aleksandra Fredry. Dziennik Literacki. 
Skrzypek p . Górski).

Nie sztuka być wielkim człowiekiem, jeżeli 
kogo z adwokata zrobią minislrem i dadzą mu 
tytuł „Ekscelencja- wraz z 8000 złr. pensji. Ale 
odzaaovć się duchem lekceważenia ustaw, poło­
żyć tym sposobem znakomite zasługi około kul­
tury niemieckiej, i wydelikaconym na franeuzkich 
wtoraoh Polakom pr/edlitawskim dać próbkę sta 
rogermaóskiego grufiiaustwa w formie, którąby 
Heine nazwał był waldurwilchsig, a wszystko to na 
mizernej posadzie oficjała pocztowego: oto czyn, 1 
godny zaiste uwiecznienia w Hans Jorgfa z Gum- 
poldtkirchen, jeżeli już nie dwudziestu pięciu przy 
najmniej innych nagród, zarówno przemawiają­
cych źLi uczucia i do rozumu. Mąż, któremu od­
daję hoW powyższemi słowami, przebywa w na­
szych muracb i zowie się Heydt, a nie jest by­
najmniej kuzynem pruskiego ministra finausów i 
ma tylko polecouą sobie od p. ministra handlu 
przedlitawskiego ważną i trudną misję stęplowa- 
nia listów, oddawanych na pocztę przez publi­
czność lwowską. Gdyby te zaciekłe Madiary ku 
wielkiemu zmartwieniu Nowej p r tssy i dr. Mali-
«za nie były rozdwoiły staroświeckiej i cicigo-
(faiej monarchii A u s tr ia c k ie j  na jakąś Cis- i Trans- 
litawię, p. Heydt byłby Już . m°że nadżupa- 
nem w jakim komitacie węgiersKim; a g d y b y  na­
ród przedlitawsko-polski szedł zawsze za radą 
Czasu i nie stawiał tak u p o r c z y w ie  różnych żą­
dań „niesłusznych- , możeby się było zna azło jakie 
starostwo powiatowe, albo jakie sekretarstwo 
przy namiestnictwie, na któremby tenże p. neydt 
w szerszym zakresie działania mógł rozwinąć 
swój sposób interpretowania przepisów o używa­

nia języka krajowego w stosunkach ze stronami. 
Chociaż jednak złowrogie losy nie dopuściły tego, 
człowiek prawdziwie uzdolniony umiał nawet w 
ciasnym i ciemnym kącie c. k. urzędu pocztowe 
go we Lwowie, który obok gasthausu jest jędyuą 
widownią jego cywilizatorskiej działalności, oka­
zać się godnym tego , iż go przysłano nmyślnie 
z Wiednia dla pielęgnowania interesów oświaty 
niemieckiej w tej „austrjacki.ej Alzacji- . Oświatę 
tę objawia się np. tak : Ktoś wchodzi do urzędu 
pocztowego, i pyta p. oficjała grzecznie, gdzie tu 
oddają się listy? P. oficjał odpowiada na to tylko 
wzrokiem, przypominającym sławny okólnik Ha- 
snera w sprawie szkolnej. „Strona- powtarza py- 
tauie głośniej, myśląc, że p. oficjał nie dosłyszał. 
Sprechen Sie deutsch, oder gehen Sie hinaUs t grzmi 
na to Jego Wielkość, pan oficjał, i „strona- jak 
niepyszna wynosi się z biura, przypuszczając, że 
to zapewne tylko przez pomyłkę druku S. 19. 
staatsgrundgesetzu o prawach obywateli państwa 
mówi coś o równouprawnieniu języków itd. Pan 
oficjał musi to lepiej wiedzieć. Ponieważ jednak wy 
darza się bardzo często, że przychodzą na pocztę 

strony- , biorące ów paragraf na serjo, pan ofi- 
cii ł przylepił na drzwiach kartkę z  napisem 
j j tir w ird deutsch gesprochen. Oto mąż, którego mo 
żerny polecić na ministra Nowej Pressie, ubolewa- 
jąc ź.e dzisiejszy gabinet przedlitawski za mało 
m a ’ energii i stanowczości! I  w istocie, gdyby 
n D pan Zyblikiewicz przemówił w rajchsracie 
no polsku, cały gabinet słuchałby go ciekawie, 
chociaż nie rozumiałby ani słowa a żadnemu z 
nn ministrów ani z członków większości niemie­
ckiej nie przyszłoby na myśl powiedzieć naszym 
delegatom : Sprechen Ste_ * * * ,  oder gehen S te
hinaus! I owszem powiedzieliby: Sprechen Ste,
wie Sie wołlen, aber bleiben Ste ^  ^ e n e r ­
giczni Niemcy kochają naszych e g. w . ,°
uduszenia, nie chcą ich puścić z ajchsratu, ale 
gdyby p. Heydt ohjąl tekę po p»?u Giskrze, po­
wyrzucałby wszystkich za drzwi -  temsamem 
zaś wniosek Smolki stałby się r<2 na zawsze 
niemożliwym i ustałaby wszelka opozycia anti- 
Centralistyczna. Zwracamy uwagę . ressy na 
pana Heydta, który tu wegetuje jako oficjał i  
pensją 500 złr. rocznie; nlechfij go zrobią mini­
strem, tylko niechaj go czetnpredzej zabiorą ze 
Lwowa. Z ministrami W Austrji łatwiejsza spra­

wa niż z oficjałami; do kilkunastu miesięcy każdy, 
czy che® czy nie che, musi sobie znaleźć jakąś 
chorobę, jak książę Auersperg, i wyjechać na 
odpoczynek do Gracu.

Już to prawdziwa jakaś klątwa cięży na tej 
mojej kronice. Ile razy siądę do pisania, zawsze 
polityka musi mi się wplątać do pióra, a tu n ie­
tylko przekraczam tym sposobem mój właściwy 
i mój poruczony zakres działania, ale narażam 
się nadto Czasowi, który onegdaj odmówił mi 
wręcz wszelkiej „polityki- . Obiecuję poprawę i 
przyrzekam, że — z Czasem przynajmniej nigdy 
„politykować- nie będę. przekonałem się zresztą, 
że to się na nic nie zdało. Pip swoje, a czort swoje! 
Nawet św. Jan Chryzostom przy pomocy kilku 
innych świętych Pańskich nie byłby może w sta­
nie wyegzorcyzmować z kolumn Czasu tego du­
cha przedlitawsko-konstytucyjnego, który się tam 
zagnieździł- A jednakże, o pobożny i bogobojny 
Benjamlnku, który ad majorem Dei gloriam depo­
nujesz W organie krakowskim swoje codzienne 
natchnienia, chciej rozważyć, ty i twoi koopera- 
torowie w winnicy pana K irchm ajera, że ten 
aam ducb, tory jedną ręką odpycha „nie- 
słuszne- żądania przedlitawskich Polaków, ten 
duch, który cię na nieszczęście opętał, — czy­
ha ua zbawienie twojej duszy, bo to on, a nie 
kto inny obala konkordat, zaprowadza śluby cy­
wilne, usuwa szkoły z p0(j nadzoru kościoła, sło­
wem, niszczy i druzgoce, jak  sam wymownie, 
gruntownie i uiczrozumiale wykazałeś ongi za 
lepszych czasów twoich — niszczy i druzgoce 
cały dzisiejszy chrześciański ustrój społeczeństwa 
ludzkiego! Wejdź tedy w siebie, uczyń skruchę, 
i wyrzeknij się wszelkich związków z nieczystemi 
potęgami piekieł, które dybią na twoje doczesne 
i wieczne zbawienie- Bądź znowu Benjaminkiem, 
a mniej gorSZVÓ będziesz braci twoich, niż teraz, 
kiedy jesteś Heue freie Wiener Abendpost. Nie bę­
dziesz przyna.)mn*e.i zarzucał sejmowi, że „zbyt 
gorliwie zaj^  kwestją państw ow ą,- będziesz 
pisał traktaty o zupie rumfordzkiej, jak przystało 
katolickiemu dziennikarzowi, i umrzesz kiedyś, 
otoczony wonią świątobliwości, a  nie siarki i 
smoły, którą teraz już czuć od ciebie. Austrja 
wydała już wiele dziwolągów, a nasza ojczyzna 
także, ale potrzeba było zespolenia jednej z dru­
g ą , by utworzyć to, co Niemcy lada dzień na-

u ' L I Ut / o  n a

zwą: die oerfassungstreue polnisch klerikale Partheif
i co teraz znajduje swój wyraz w Czasie. P fu j! 
jak powiada ks. Greuter.

To „pfuj 1“ greuterowskie powinna sobie przy 
właszczyć część naszej demokracji narodowej, i 
przywitać niem posła Smolkę, gdy zagajać bę­
dzie najbliższe posiedzenie Towarzystwa narodo- 
wo-demokratycznego. Należy mu się takie wotum 
nieufności za to, że tak gorliwie przemawiał w 
sejmie za równouprawnieniem żydów. Na równie 
nroczyste „pfuj- zasłużył hr. Goluchowski, który 
najmocniej przyczynił się do przyjęcia ustawy, 
dozwalającej, aby żyd mógł być burmistrzem i 
aby żydzi mieli tyle głosów w Radzie gminnej 
ile im dadzą wyborcy. Żydzi lwowscy objawili 
przedwczoraj swoją wdzięczność wszystkim mo- 
wcom, którzy za nimi przemawiali w sejm ie: 
Smolce, hr. Gołuchowskiemn, Wężykowi, Gnie 
woszowi. Przy sposobności święta odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo w reformowanej synagodze 
na Żółkiewskiem, podczas którego rabin, p. Ló- 
wenstein odmówił hebrajską modlitwę, zawiera­
jącą  błogosławieństwo dla mężów zasłużonych 
w ogóle. Następnie podniósł w gorącej przemo­
wie zasłngi posłów, którzy bronili równoupra 
wnienia, i wzniósł na ich cześć po polsku okrzyk 
„Niech żyją!- Zgromadzenie powtórzyło ten okrzyk 
z zapałem. Były to pierwsze polskie słowa 
które w tej synagodze wyszły z ust żydowskich’
Oby były zapowiedzią ryehłego zlania sie żydów 
z całością narodu! ‘ zyuuw

r  ° ? Ó,le tydzień» obfity w manife stacje, których większa cza ii „ j i f  t “ <łniie

słać dcputację, k tó ra b y ^  UC.bwalila WŁ

rtnpR ^Wa . ^ aP°wne wskutek przejęcia się 
. 6® Czasu i pod wpływem uchwały sejmo- 

wgj, nadającej zupełne równouprawnienie żydom, 
wybrano do tej deputacji samych prawie radnych 
wyznania mojżeszowego. W ogóle zmuszony jestem 
“iwołać w szystko , cokolwiek kiedy powiedzia­

łem o nietolerancji religijnej i o wstecznych wy 
obrażeniach niektórych mieszczan naszych, będą 
cych oraz ezłonkami Towarzystwa narodowo-de- 
mokratyczuego, bo donoszą mi ze w szystkie^



GAZETA NARODO> z dnia 11. Październikami 868.

me pożarem d. 28. września 1868 zniszczonych 
domów zaciągnąć się mającej.

„Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego króle­
stwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem 
postanawiam co następuje:

Art. I. Spjm poręcza pożyczkę, przez gminę 
miasta Stanisławowa na odbudowanie zniszczo­
nych pożarem dnia 28. września 1868 części mia­
s ta  do wysokości 500.000 złr. zaciągnąć się 
mającej.

Art. II . Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do ułożenia warunków tej poręki."

Wniosek ten dostatecznie poparty.
K o w a l s k i  rozumnjąc, że skoro ani Stani­

sławów sam nie może dostać pożyczki, ani kraj 
oie jest w stanie dopomódz mu do tego, propo­
nuje drogę pośrednią: loterję, tak żeby najbliższa 
loterja derżawna na Stanisławów była przyrze 
Czona, i wnosi: „prosić Najj. Pana, aby dla po­
ratowania nieszczęśliwych pogorzelców w Stani­
sławowie rozpisał loterję."

Było jeszcze około 10 mówców zapisanych 
do głosu przeciwko wnioskowi Wydziału, ale sejm 
przyjął zamknięcie dyskusji; wybrano tedy mó­
wcą jeneralnym ks. Adama Sapiehę. Za wnio­
skiem Wydziału nie było nikogo.

S a p i e h a  Adam. Zanim do rzeczy przy­
stąp ił, odpowiedział nasamprzód Golejewskiemu, 
ujmująo się za Wydziałem krajowym. Golejewski 
zarzucił Wydziałowi krajowemu zbytnią skrupu­
latność, ja k  gdyby to było co złego, że Wydział 
nie uważa się za pana w k ra ju , lecz działa tak 
ja k  uczciwy pełnomocnik działać powinien. Jest 
to zaletą jego, że jes t skąpszym od nas. (Bra­
wo.) Co do rzeczy samej, mówca z tego wycho­
dzi stanowiska, że skoro w pewnem organicznem 
ciele jeden, choćby najdrobniejszy członek jest 
Uszkodzony, tedy cały organizm na tem cierpi. 
Jeżeli jedna część ciała chora, natenczas całość 
cierpi. Stanisławów doznał takiego nieszczęścia, 
że sobie sam rady dać nie może, i prosi nas o

Somoc. Powiadają mu: niech się uda do Wie- 
nia, może nawet do Rady państwa. To tak wy- 

£ ^ a' Ja.k Sdyby dziecko chore przyszło do ma­
tki, mówiąc: ratuj, a matka odesłała go do ja ­
kiegoś tam ojczyma. (Brawa i oklaski). Na to 
kraj łoży, i o to się stara, żeby przy takich klę­
skach mógł ratować się na własną rękę. Sta­
nisławów ma prawo udać się do nas, ma prawo 
żądać od nas ratunku, a my mamy obowiązek dać 
mu go. Ale nigdy nie możemy odsyłać go do kogo 
innego, bo jeżeli tak uczynimy, jeżeli udającym 
się do nas powiemy: Macie innych Bogów, idźcie 
do nich! natenczas stracimy rację bytu, bo k a ­
żdy wtedy słusznie powie: A po co my tam ich 
mamy we Lwowie — skoro jest w Wiedniu Ra­
da państwa? (Oklaski.) Dwa są rodzaje pomocy: 
dać pomoc, i nieść pomoc. Dać pomoc, to zna­
czy — chwilowo wesprzeć i nie zaradzić niczemu 
nadal. Ja  jestem zawsze za tym drugim spo­
sobem pomocy, bo on wspomaganemu nadaje siły. 
Jeżelibyśmy się ograniczali na ratowaniu głodnych, 
to takim sposobem obciążalibyśmy kraj nieustan-
nemi p o ży czk am i. N a jlep szy  je s t S p o o it ,  ct o prO 
ponowany przez p. Golejewskiego. Miasto Stani­
sławów chce zaciągnąć pożyczkę, powtarzam, 
miast ), bo nie mie<zkaócy, ale miasto jako  ca­
łość tego chce. Samo jedno albo nie znalazłoby 
wcale kredytu, albo tylko bardzo drogo musia­
łoby go opłacać. Jeżeli my nie damy rękojmi, 
to miasto nie dostanie taniej pożyczki; wtedy 
my także poniesiemy szkodę, bo miasto nie bę­
dzie mogło płacić procentów; dziś chcemy się 
usunąć, wówczas jednak spraw a ta pr/.yjdzie w 
nowej formie do nas. Dlatego w interesie kraju 
trzeba dać gwarancję. Jeżeli je j nie damy, wte­
dy cały Stanisławów będzie rzucony na pastwę 
lichwy, lub zniknie całkiem z horyzontu. Co 
wtedy będzie robiła okolica cała? Niech zważą 
włościanie. Każdy z miasta ciągnie dochody 
swoje. Jeżeli miasto upadnie, wtedy cała okoli­

ca upaść musi. A to będzie klęska wej niż 
powiatowa. Pewność, ja k ą  my w tym aresie 
dajemy, jest w ystarczającą dla kapitalisi Na­
wet w najgorszym razie ryzyko naszest ni- 
czem, a obawa błahą. Niebezpieczeństwiopar- 
cia finansowego redukuje się do takich ppad- 
kowości, ja k  zabicie przez piorun i t. pVsze- 
Iako do ułożenia całego tego interesu niaamy 
czasu. Nam wypada przeto, przyjąć dziśsadę, 
a Wydziałowi krajowemu polecić zaj się 
szczegółami. Jeden z poprzednich mowc pro­
ponował loterję. O ile wiem, je s t tak. trzy 
loteryj; gdybyśmy czwartą dodali, naiczas 
świetnych rezultatów nie można się spotbwać. 
Zresztą jakżeby ta pomoc loteryjna wyjdała, 
żeby ci ludzie, którzy dziś w paździeriu są  
bez dachu i pieca, dopiero za cztery b coś 
dostali? Jestem  przeto przeciwny loterjboma 
gajmy, ale nie dawauiem jałmużny, lecziesie- 
niem pomocy rzeczywistej. (Oklaski).

G r o c h o l s k i  usiłował bronić viosku 
Wydziału, i uważał projekt ustawy podłujGole- 
jewskiego za idealny, utrzymując, że żadi ku­
piec nie da na taką ustawę pieniędzy. Licrć zaś 
na loterję, to fałszywa nadzieja ; już 13t« po­
rządku jest przyrzeczoną na fundusz dom obłą­
kanych w Krakowie, i to z zastrzeżeniem jeżeli 
loterje istnieć będą.

Przystąpiono do głosowania, i przyję bar­
dzo znaczną większością zasadę wniost Go­
lejewskiego , i rozpoczęła się rozpraw spe­
cjalna.

S k r z y ń s k i  wniósł konieczność yraże- 
nia w ustawie, aby ta pożyczka, przez gtcię za­
ciągnięta, była opartą na specjalnych hiptekach 
wszystkich realności, odbudować się mająfch za 
te pieniądze. Wtedy rękojmia będzie zbirowa, 
so lidarna; będzie bowiem równocześnie ręczył 
graj, gmina i właściciele domów swojemi ealno- 
ściami. Przy takiej pewności i warunki pżyczki 
będą lepsze. (Gwar wielki — przerwa).

H ó n i g s m a n n :  Ponieważ sprawa ta nie 
może byó dorywczo traktow ana, a przytm jest 
nagląca, więc wnoszę, aby ks. m arszałs prze­
rwał posiedzenie, a Wydział krajowy uda! się na 
ustęp, i przybrawszy sobie pp. Skrzyiskiego, 
Golejewskiego i Kamińskiego, sformułowtł usta­
wę, jak potrzeba.

Trafiło to odrazu do przekonania wszystkich. 
Marszałek zawiesił posiedzenie na pół gcdziny, a 
członkowie Wydziału udali się na nsradę ze 
Skrzyńskim, Golejewskim i Kamińskim, który 
jakkolwiek niezabierał głosu w tej sprawie przed 
Izbą, jednakowoż tem więcej działał, i jeżeli ta 
rzecz przyszła dziś do skutku, to tylko j3go nie­
strudzonym zabiegom trzeba to przypisać.

Po półgodzinnej przerwie przedstawił spra­
wozdawca G r o c h o l s k i  następujący projekt do 
ustaw y:

U sta w a  'o  poręczeniu przez kraj pożyczki, przez 
gmiDę m iasta Stanisławowa na odbudowanie zniszczo­
nych pożarem części m iasta zacięgnąć się mającej.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestw a G alicji i J* M ■._1 — —  fWłSKfe*— iGiłpy"
rządzam co następuje:

g. 1. Kraj poręcza pod warunkami niżej wyszcze- 
gólnionem i pożyczkę, mającą się zaciągnąć przez gminę 
m iasta Stanisławow a na odbudowanie zniszczonych po­
żarem w r. 1868 części m iasta do wysokości pół milio­
na złr. w. a.

8. 2. W arunki pożyczki nłoży Rada gminna mia­
sta S tanisław ow a w porozum ieniu z W ydziałem k ra ­
jowym.

8. 3. Udzielanie funduszów z uzyskanej pożyczki 
pojedynczym pogorzilcom  na odbudowanie zniszczo­
nych domów, uskuteczniać będaie kom itet, mianowany 
przez Radę gm inną, a zatw ierdzony przez W ydział 
krajowy.

g. 4. Fundusze na odbudowanie pogorzałych domów 
mogą być udzielane pogorzelcom  ty lko  na hipotekę do­
stateczną i w m iarę odbudowania.

g. 5. Odbudowane domy i ich przynależności m ają 
być ogniotrw ałym  m aterjałem  pokry te .

g. 6. W szelkie koszta adm inistracji, tyczące się z a ­
ciągnięcia, użycia i sp łaty  p o ż y c z k i, winna ponosić 
gmina miasta Stanisławow a.

Wprawdzie groziła wybuchnąć zażarta dy­
skusja, wśród której może by się było zwichnęło 
nie jedno, lecz po oświadczeniu K a m i ń s k i e g o  
Ignacego, że punkta sformułowane uważa za wy­
starczające, przyjęto projekt bez rozpraw spe­
cjalnych na ogólne żądanie en bloc i zaraz w trze- 
ciem czytaniu.

Potem referował o petycji gminy Młyniska 
w powiecie trembowolskim o pozwolenie nad-  ̂
zwyczajnego dodatku do podatków. Bez dyskusji 
uchwalono następującą ustawę:

U sta w a  obow iązująca w królestw ie Galicji i Lodo. 
m erji z wielkiem księztw em  Krakowskiem  względem 
pozwolenia gminie M łynisk, pow iatu trem bow elskiego, 
na pobór dodatków gminnych.

Zgodnie z uchw ałą sejmu krajow ego Mego k ró le­
stwa Galicji i Lodom erji z w ielkiem księztwem K rako- 
wskicm rozporządzam , co następuje:

Gminie Młynisk, powiatu trem bow elskiego, pozwala 
się pobierać w latach 1868 i 1869 na pokrycie jej wy 
datków gm innych, do ta tek  gminny do w szystkich po­
datków bezpośrednich (bez dodatków  nadzwyczajnych) 
w w ysokości 36%.

Następnie przyszedł do odezwania następu­
jący wniosek naglący:

„Zważywszy, że przy zbyt rzadko odbywa­
jących się sesjach sejmowych i nader krótkiem 
ich trwaniu, załatwianie spraw nawet najważniej­
szych niepodobnem się staje; zważywszy, że z 
tego powodu sejm nigdy zadaniu swojemu, swoim 
obowiązkom, w dość skąpo mu przydzielonym 
zakresie działania zadośćuczynić nie może; zwa­
żywszy nareszcie, że z powodu zbyt wielu nie- 
przeprowadzonych reform, pomyślność państwa i 
kraju, tak  moralnie jak  i materjalnie na szwank 
jest narażoną: Wysoki sejm uchwali: Aby c. k. 
rząd na przysłość sejm corocznie w pewnym ozna­
czonym terminie i na czas odpowiedni zwoływać 
zechciał, a przezto dał mu możność wykonywania 
niezbędnych i prawem wskazanych czynności u- 
8tawodawczych.“

Podpisany Sapieha Adam  i 87 posłów.
S a p i e h a  Adam otrzymawszy głos do po­

parcia swojego wniosku, uczynił krótko, powo­
łując się na mnogość podpisów, na nim umie­
szczonych, a należących do posłów ze wszyst­
kich stron Izby sejmowej.

Sejm uznał nagłość tego wniosku i przyjął 
go zaraz jednogłośnie (Huczne oklaski — m ar­
szałek wzywa galerje do milczenia).

Sekretarz P f e i f e r  odczytuje adres do sejmu 
od Rady miasta Lwowa, podany na ręce posła 
Smolki. Rada miejska powiada, że nchwalony 
przez sejm adres i rezolucje są wyrazem życzeń 
mieszkańców miasta Lwowa, dlatego też w y ra ż a* 9 rw **  ̂* — M. j~- — - /\ A Aa #.a j ma — —- -t — 1
w "rów uy’spo9ób będzie strzegł praw kraju.

Nastąpiły sprawozdania komisji petycyjnej. 
W y r o b e k  z całą paką papierów w ystąpił na 
trybunę, Nasam przód przedstawił petycję od 
proboszczów 4 dekanatów o interpretację §. 4. 
ustawy konkurencyjnej dla użytku Izby obra­
chunkowej, która w niesłusznej wysokości re- 
partuje kwoty konkurencyjne na parochów. Po 
przemowie ks. S t e m p k a, który mimiką i ge­
stykulacją swoją ogromną wesołość szerzył w 
Izbie i na galerjach, uchwalono odesłać tę pe­
tycję do nam iestnictwa z wezwaniem, aby na­
kazało Izbie obrachunkowej ściśle trzym ać się 
przepisów ustawy przy rozrachowaniach konku­
rencyjnych.

Petycję gminy Śniatyna o pozwolenie pobie­
rania osobnej opłaty od mieszkańców na urządze­

nie straży ogniowej, przydzielono Wydziałowi k ra­
jowemu, żeby lepiej zbadał rzecz, bo petycja jest 
niejasną, a przytem protokół Rady, załączony do 
niej, niema żadnej cechy autentyczności.

Celem rozdziału gminy żydowskiej K l a s n o  
(pod Wieliczką) bardzo lndnej i przemysłowej, od 
gminy Siercza, uchwalono dotyczącą ustawę.

Resztę petycyj, jakoteż petycje, przedłożone 
od komisji administracyjnej, po największej części 
od Rad powiatowych pochodzące i dotyczące 
spraw konkurencyjnych, tudzież petycje przedło­
żone z komisji konstytucyjnej, od Rad gminuych 
i powiatowych, a dotyczące zmiany ustaw gmin­
nej i wyborczej, odesłano do Wydziału k ra­
jowego do rozważenia]i przedłożenia na przyszłej 
kadencji wniosków odpowiednich.

H ó n i g s m a n n  przy tej sposobności dla 
objaśnienia Krzeczunowieza nadmieuił, że w ko­
misji konstytucyjnej pozostały tylko dwa projekta 
niezałatw ione: t. j. względem zmiany §. 35. 
statutu krajowego i względem pomnożenia liczby 
posłów z m iast; pierwsza należy do tego rodza­
ju  projektów, jakie są zawarte w owych pety­
cjach o zmianę różnych nstaw. Więc winna być 
odesłaną do Wydziału. (Zgodzono się). Druga 
gdyby nawet była uchwaloną, i tak dopiero za 
4 lata weszłaby w życie, więc może być j e ­
szcze wyśmienicie nchwaloną i później.

Dwie petycje: od mieszkańców gmin okoli­
cznych Kolbuszowy o zniesienie opłaty targowej 
w tem miasteczku, tudzież petycję Rady miej­
skiej Krakowa, podpisaną przez samego tylko dr. 
Dietla o zwoływanie sejmu krajowego na prze­
mian do Lwowa i do Krakowa — poszły do 
prezydjum namiestnictwa.

W końcu wystąpił G o l e j e w s k i  ze spra­
wozdaniem komisji katastralnej. Izba wielce nie­
cierpliwa uwolniła go od czytania sprawozdania. 
My jednak musimy je tutaj umieścić:

S p ra w o z d a n ie  komisji, wybranej do rozpo 
znania stanu sprawy katastralnej.

Wysoki sejmie !
Wniosek posła Stępka, który żąda rozpozna­

nia stanu teraźniejszego katastralnego szacowania 
gruntów, jakoteż i sprawozdanie Wydziału k ra­
jowego w sprawie wynagrodzenia mianowanych 
przez tenże członków komisji krajowej, komisyj 
inspektorackich, tudzież mężów zaufania do k a ta ­
stralnego oszacowania gruntów, zostały przez W y­
soki sejm przekazane podpisanej komisji.

Po zbadaniu istoty rzeczy komisja przedkła­
da Wysokiej Izbie następujące w tym wzglę­
dzie sprawozdanie.

Na ostatnią petycję Wysokiego sejmu z ro­
ku 1866 do Najjaśniejszego Pana, raczył Najja­
śniejszy Pan pod dniem 26. marca 1867 rozpo­
rządzić co następuje:

„Pozwalam, by dla Galicji ustanowioną była 
osobna komisja krajowa w proponowanym składzie, 
w celu rewizji operacji katastralnej, — i by tej­
że w myśl postawionych wniosków przekazany 
był dotychczasowy zakres działania K r a jo w y c h  

nuansowycn we Lwowie i w Krakowie 
w sprawach szacunkowych i rozstrzygania rekla- 
macyj, przeciw tymże wniesionych.

„Jest zresztą moją wolą, ażeby przedsięwziąść 
się m ające czynności rewizyjne w jak  najkrót­
szym czasie ukończone, i w ogóle operacja sta­
łego katastru w Galicji, jak  można najspieszniej 
do końca doprowadzone zostały. Oczekuję przy­
tem, że starania mego rządu w tej tak ważnej 
sprawie znajdą w interesie kraju należyte popar­
cie przez chętne współdziałanie tak reprezenta­
cji krajowej jak i jej organów."

Na przedstawienie c. k. ministerstwa skarbu 
porozumieniu z jninisterstwem stanu, raczył

stron, że usposobienie ich w tej mierze zmieniło 
się z gruntu. I tak słychać, że pp. Sanciewicz 
i Dąbrowski postanowili nieodwołalnie forytować 
wybór p. Landesbergera na burmistrza miasta 
Lwowa, ażeby tym sposobem pozyskać na nowo 
dla kraju tego znakomitego męża i pozbawić 
Wiedeńczyków jedynego możliwego następcy 
Miihlfelda. Niemniej zapewniano m ię, iż p. Ar- 
matys na pierwszą wiadomość o rezultacie gło­
sowania nad ustawą gminną w sejmie, czuł się 
do tego stopnia rozczulonym, że zapomniawszy o 
wszelkich urazach, wyściskał pierwszego ż y d a , 
którego spotkał na ulicy. Nie mogę oczywiście 
ręczyć za autentyczność tych doniesień, ale mimo 
to pospieszam podać je do wiadomości publicznej, 
bo każdy rad czemprędzej podzielić się z drugi­
mi tem, oo mu sprawia głęboką i prawdziwą ra­
dość. Mogę być czasem źle poinformowanym, 
ale złego zamiaru doprawdy niemam nigdy.

W ogólnym tym koncercie zadowolenia, r a ­
dości, zaufania itd. stoi na boku jeden tylko i 
zupełnie izolowany Organ demokratyczny. Nie po­
dobało mu się, że oddajemy się tak  „na dyskre­
cję żydów," ja k  2. marca r. ź . odddaliśmy się 
na łaskę lub niełaskę p. Beusta. Nie podobała 
mu się interpelacja p. Hubickiego — bo pocóż 
zachęcać policję do większej gorliwości ? Snąć
i p° CZâ k 0r9anu demokratycznego paapry, wybija- 
rni 08 żydom, są męczennikami polityczny- 
“  Ł , 1? Podobały mu się także manifestacje na 

G łuchow skiego, z k tó rym , jak wyra- 
nr ydanin m ?r<Izo oświadczył, nie zgadza się 
n  łn<»łinwab^U81 to byó bardzo boleśnem dla hr. 
S i  tn n S 0’ b? Jużci, jeżeli mieć przeciwni- 

a zńakomitych. W rzędzie
” * *’'■ fiołaeli./wskiego la  nie-

g g  b a r d ,o % o S le S 'S X  Zaim<>Wa4
Pojm uję atoli i mnieni „cenić żale i gniew 

„opozycji,“ k tó ra  zna azk  przytem w większo. 
śei k ra ju  tak  niebezpiecznego konkurenta. K ie­
dy burmistrź gdański rozgniewał się na poj. 
Skiego króla, mia ł p rzy naJ,“1Diej tę satysfakcję, 
że mu król polski w ykropił porządnie skórę za 
to. Tu nawet tej małej pracy nikt sobie zadać 
nie chce. „Opozycja" robi opozycję, a nikt tego 
nie bierze do wiadomości I „Opozycja powiada, 

sejm jest zdemoralizowany, że składa się z

tchórzów i t. p., a sejm obraduje dalej, jak gdy­
by się nic nie stało ! „Opozycja" wyprawia hece 
po ulicach, tłucze szyby, a tu nie zaprowadzają 
nawet stanu oblężenia i wysyłają policjantów z 
kopystkami dla zrobienia porządku I Nakoniec 
„opozycja" oświadcza, że nie zgadza się z br. 
Golucbowskim, a tu nikt się nie gniewa, ba, na­
wet nikt się nie śm ieje! W istocie, wściec się 
można wobec takiej apatji, takiej demoralizacji, 
takiego tchórzostwa etc. etc. w całym kraju.

Przysłowie o żabie, która nadstawiała nogę, 
gdy kuto konia, da się zresztą zastosować do 
Czasu tak dobrze jak  i do „opozycji". Obydwa te 
obozy, stojące na przeciwnych biegunach, przy­
pisują sobie zasługę, jaką oddał krajowi sejm 
stanowczem i legalnem traktowaniem „sprawy 
państwowej". Czas szczególnie, który podczas 
rozpraw adresowych, jak zawsze, szedł odrębną 
zupełnie drogą, teraz mówiąc o znaczeniu polity- 
cznem mów, mianych na uczcie d. 4. bm. a roz­
wijających dalej program sejmowy, chwali się, 
że to on dzwonił na to kazanie — chociaż każde 
jego wystąpienie stoi w dyametralnej sprzeczno­
ści z polityką, przez cały kraj obraną. Nie prze­
szkadza mu to twierdzić, że nie on, ale Gazeta 
ma zdanie post festum. Jest to wprawdzie kłam ­
stwo, ale cel uświęca środki, osobliwie cel tak 
świątobliwy, juk służenie dwom panom : klery- 
kalnej reakcji i centralistycznemu liberalizmowi.

*
Sprawa nasza poniosła znaczną stratę pod 

zaborem pruskim. Umarł d. 1. b. m. w Lesznie 
dr. J a n  M e t z i g , Niemiec, jeden z tych rzad­
kich ludzi, którzy sprawiedliwość umieją stawić 
wyżej nad interesa i przesądy osobiste. Był on 
do zgonu swojego najwierniejszym przyjacielem 
polskiej sprawy, i jak  się wyraża Dziennik Po 
znański, „nic go w trwałem dla nas i niezmien- 
nem nigdy współczuciu zachwiać nie zdołało, ani 
gniewy i niechęci własnego obozu, ani, wyznaj­
my i to, objawiąca się dlań niekiedy obojętność 
nasza." Bronił on wymownie sprawy naszej i 
znakomitem swojem piórem, i jako poseł w sej­
mie pruskim, gdzie postawił wniosek o utworze­
nie uniwersytetu polskiego w Poznaniu. Cześć i 
wdzięczność nasza po wieczne czasy łączyć się 
będzie z pamięcią tego zacnego męża.

Z nowin literackich zapisać tu wypada po­

jawienie się dramatu hr. L. Starzeńskiego Syn 
Bohdana na scenie tutejszej. Podamy później ob­
szerniejszą nieco wzmiankę o tym nowym utwo­
rze utalentowanego pisarza.

Dziennik Literacki obwieścił nam radośną wia­
domość, że Aleksander Fredro ma w swojej tece 
kilka sztnk, zupełnie ukończonych. Zbiera nas 
prawie ochota gniewać się na Nestora naszych 
żyjących pisarzy i na niezrównanego dotychczas 
twórcę tylu arcydzieł, że nam skąpi tych darów 
swoich i nie chce ich dać na widok publiczny. 
Mamy nadzieję, że da się uprosić i pozwoli na 
przedstawienie lub ogłoszenie drukiem swoich 
nowych utworów.

Dziennik Literacki mimo trudności, stojących u 
nas na zawadzie każdemu przedsiębiorstwu lite­
rackiemu, trzyma się dzielnie pod redakcją pana 
W. Łozińskiego i dostarcza czytelnikom swoim 
znakomitego zapasu artyknłów oryginalnych i 
zajmujących. Niedawno skończył się w Dzienniku 
druk powiastki, napisanej przez p. Wilkońską pod 
tyt. S o k ó ł  w P o z n a n i u ,  artykułu T. Le­
nartowicza O s z t u c e  w ł o s k i e j ,  i pracy 
historycznej p. Sokołowskiego O s t o s u n k a c h  
C z e c h  z P o l s k ą .  Obecnie drukują się: 
Z b o r o w s c y  Szujskiego, C z a r n e  g o d z i -
n y , powieść W. Łozińskiego, i Ż y d ó w k a  
M. Bałuckiego. W ydawca zapowiada także, że 
wkrótce pojawi się w Dzienniku Literackim dalszy 
szereg P o r t r e t ó w  N i e - V a n - D y k a ,  prze­
rwanych w r. 1862, i L i s t ó w  8 z o p e » a, 
podanych przez Lenartowicza. Redakcja nabyła 
także od p. Bodzantowicza, autora R o d z i n y  
k o n f e d e r a t ó w ,  drugi obrazek p> *Pan 
marszałek Łomżyński", stanowiący pendant do 
„Starosty W areckiego", który obudził tak  po­
wszechne zajęcie i dał nam poznać znakomite 
pióro powieściopisarskie.

Przybył tu do Lwowa w celu dawania kon­
certów skrzypek, p. Górski, uczeń konserwato- 
rjum warszawskiego. Dzienniki zagraniczne wy­
rażają się o grze jego z jak nąjwiększemi po­
chwałami i stawiają go obok pierwszych egze­
kutorów tegoczesnych. Radzi ^będziemy słyszeć 
rodaka, który zjednał sobie takie zaufanie u ob- 
oych.

w
także Najjaśniejszy Pan potwierdzić przepisy za­
sadnicze pod względem przeprowadzenia rewizji 
oszacowań dochodów gruntowych i utworzenia 
komisji krajowej dla spraw katastralnych w Ga­
licji i wielkiem księstwie Krakowskiem.

Wyżwymienione przepisy zawierają w głó­
wnej tre śc i:

I. Utworzenie komisji krajowej, na którą 
przechodzi zakres działauia c. k. dyrekcji skarbu 
we Lwowie i w Krakowie, w przedmiocie doty­
czących oszacowań dochodów z gruntu — w łą­
cznie z czynnością reklamacyjną.

Skład komisji stanowią: namiestnik lub jego 
zastępca jako prezydujący, tudzież ośmiu człon­
ków, z których czterech mianuje rząd, a czterech 
Wydział krajowy.

H- Rewizja dotychczasowych czynności sza­
cunkowych, a mianowicie tylko właściwego osza­
cowania dochodów. Rewizję tę dopełni komisja 
krajowa i komisje inspektorackie, którym doda­
ne będą komisje szacunkowe.

Każda komisja inspektoracka składać się ma: 
z urzędnika politycznego, od namiestuika prze­
znaczonego, jako przewodniczącego, i z ośmiu 
członków, z których czterech mianuje rząd, a 
czterech Wydział krajowy.

Komisje szacunkowe dla każdego szacunko­
wego (reklamacyjnego) okręgu mianuje minister­
stwo skarbu.

Do komisji szacunkowej powołuje Wydział 
po dwóch mężów zaufania z okręgu szacunkowe­
go. Mężowie zaufania mają współudział przy 
czynnościach komisji szacunkowej, w ich okręgu 
działającej, i mają podpisać operaty tej komisji 
z dodaniem własnych uwag, jeżeli poczynienie 
takowych za potrzebne uznają.

Rewizja ma się odbywać na razie w wschoduiej 
Galicji, w zachodniej zaś części i w wielkiem 
księstwie Krakowskiem nastąpi dopiero wtedy, gdy 
zaległe tam czynności reklamacyjne zostaną wy­
kończone.

III. Komisja krajowa ma także kierować 
czynnościami reklamacyjnemi i reknrsowemi w 
Galicji zachodniej, takowe nadzorować, a wzglę­
dnie zakończyć reklamacje i rekursa nanowo 
dozwolone najwyższem postanowieniem. Celem 
dalszego prowadzenia dotychczasowych czynności 
w zachodniej części Galicji nastąpiło ustanowie­
nie komisyj inspektorackich szacunkowych w ten 
sam sposób jak w Galicji wschodniej.

Zadaniem komisji inspektorackiej będzie, kie­
rować czynnościami nrzędowemi komisyj rekla­
macyjnych i takowe nadzorować, sprawdzać ope­
raty i wnioski w nich stawiane, i rezultat czyn­
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ności z własną opinią przedstawiać komisji kra­
jowej. .

Komisje reklamacyjue mają wykończyć za­
częte już przez komisarzy reklamacyjnych czyn­
ności, a mężowie zaufania mają współdziałać 
przyjtem i podpisać operaty z dodaniem własnych 
uwag, jakje za stosowne uznają. - t

IV. Do narad nad decyzjami, które powziąść 
ma c.k. ministerjum skarbu, w załatwieniu przed­
łożonych przez komisję krajową z jej opinią 
ogólnych ostatecznych wyników, lub innych wa­
żnych zadań katastralnych, powołani będą za 
porozumieniem się z namiestnikiem, mężowie za­
ufania z kraju z głosem doradczym, w których 
też obecności decyzje te zapadać mają.

Przysłany także został regulamin przez c. k. 
ministerstwo tak dla komisji krajowej, jak dla 
komisyj inspektorackich. W pierwszym regula­
minie, gdzie jest bliżej określony zakres działa­
nia i skład komisji krajowej, przyznane są dyety 
tym członkom, należącym do komisji krajow ej, 
którzy wybrani są przez Wydział krajowy, a nie 
mieszkają we Lwowie, w kwocie 5 złr. za ka- 
żdeu dzień, w którym będą obecni na sesji ko­
misji. W regulaminie dla komisyj inspektorackich 
przyznane są dyety w kwocie 3 złr. za każden 
dzień sesji lub objażdżki rewizyjnej, nie mniej 
wynagrodzenie milowego. Koszta te miały być 
wypłacane z funduszu katastralnego za zwrotem 
z funduszu krajowego. Mężom zaufania przy 
komisjach szacunkowych nie przyznano dyet 
żad n y ch .-- — —

Nie można wątpić, że mężowie zaufania bez 
należytego wynagrodzenia nie są w stanie po­
święcić się tej trndnej pracy, i że wynagrodze­
nie dla członków komisji krajowej i komisyj inspe­
ktorackich zbyt szczupło było wymierzone.

Wielu więc członków komisji, przez Wydział 
krajowy mianowanych, nie przyjmowało lub skła­
dało mandaty; toż samo uczyniła znaczna część 
mężów zaufania tak z powodu braku wynagro­
dzenia, jakoteż i z powodu, iż nie chcieli się 
podjąć współudziału w operacjach szacunkowych, 
prowadzonych podług systemu trudnego, im nie­
zrozumiałego i stosunkom. gospodarskim kraju 
nieodpowiedniego.

Żądanie c. k. rządu, aby kraj z własnego 
funduszu z w r a c a ł  funduszowi katastralnemu 
koszta na wynagrodzenie członków komisji, przez 
Wydział krajowy mianowanym, nie miało zdaniem 
nąszem sprawiedliwej podstawy.

Słusznie twierdził Wydział krajowy w spra­
wozdaniu, przedłożonem Wysokiemu sejmowi na 
posiedzeniu z dnia 25. sierpnia br., że kraj nie 
powinien ponosić żadnych kosztów na poprawie­
nie błędnych operaeyj katastralnych, przez or­
gana rządowe dotąd prowadzonych.

Na posiedzeniu Wysokiego sejmu z dnia 9. 
września oświadczył komisarz rządowy imie- 
iyem rządu :

„że, ponieważ komisje katastralne, ustano­
wione na mocy Najwyższego cesarskiego rozpo­
rządzenia z dnia 26. marca 1867 r., weszły w 
zakres działania władz rządowych, rząd gotów 
jest przyjąć na fundusz katastralny opłacanie 
dyet i kosztów podróży członków komisji, przez 
Wydział krajowy mianowanych, o ile im takowe 
podług regulaminu należą , jednakże tylko pod 
tym warunkiem , jeźli Wysoki sejm uchwali po­
krycie z funduszów krajowych tych kosztów, któ­
re z powodu współudziału mężów zaufania przy 
komisjach szacunkowych okażą się niezbędnemi, 
ponieważ zadaniem tych mężów zaufania jest je­
dynie kontrolowanie komisyj szacunkowych, współ­
udział ich przy tych czynnościach ma przeto miej-

wyłącznie tylko w interesie opodatkowanych, 
a z tego 12? Użyczonego prawa nie można wy­
prowadzić obowiązku dia skarbu państwa do wy­
nagrodzenia kosztów, z tego powodu żądanych. “

Tego zapatrywania komisja podpisana po­
dzielać nie m oże, już z powodu przez Wydział 
krajowy przytoczonego, iż błędów w operacjach 
szacunkowych popełnionych, nie można przypisać 
winie krajn naszego^ więc też i kosztów popra­
wienia tych błędów kraj ponosić nie powinien.

Przyjęcia kosztów wynagrodzenia mężów za­
ufania na kraj nie możemy doradzać już z tego 
powodu, że koszta te są bardzo znaczne, gdyż 
licząc, że mąż zaufania w przecięciu tylko 200 
dni w roku będzie czynnym, to przy dyetapb 
dziennych po 3 złr. na dzień, wypadnie na rokj 
600 złr., a dodawszy przynajmniej 400 złr. na 
rok za koszta podróży, wypadnie 1.000 złr. dla 
jednego męża zaufania, więc dla 86 mężów zau­
fania 86.000 zir.

Najważniejszym zaś powodem odmówienia 
tych wydatków jest, że z operaeyj katastralnych 
i rewizyjnych, które się teraz wykonywują, nie 
można się spodziewać skutku pożądanego.,

Wykonują się bowiem te operacje według 
systemu zastarzałego, stronom i mężom zaufania 
niezrozumiałego stosunkom naszego kraju nieod- 
powiadającego; wykonują się inaczej , niż ża- 
dał sejm we wnioskach, załączonych do petycji 
z. u -wietnia 18G6> w których to wnio­
skach w śuie sejm nie żądał ustanowienia tych 
mężów zau ama, których wynagrodzenia rząd te­
raz domaga się 0d kraju.

. . P*®rwszej sesji swojej uchwalił Wysoki
sejm dnia kwietnia 1861 prośbę o systowa- 
nie katastralnego szacowania gruntów w Galicji, 
a zarazem o rewizję onego tylko w wielkiem 
księztwie Krakowskiem, w którem to szacowanie 
było już ukończone i służyło za podstawę do 
rozkładu podatku niesprawiedliwego i obciążają­
cego ten kraj daleko więcej, niż wszystkie inne 
kraje koronne. .

Odtąd przy każdej sposobności tak Wysoki 
sejm jak i Wydział kra)owy objawił 2dan(6j iż 
dotychczasowy system szacowania gruntów jest 
zły i nie może doprowadzić do zamierzonego 
celu, tj. do  słusznego r o z k ła d u  podatków, że więc 
zaniechany być powinien.

Jedynie tylko z powodu, że Najjaśniejszy 
Pan w Najwyższej relacji z dnia 19. marca 1863 
nie raczył zadośćuczynić prośbie o systowanie 
katastralnego szacowania gruntów i wyraził o- 
czekiwame, iż sejm i Wydział krajowy wezmą 
współudział konieczny, ażeby szacowanie grantów 
doprowadzone zostało do zadawalniającego i spie

sznego końca — widział się sejm zniewolonym 
w petycji z dnia 27. kwietnia 1866, prosić o za­
rządzenie środków, niezbędnie potrzebnych do po­
prawienia operacji. W rzeczonej bowiem petycji 
oświadczył se jm ; „Nie możemy zataić przekona­
nia, że najstosowniejszym do słusznego rozkładu 
podatku gruntowego środkiem byłoby zupełne 
porzucenie dotychczasowego systemu szacowania 
gruntów, zawiłego, dla stron niezrozumiałego i 
zaniechanego już w innych państwach, którego 
zasady się już zestarzały, i przyjęcie systemu pro­
stego, stanowiącego cyfrę czystego stałego do­
chodu bez szutcznych obliczeń i wykonanego pod 
wpływem przeważnym reprezentantów podatkują­
cych ze wzajemną ich między sobą kontrolą. Gdy 
jednak Najjaśniejszy Panie, raczyłeś objawić wo­
lę Twoją, aby operacje szacunkowe dotycliczaso­
we doprowadzone zostały do końca, sejm p o s ł u ­
s z n y  t e j  wo l i ,  o g r a n i c z a  s i ę  n a  p r o ­
ś b y ,  dążące do odpowiedniego tych operaeyj po- 
prawienia“.

Znaczna część najważniejszych środków, jakie 
sejm podówczas" do poprawienia operaeyj propo­
nował, nie została przyjętą.

Żądał sejm, aby wszyscy członkowie komi­
sji krajowej i inspektorackich znali dokładnie język 
krajowy i stosunki gospodarskie, niemniej aby 
stosownie do patentu z dn. 23. grudnia 1867 i do 
najwyższej uchwały z dnia 7. lutego 1861 wszy­
scy urzędnicy szacunkowi byli krajowcami, zna­
jącymi dokładnie język krajowy i stosunki kra­
jowe gospodarskie. Żądanie to zostało tylko 
czasowo uwzględnione w przepisach zasadniczych 
przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzonych, mia­
nowicie w punkcie 6. tych przepisów, który^ sta­
nowi, że do komisyj szacunkowych powołani bę­
dą krajowcy, a z dawnych urzędników tylko ta­
cy, którzy znają dokładnie język krajowy i sto­
sunki gospodarskie krajowe. W wykonaniu zaś 
nie zachowano i tego przepisu. I mamy jeszcze 
dotąd w kraju wielu komisarzy szacunkowych i 
prawie wszystkich inspektorów takich, którzy nie 
znają dokładnie ani języka krajowego, ani naszych 
stosunków gospodarskich. Prosił dalej sejm, aby 
w ministerstwie ustanowioną była władza, stano­
wiąca w tych sprawach, z członków przez rząd 
mianowanych, lecz z teorją i praktyką gospodar 
stwa wiejskiego i z n a s z e m i  g o s p o d a  r- 
s k i e m i  s t o s u n k a m i  o b e z n a n y c h ,  i 
aby przy rozstrzyganiu w sprawach katastru w 
tej władzy udział mieli z głosem stanowczym mę­
żowie zaufania, przez Wydział krajowy obrani.

Nie uwzględniono i tej prośby, a w punkcie 
17tym przepisów zasadniczych postanowiono tyl­
ko, że do narad nad decyzjami, które ma po­
wziąść ministerstwo skarbu o przedłożonych mu 
przez komisję krajową wynikach ostatecznych, 
lub w miarę okoliczności o innych ważnych kwe- 
stjach katastralnych, powołani będą z kraju za 
porozumieniem z namiestnikiem mężowie zaufania 
z głosem doradczym, w których obecności decy­
zje zapadać mają. Lecz nawet i to postanowienie 
nie zostało dotąd wykonane. Gdy bowiem ko­
misja krajowa uchwaliła instrukcje dla rewizji i 
dla zbierania dat o cenach kupna i dzierżaw 
gruntów i przedłożyła te instrukcje c. k. mini­
sterstwu skarbu, rozstrzygnęło ministerstwo o tych 
instrukcjach, zmieniło je dla utrzymania dawnych 
swoich normaliów, dla naszego kraju niestóso- 
wnych, i nie powołało mężów zaufania z kraju do 
narad nad tym ważnym przedmiotem.

Sposób użycia dat o cenach kupna i dzie­
rżaw, niemniej inne zasady rewizji operatów sza­
cunkowych nie zostały przyjęte tak, jak je sejm 
we wnioskach swoich proponował. Również nie 
przyjęto wniosku sejmowego, aby komisja k ra­
jowa wydawała organom niższym instrukcje, któ- 
reby tylko wtedy potrzebowały zatwierdzenia mi­
nisterstwa, gdyby odstępowały od zasad obowią- 
zujących. Instrukcje dawne, niestosowne, pozo­
stały obowiąznjącemi.

Żądał także Wysoki sejm we wnioskach swo­
ich, aby w całym kraju najpierw była wykończo­
ną rewizja dotychczasowych operatów szacunko­
wych i ahy dopiero po jej ukończeniu nastąpiły 
reklamacje. Żądanie to nie doznało uwzględnie­
nia, gdyż podług ustępu 11. przepisów zasadni­
czych, ma nastąpić rewizja operatów szacunko­
wych w Galicji zachodniej i w wielkiem księztwie 
Krakowskiem dopiero po wykończeniu czynności 
reklamacyjnych i rekursow ych; zaś ustęp 15. 
wskazuje, iż komisje nowe nawet przy reklama­
cjach nie będą wykonywać tych czynności, które 
przez organa dotychczasowe już zostały uskute­
cznione, lecz mają tylko prowadzić dalej i koń­
czyć czynności, zaczęte przez te organa. Takie 
postępowanie musi wzbudzić obawę, iż czynności 
reklamacyjne, przez dotychczasowe organa dotąd 
wykouane i dosyć daleko posunięte, wpłyną prze­
ważnie i szkodliwie na dalsze operacje, a wy­
kończone tym sposobem czynności reklamacyjne 
wywrą swój wpływ na rewizję, mającą nastąpić 
dopiero później, i staną się tylko przeszkodą do
d ok ład nego  tej rew izji przeprow adzenia. O baw a
ta tern więcej jest Uzasadnioną, gdy doświadcze­
nia dotychczasowe dowiodły, że wszystkie popraw­
ki cząstkowe, przeciw którym przemawiał sejm 
krajowy lub w jego imieniu Wydział, n‘e. z08tały 
nigdy należycie przeprowadzone. Żądaniem sej­
mu była rewizja ogólna operatów szacunkowych, 
w przepisach jednak, przoz rząd wydanych, zre­
dukowaną została rewizja na zbieranie aat i na 
próby wyrywkowe, po których ocenieniu dopiero 
nastąpić mają wnioski komisji krajowej-

Po tem wyjaśnieniu sprawy i zważywszy, że 
wprowadzona rewizja operatów szacun owyc nie 
odpowiada wnioskom, przez sejm dnia 27. kwietnia 
1866 uchwalonym; że rewizja ta doPro'
wadzić do uzyskania podstawy dla słusznego roz­
kładu podatków, że rząd sam zamierza wkrótce 
zaprowadzić reformę podatków i z powodu stanu 
finansowego szybko p r z e p r o w a d z i ć  ją  m usi, że 
dotychczasowe operaty szacunkowe w Gahoji i 
ich rewizja, teraz się wykonująca, nie mogą na­
wet dostarczyć stosownych materjałów, któreby 
dały się użyć przy rzeczonej reformie, że więc 
dalsze prowadzenie operaeyj katastralnych we­
dług systemu dotychczasowego w Galicji, któye
już dwadzieścia lat trwa i tylu kosztów stało 
się przyczyną, jedynie tylko nowe koszta, uieu-
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Wniosek ten przyjęto jednogłośnie bez dy­
skusji w  drugiem i trzeciem czytaniu poczem p o  
słowie powstali z miejsc i zabrał gło;  P P

sza^esieSseimowa: p koól zyi iś“ / . na8z{ł teraźniej-
tri^ne c h w ili  Op-óI Cj J przez ci?żki°» truune cnwile. Ogólny głos całego kraju, przeei
wny konstytucji całego państwa, zniewolił wa«
abyście i wy w imieniu kraju objawili rządowi 1
wszystkim władzom wasze pod tym względem u
czucia. Konstytucja bowiem g ru d n iw a  s f f i a  nas
w tern smutnem położeniu, iż z ubolewaniem wi
dzieć musimy, że obcy robią  dla nas prawa kTó-
re dla mch mogą być dobre, dla nas Pzaś nie pą
sują. (Brawo). Czy prawa te pochodzą od hof-
ratow, czy od rajchsratów, to dla nas ieśt
tne. (Huczne oklaski). Nam idzie o prawa, które
by do naszych potrzeb były zastosowane. (B raw ot
M iędzy  w szystkim , drogami, jakie przed wami
stały, wybraliście panowie drogę

£  lesal“e i  ! "1iV,dst p n w aTa była dla was najwłaściwsza droga i  naine- 
wmej do skutku prowadząca. Wszelkie h n w L  
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Przeszliśmy przez smutne okoliczności. Cie­
szyliśmy się przybyciem Najjaśniejszego Pana i 
Najjaśniejszej P an i; cały kraj był w ruchu 
żdy chciał, każdy pragnął, okazać Najj. Państwu 
swoje przywiązanie, swoje dobre chęci. Nie mo 
gliśmy ich przyjąć bogactwami — bo tych nie 
posiadamy, — ale bylibyśmy ich przyjęli otwar- 
temi sercami. Okoliczności inaczej zrządziły Cen- 
traliści i obcy chcieli podstawić, iż to  nasze ża- 
dama były powodem tego. J a  temu zaprzeczam. 
Jakże N. Pan miałby się tem niezadowolić, iże- 
śmy użyli prawa, które nam nadał, i które z ie- 
go łaski posiadamy? (brawo) ■*
, t^ : r aliŚmy. druę iee °  boleśnego uczucia 
Straciliśmy namiestnika, który nam nrzez tvfe 
łat przewodniczył, w którym mamy z a u fa n e  j 
który był dla nas pośrednikiem między nami’ a 
wyższemi władzami. Nie traćmy nadziei - Najj 
Państwo nas odwidzą i namiestnik wróci. (Burz 
Iiwe oklaski 1 okrzyki radości). Panow ia, miej­
my nadzieję, że Najj Pan przybędzie-7  Najj 
Pani będzie także łaskawa nas odwidzić. Będzie 
ona dla nas miała uczucie życzliwości; wiemy 
ja k ą  była dla Węgrów; nie wątpię wiec, że gdy 
pokażemy je j serca sprzyjające, wierne — gdv 
nas pozna, pewnie taką sam ą będzie dla nas 
Teraz zaś wykrzyknijmy jednogłośnie : „Niech
żyje Najj. Pan, niech żyje Najj. P aaj !“ (Sejm z 
uniesieniem wznosi trzykrotny okrzyk).

Dr. Ma j e r :  W jakiemkolwiek świetle przed­
stawi się na tle dziejów naszego kraju właśnie 
kończąca się sesja, my zaprawdę panowie, obliczy­
wszy się z sumieniem, unieść z sobą możemy to 
przynajmniej przekonauie, że celem naszych naj­
szczerszych usiłowań było jedynie to, co nam się 
nieoddzielnem wydawało od dobra tego kraju, 
a przez to samo od dobra całego państwa, i że 
do celu tego dążyliśmy wytrwale według sił i 
możności naszej. Jeżeli wracając do domowych 
progów, wolno nam unieść Z3 sobą prze­
konanie o jakichkolwiek owocach naszych usiło­
w ań, to nie wolno nam opuścić tej Izby bez 
wdzięcznego uznania zasług tego dostojnego męża 
który przewodniczył tej pracy, który w chwilach 
nawet nąjsporniejszych mniemań, dzierząc w bez­
stronnej ręce wodze prowadzonych rozpraw u- 
miał kierować niemi w duchu miłości i prawdy 
Gdzie praea odbywa się pod hasłem prawdy i 
miłości, tam i t r z e c i e g o  g o d ł a  zabraknąć 
me może, a godłem tem : s d o b r o , do którego 
zmierzamy W ,mię tych godeł, opromieniającyfh 
z dawna nazwisko naszego dostojnego m am ał- 
ka w pełnem uznaniu zasługi a w słabą na- 
« 7 dę “ '" i?  P ^ a c y -  niechaj cześć i
wdzięczność n asz ad la  mego znąjdzio wyraz w 
serdecznym a ostatniem już w obecnej sesji ży- 
czeń naszych objaw .e: Książę marszałek niech 
wyńe ' /  * f n 7  oklasków i brawa wznosi 
kilkakrotnie ten okrzyk).
* • H r'- G o„ł n J ih 0 W 8 k l:  Zby‘ łaskaw i je s te ­
ście moi pa wie współposłowie. Nigdy nie spo­
dziewałem się tak zaszczytnego ocenienia moich 
usiłowań z waszej strony. Nie zasłużyłem na to, 
by cały sej zJ rotnądzony mógł z taką serde­
cznością n |  adzać je . J a  będąc wzruszony nie 
mam słów, aby ;, c tem wylan?em wam podzię­
kować, 1 p j  ko, abyście usposobienie ta ­
kie raczyli a a mnie zachować i na nrzvszłość — 
dla moich dzieci. (Oklaski). praysatosć -

M a r s z a ł e k  kilku słowy podziękował Izbie 
za objawy czc . wdzięczności: Uznanie wasze, 
powiedział, będzie nową dla mnie pobudką, aby 
Q1,6 ®ł 1 wlf deS r y T  sł«żyć krajowi. (Oklaski).

Potem odczytano 1 zatwierdzono protokół te ­
go posiedzenia 1 marszałek ogłosił sesję za za­
mkniętą. Była godzina »/43 z południa.

P rzeg ląd  polityczny.
A a s tr ja  i W ę g ry , Ministerjum spraw we­

wnętrznych wygotować ma projekt do ogólnej pra 
gniatyki służbowej dla administracyjnych urzę­
dników państwa. P lan ten zostanie przedłożony 
wszystkim innym ministrom do dania opinii o nim.

Delegacje państwowe mają sie zebrać w 
dniu 12. listopada.

Wiener Abendpost widzi się zmuszoną po raz 
drugi w przeciągu kilku dni bronić ministrów, 
którym nieustannie zarzucają, że są z sobą w 
niezgodzie. Teraz rozbudził gniew poważnej men- 
torki wiedeńskiego dzieunikarstwa korespondent 
z Wiednia do Augsburger Allgemeine Z ty .t który 
napisał, że minister bez teki, dr. Berger, który 
jak wiadomo ma pod sobą biuro prasowe, pozwo­
lił niektórym, zawisłym od siebie dziennikom ro­
bić wycieczki na innych kolegów swoich, a szcze­
gólniej na dr. Herbsta. Wiener Abendpost wzywa 
tedy z indygnacją owego korespondenta, aby 
wymienił te inspirowane przez dr. Bergera, a in­
nym ministrom nieprzyjaźne artykuły- Kto czy 
tał starą Presse w ostatnich czasach, ten bę 
dzie mógł wyręczyć zapytywanego korespondenta.

Komisja edukacyjna sejmu węgierskiego ob­
raduje obecnie nad sprawą wychowania ludo­
wego. Przewodniczący jej hr. Paweł Nyary, a 
sekretarzem obrano hr. Antoniego Zychiego. 
Uchwalono wezwać rozmaite społeczności wyzna­
niowe, aby powybierały ze swego łona ludzi fa­
chowych, którzyby wobec komisji bronili intere­
sów swoich wyznań w sprawie wychowania lu 
dowego. Obok tego wysadziła komisja ze swego 
łona osobny podkomitet z 5 członków, która ma 
obowiązek szczegółowo zbadać przedłożenie mini- 
sterjalne paragraf po paragrafie.

Wojskowe komisje mundurowe m ają być
rozwiązane. W tym też celu obraduje teraz w 
Wiedniu mieszana komisja wojskowych i facho­
wych, której zadaniem jest ustanowić pewne nor­
my, wedle których uregulowanoby w przyszłości 
sposób zaopatrywania wojska w mundury. Re­
szta pozostawioną być ma swobodnej konkuren­
cji przedsiębiorców pryw atnych, a ze strony ad­
ministracji wojskowej istniałaby tylko komisja 
wojskowych i rzeczoznawców do odbioru goto 
wych przedmiotów umundurowania.

Wspólny minister wojny, fmpr. Kuhn, zwi-
dzał d. 6. bm. fabryki broni p. Wórudla w Stey
er. Wspaniałość i rozległość zakładów fabry­
cznych korzystne zrobiła wrażenie na ministrze. 
Ale karabiny z fabryki p. Worndla nie tyle po­
dobają się rzeczoznawcom. Przy próbach, czy­
nionych temi karabinami na strzelnicy wojskowej 
wiedeńskiej, okazał się niejeden brak — ale już 
zapóźno. Cała rzecz zostanie zapewne zwalona 
na niedokładności w stylizowaniu kon trak tu , a 
wina za nieopatrzność w zawieraniu ugod^ zo­
stanie przypisana dawnemu ministerjum, gd j kie 
rował niem fmpr. br. John. Pan Worndl niedo- 
trzymuje także terminów dostawy karabinów.

Ostatnie wiadomości.
Zjechała się tu do Lwowa znaczna liczba 

prezesów Rad powiatowych ze wszystkich okolic 
kraju, w celu wyrażenia hr. Gołuchowskiemu po­
wszechnego ubolewania z powodu jego ustąpie­
nia z posady nam iestnika, jakoteż wdzięczności 
za usługi, oddane sprawie krajowej.

Zamianowanie księeia Adolfa Auersperga 
prezydentem przedlitawskiego gabinetu nie jest 
wcale rzeczą postanowioną.

Książę Karageorgewicz został wysłany do 
Zemunia dla konfrontacji z innymi obżałowanymi. 
Konfrontacja miała nastąpić wczoraj na pokładzie 
statku parowego.
i ) 1 Finansowa komisja peszteńskiej Izby uchwa 

Iiła w zasadzie procentową gwarancję dla Aradz- 
ko-Temeszwarskiej kolei żelaznej.

Do Madrytu przybył jenerał Dulce. Olozaga 
nie chce przyjąć żadnej rządowej posady.

Donoszą z A zji, że antimoskiewskie stron­
nictwo w Bokcharze wtrąciło emira do więzienia, 
i że Moskale ciągną w zamiarze uwolnienia 
swego sprzymierzeńca.

Telegramy „Gazety Narodowej.**
W ied eń  dnia 10. października

Dzisiejsza urzędowa G a ze ta  W iedeń ska  ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, mocą którego n ą  pod­
stawie odnośnego paragrafu ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwa określone jest tymcza­
sowo prawo władzy rządowej do z a r z ą d z a n ia  

czasowych wyjątków od istniejących ustaw.
G a ze ta  W iedeń ska  zamieszcza rozporzą­

dzenie gabinetu przedlitawskiego, zarządzające 
stan wyjątkowy w Pradze i na przedmieściach 
tego miasta.

Namiestnik Czech, br. Kellersperg, przenie­
siony w stan spoczynku z wyrazem najwyższe­
go uznania jego celującej służby. Kierowni­
kiem namiestnictwa czeskiego mianowany fmp. 
Koller.

Insasprnk d. 11. października.
Wczoraj po przyjęciu projektu ustawy o nad­
zorach szkolnych według wniosku komisji, w e­
zwał namiestnik m arszałka sejmowego, aby na­
tych m iast zamknął sejm. Namiestnik dodał, że 
rząd zachowuje sobie przedsięwzięcie środków, 
aby zasadnicze ustawy państwowe także w Ty­
rolu przeprowadzić.

M adryt d. 10. października. Na 
zapomogę dla dotkniętych klęską głodową roz­
pisano pożyczkę w sumie 10  milionów realów, 
gwarantowaną obligacjami municypalnemi, m a- 
jącemi się spłacić dochodem ze sprzedaży g run ­
tów  municypalnych. Dwudziestu kapitalistów 
madryckich podpisało każdy po 5 0 .0 0 0  realów. 

P etersb u rg  d. IO. październ ika .
Carskim ukazem dozwolono puszczać żołnierzy 
na urlop do 13. kwietnia 1869 roku.
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o  a m o ś ć
a  we Lwowie _pou 1. 685y, przy ulicy 

S y k s tn s k ie j  naprzeciw weber1 j  do 
ogrodu Pojezuickiego, skradająca 
się z dużego domu mieszkalnego

e d n o p i ę t r o w e g o  z suiere aami, z osobno 
z b u d o w a n e j  wozowni i stajni, z placów  pod 
o g ró d , tudzie z gruntu osobnego pod b u ­
dowę domu przyległego do tej realności, 
z studnią  na podw órzu, całkow icie oparka- 
niona, z sztachetami zielonem i od u licy , 
j e s t  każdego czasu z wolnej rek i d o  sp rz e  
d a n ia . ‘ 2584 4 - 4

Bliższą wiadomość udzieli im ieniem 
spadkobierców ś. p . M e n a rd a  M o n ie c k ie ­
g o  pan Topolnicki we Lwowie przy  placu 
Chorąźczyzny pod 1. 390' /, I . p ię tro .

HEMOROIDY, "
Lawet zastarzałe, można bardzo prędko  w y­
leczyć przez użycie pomady p. ROYER, 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza­

nia . Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
P . ROYER leczy re n m a ty z m y , b o le ś c i 
k rz y ż ó w , s p a ra liż o w a n ie , jak  również 
k a ta ry , i r y ta c je  p ie r s i  i n a c z y ń  o d d e - 
h o w y c n .  2726 12 24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżn przy nlicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w ap te­
ce p. P io t r a  M ik o la sc h a , w W arszaw ie 
w składzie  m aterjałćw  aptecznych p. Gal- 
ego, w W ilnie w aptece p . C hrościck iego

2796
i'f rśitws - tm

P r o s i ę t a . , 3 - 3

zawudu serbsk iego , ła .w o tu c z ą c e g o  się, 
w ielkiej, czystej raey. białe, kęŚ”ierzaWe, 
sześciom iesięczne, 38 loszek, 10 knorków , 
sztuka po 5 zh . — tudzież *ej ra«\ k n ó r 
..euec 31etni za 40" złr. i d rug i 21etui za 
40 złr. sę  do sprzedania pojedyóczo lub ra­
zem w C yganach. ^ . -

Zamówienia i przesyłki pieniężne, fran­
kow ane, przyjm aje Za- zęd ekonom iczny w 
C yganach, poczta S ka ła , pow iat Bprązczów.

Fabryka pieców kallo wjeli
Jan a  W ertiatka

we jliwowie poleca piece ku low e włabnego 
wyrobu w różnych kolorach i rozm iarach 
w edług najnow szych m odelów,_ j. t . : _ piece 
salonowe, i kom inkow e, kuchnie angielskie 
itD. R ęczy za dobroć takow ych, d o s ł adając 
starania, aby takow e w szelkim  wjmae-a- 
niom Szan. Publiczności odpow iadały. P ie  
ce te  ./ystawiom sę  na w idok w składzie  
przy  ulicy r'renela  pod J. 111% , 2788 2-2

■ H ' ' c uy;;
S k ład  tow arow  żełaznych

krajowych i angielskich 
ANTONIEGO HALSKIEGO

cd

s
N
S-r

>*

• 2
i

m
K  a  <s
Ci 3  9S 
3  * 2 .  Bna r i . cc
t ?  O  '7 3
S i ®

S
rp V

m

£g ęiłiinslriej łierbaty
i |  C en a: funt po 3, 4, 5 z łr . a w- 2793 2—3

F*oi©oa się w zględom Sz. Publiczności.
, V! /V5 rogti u licy H alickiej . 2 9 9  w  e L w o w i e .  h *

w w  A  mp  f n i c c s  dr 18 K U S # tn E s A 8 .  3E ■ -* 3l62Ł'
im , k a n n  Ir;i mli ailist. Hi t - . -  'v ii-iiP  * i.l 11

16

Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim bUnszoro

Przez c. k . W y s o k i  rząd w y łą c z n ie  n p rz y w ll

j e d L y u l e  p r a w d z i w y

p l  l  c h e  r y n ,
środek  do upiękuzenia  skóry  -

w celu utrzyraauia n a t u r a ’ in [e j , jś  w i e ż e j  
i r d r o w e j  c e r y ,  nawet dawno już straco­
nej: zarówno posiada ten środek siłę nadzwy­
czajną do usuwania wszelkich wyrzutów n a -_ 
skórnych, bladej Tub żółtawej, pergam inow ej—, 
cery: skórę na twarzy oszpeconą czy to w sk u -1 
tek  troglcó w  zmarszczkami, czy przez zanie­
dbanie lub używanie blanszów, upiększa, od­
świeża, miękczy, przywraca cerę piękną, ela­
styczność i świeżość lat pierwszej m łodości, 
inakoniec n a  o c z y s z c z o n y c h  i b ę d ą ­
c y c h  j u ż  b e z  s k a z y  w a r g a c h ,  z w i l ­
ż a j ą c  j e  c z ę s t o ,  w y s t ę p u j e  w i e l c e  
s u b t e l n a  b a r w a  s z k a r ł a t e m  bijąca, co 
jest udziałeńi jak wiadomo tylko rozkwitającej 

młodości.
Oryginalny flakonik wraz, z przepisem używ ania kosztuje 1 z lr. 50Jct — F la ­

konik oą próbę z przepisem  używ ania po bO ot. J a k o  dodatek  do kąpiel flaszka na 
próbę, ubejm ujęca mnrfc (m ass) na jedna kąpiel, z przepisem  używ ania, ca  prowincji 
5  złr. 50 ct., w" W iedniu 5 złr. kosztu je 2704 10—1

G r ł d w u y  a b U c . d  r o z a y ł K u w y  
c. k . w y łą c z n ie  u p rz .  F n tc h e r y a .  e n  g ro s  i e n  det.iik 

w W iedniu, S ta d t , B allgasse l«r 4. nSchsl d 3r K .uhenste ingasse .
We LW OW IE dostać moż^a w ~ptece Z Y G b u N T A  U U C K E R I  i w handlu ga lan ­

teryjnym  F r a n c i s z k u  E k r l i c h a  i I g n a o *  H e r c o k a .
Nakonier sprowadzać o ra : można po w iększej części z ap tek , parfum eryj i 

handlów galanteryjnych A ustrjackiej monarchii.
D z ia ła n ie  opar e na podstaw ie najnowszych b a d a n  n a u k o w y c h .

x iq  , . * •

Hirr

-tissr

Zaproszenie do przedpłaty na

« .i? - 9i« ’

pismo poświęcone beletrystyce, literaturze, krytyce i sztukom pięknym
P re n u m e r a ta  w y n o s i : Od 1. października do końca roku zlr 70 c t — Od 1. października do końca marca 1869 r. 5 zlr. 30 ct.

„DZIENNIK LITERACKI* wychodzi raz na tydzień w dwóch dużyrh arkuszach. W bieżącym roku zamieścił on lub Zi mieści utwory J I K ru szew sk iego , 
J ózefa  S zu jsk ie g o , T  T . J eża , T eofil3* L enartow icza. W a c ła w a  A lek san dra M aciejow sk iego . H enryk* Si.m il ta i innych.

T re ś ć  ostatniego k w a rta łu  Dziennika Literackiego:
Czarne godziny, p o w .t ś ć  współczesna, przez W ła d y s ła w a  Ł ozińsk iego. —  S o k o l w  P o d la n iu - powiastka P a u lin , z 

Ł W (Końskiej. — j *  R eform y p o le . m e w  P o lsc e  tv XVIII. wieku, p. K sa w ereg o  G odebsk iego . — Obraz P o lsk i w XVII. wieku, przez tegoż.—
S tosu n k i ezesk o -p o lsk ie  podczas w^jeń hrssyckich, c, A u gu sta  J u k o lo w sk ieg o . — S ejm  p iotrkow sk i, p. dra. S ta n is ła w a  W arnkę. — *  M iatorja
sz la ch c ica  na braku, przez J ó ze fa  S zu jsk ieg o  — Atfa T roll Lcinego, przekład Jan a  Lam a. J E s A c t y i a ; ® * ,  M, 'MiT'■ ■ y i . y l r f f l Ł  s  K ilka s łó w  o h u ­
m orze, przez W ła d y s ła w a  Ł o z iń sk ieg o . — O sztu ce włoskimi, p T eo fila  Lenart o w ieża. — ■ • < * *  l ł » . i  c *  U“ l f  ̂  s  Jagiellonek polskich, p, A. hr. Przezdzieckiego; 
Pamiętników z XVIII. wieku, p. W aleriana Kalinkę. — ^hchunków na r. 1867, Bolesławity. -  Dziejów Czech, p. Fr. Palackiego itd.

V bieżącym kwartafe umieszdz i D2ienhjk Literacki powieść ' Z y d O Y ^ l L d  przez ] V I l o l i a ł a  B a l l l o K i e g O  — Z b o r o w s c y ,  dramat J ó z e f a  
S z u j 6 k i e g o .  - P O R T K E '  f A  IN  1 E - V A i N O "f K A .  Bunt M ichała  G liń sk ieg o , p. dr. S . W arn k ę. — R e la c je  rezyd en ta  toruń ­
sk ieg o  L. Gereta, podane przez dr» K sa w ereg o  L isk ego . — L ist S zopena, podany p. T eofila  L en a rto w icza  itd.

Przesyłając prenumeratę na kw artał IV., można także dołączyć ną leż jM ó  za Kwartał IIP, którego zapas josiada jeszcze administracja.
Prenum eratę adresować n a leży : ^Do k sięg a rń . K arola W ild a  w e  L w ow ie."  2746 g

C. k. oprz.
- ? 9Towarzystwo kolei Lwowsko-Cserniowieckiej

•S ish ivho  s r s i ; l a i  s t  b e

m 8)

tak w większych ilościach, jako i w małych,
nś.' nLpul gyftirjM r “It ęi* it '

n a  dw orcu  c. k, uprz. fcolei L w o w sk o -  
C zern iou  lecfcf ef

we LWOWIE.
• - . [  *■ r ,

H ią j s c a  A p rz e d n jy  są : Dwttrzp.u kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecktej, na składzie drzewa; 
Samuel Gall, uiica Majera m 7222|4. 

P r z e d R ię b io re a  d o w o z u :  Samuel Gall, uliea Majera 
nr. 722%.

‘ .i-  - . R  ,CD '■ i

Cena za sąg ńiższo-austr.:

zakupywaniu i l o ś c i  nad 100 s ą g ó w  upuszcza 
.  - .  .  

się z c e n /, i w t,ym względzie należy się porozumieć z pod­
pisaną D yrekcją ruchu, albo z zawiadowcą składu.

Lwów dnia 4. października 1868.

*802 2 - 3  Dyrekcja ruchu.

K. k. priv.

Lemberg-Czernowitzer Eisenbahn-Geseiischałt.

B R E N N H O p  -  T H B K A P

im Grossen und Kleinen
a n i  k ftah n lto fe  d e r  k .  k .  p r iy .  L e m b e r $ ~  

C z e r n o  n i t z ? r -  G in en SiahD
, l - , ’ 7,v'' ' '' ' ' : 7

in LFMBERG.
;.i >!h .. i . ,  r I J)P4-

V « r § c h l« h s o r te : Holzrerschleissplatz am Bahnhofe; 
SamijeJ Gall, Mayergasse JVr. 722%

rijf -u \otj i r>
K ik fu b ru n A e riie h m e r: Samuel Gall, Mayergasse Nr. 722 4-

Prcise pet n. o„ Klafter :

G atunek drzew a na d w o r c u
z d o s t a w ą  do  
d o m u  włącznie 
z rogatką i akcyzą

Holzgttitnsłg:
!

l o c o  B a h n h o f
Franco ins H a u s 
gestellt, ,iuclusive 
Mauth und Accise

złr. kr. złr. kr. fl. kr. fl kr.

Drzewo bukowe . . . . 9 80 11 66 Kuchenholz rotn • 9 80 11 66
Jeżewo grabowe 9 50 U 36 bucbenholz weiss • 9 50 u 36
{̂ 1Zf *vo dębowe . . . . 8 50 10 3.6 Eichenbolz . . 8 50 10 wib ..36,
Drzewo miękkie, miesaane 1 50 9 86 WeichesHolz, yerschiedener Gattung 7 50 9 i 36

Bei Ankauf von P a r t h i e n  i i b e r  1 0 0  K l a s t e r ,  
w efdeit Preisnachlasse bewiljfgel, wegen welchen men sich 
an die unterzeichnete B e t r i e b s -  L i r e k t i o n  oder dn den 
Beamten des Holzverschleisse« wenden wolle.

a r  "m
■i

Lemberg am 24. Scptemoer 1868.

D i e  b e t r i e b s - .  I H r e k i i o n .
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S Z A T K O W N IC E
do kapusty

i  i wagi decymalne,
" polega. ~

KONSTANTY SK IERSKI,
w ła ś c ic ie l  h a n d lu  to w a ró w  ż e la z n y c h  
2769 w o  Ł w o w i o  2 —3

Fabryka k o śc i n a w o zo w y ch
w G rzędzie 2795 2 - 3  

z powodu niedostatecznej siły  *“ ?*
si sie. 7. tego  względu jest K O C IO Ł  . 
R O W Y , zupełnie n o w y , p ra w ie  m c n ie ­
u ż y w a n y , z w sz e lk ie m i p r z y b o ra m i t
d o sk o n a łe j k o n s t ru k c j i  z certyfikatem  na
25 funt. pary . i dwie parnice po 30 w iader 
w sobie zaw ierające, z a  n m ia rk o w a n ą  c e ­
n ę  do  n a b y c ia . — Cały ten aparat mógł 
by być użyty do gorzelni s jednocześnie 
lub osobno do parzenia paszy dla bydła. — 
G dyby zaś w m iejscu był młyn o sile wo­
dnej na dwa kam ienie, gdzie by się dało 
stępy  urządzić, można by rów nocześuie p ro ­
dukow ać kości naw ozowe, coby w każdym 
większym skarbie znajdyw ać się pow inno, 
ja k  to  w Czechach po w ielkich m ajątkach  
ma m iejsce. W yrabiając m ąkę z kości nad 
własną potrzebę, można co najmniej po po­
kryciu  kosztów mieć dla siebie ten sztuczny 
nawóz za darm o. — Gdy by sobie kto ży­
czył urządzić tak ą  fabrykę, nie robiąc z 
tego  rzem iosła, chętnie się ofiaruję do n- 
rządzenia takow ej, li ty lko  za w y n a g r o ­
d z e n ie m  s t ra c o n e g o  cza su  1 za  k o s z ta  p o ­
d ró ż y . — Całe to urządzenie może koszto ­
wać do 2000 z łr w. a., k tóre  w pierwszym 
a najdalej w drugim  roku się w rócą._ — 0 
dokładności tego aparatu  da na żądania pan 
A ug. Szuman we Lwowie sw oje zdanie.

A d re s : A . B. w łaściciel fabryki kości 
nawozowych w Grzędzie poczta Lwów.

N agrodą u w ień czo n y
uniwersalny aparat mierniczy

D ra . J e r z e g o  S c h m id ta  w  W ie d n iu
M srgarethen, G rungasse Nr. 21, i n B rac i 

B ru o o e r  w W ie d n iu , H einrichshof,
(cena 12 złr. do 32 złr. 
srebrem ) mierzy i waży 
bez w a g i i lejka, jedy­
nie za pom ocą obrotu 
pipy : olej zw yczajny, 
olej skalny, podług miar 
i w ag praw ie wszy- 
Btkich krajów  ziemi , 
począwszy od ’/ ,  funta, 
k ilo , m iary, litra, kw ar­
ty  itd. do 100 funtów 
cłowyeh itd ., z sw e g o  
w nętrza w prost do na­
c z y n ia  kupujących, jest 
bezpiecznym od ognia, 
ogrzewalnym , a zarazem 
najpiękniejszym , najle­
pszym i n ajtań szym  a- 
paratem  na olej zw y­
czajny i olej skalny.

U n iw e rs n le lla  
tego sam ego (cena 1 zł. 
10 ct. srebrem ) w ielko­
ści naturalnej, zdatnej 
do mierzenia, połączą 
m iary łokciow e i stopo­
we praw ie w szystkich 
krajów, zastępuje wszy­
stkie sztaby łokciow e i 
calowe krajów  wszy- 
s tk 'ch  części św iata, a 

chociaż je s t ty lko  w ielkości jaja, mierzy 
podług  miar F rancji, A nglii, Moskwy, P rus, 
A ustrji, W łoch, A m eryki, Chin, Indyj itd, 
Bliższe szczegóły u wynalazcy. 2710 4-10

I Wynalazek nowy
s ta a o w ią c y  e p o k ę  zrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo p o ro s tu  w ło ­
so w i Pan C h a r le s  M a lly  w  W ie d n iu , 
znany jako  skrzętny badacz rozw ijania się 
w łosów , wynalazł takzw aną EW  ALINĘ

sposób porostu włosów i brody,
które to  Środki co do ich skuteczność i 
nieprześcignione są dotąd  przez żaden 
kosm etyk. — Częstsze użycie pomady po­
rostu  EW ALINY działa cuda, zapobie­
ga ąc n ie ty lko  w y p a d a n ia  w łosów ^ i 
formowaniu się  łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza naw et na m iejscach wy­
łysiałych w ło s  ś w ie ż y  bajny, ja k  ró­
wnież użycie E SSE N C JI EW A LIN Y  p o ­
ro s tu  b ro d y , okryw a pełnem i brodami 
już nawet l ’71etnich młodzieńców.

1 Poniew aż p. Maiły jedynie w in tere­
sie ludzkości nieustanne na tern polu 
czyni poszukiw ania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjm ow ała 
innych wyrobów porostu  włosów za c. k. 
uprz. w yroby EW ALINOW E. 2?66 21-?

Mallego c. k . uprz. EW ALINOW A 
POMADA porostu  włosów, po 1 złr. 50 
et., EW ALINOW A E SE N C JA  porostu 
brody, po 2 złr. 5 1 ct., zawsze świeże na
składach: W e LW O W IE  w aptekach: pp. 
A. B e r lin e ra , M ik o la sch n  iR u k e r a .w
KRAKOW IE u p .J . J a h n a  i L eo n a  F e in - 
tn c b a  tudzież we w szystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
E uropie — p 0d adresem: C h a r le s  M ałly  
Wien, W iedeń, P an ig lgasse Nr. 7, 
w ykonują się zamówienia pojedynczych 
przedm iotów przesłaniem  należytości 
w gotów ce lub za pobraniem  pocztowem

I

Nąjlepszem m iejscem  <4® *aknpyw anfa najtańszych
a najlepszych zegarów  jest

skład zegarków Filipa Fromma
JE-W IEDN IU, H oher M arkt Nr. 11. (G a lvagn ih n f) 2. p iątro,

S p rz e d a ż  sz c z e g ó ło w a  p o  c e n  ich  j a k  w  h u r tn w n e j s p rz e d a ż y .
&GL- W szelkie zegarki regulow ane na sekundę sprzedają sję z pjgemuą s u m ie n n ą  

-  g w a ra n c ją  n a  la t tr z y .
N ajw ięk szy  sk ład  z doborem  liajgnstow nfejszym .

Aieby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Ceny fabr. z upuszczeniem 5 ° /0 rab. 
 ---------’ J— a-s-.-Ł  - 1 - .n  z ło te  nr. 3. zegark i dam. 8 r. od zł. 25 — 30Srebrne cylindry, na 4 rubinach złr. 10 

„ z zł. obw. odskak. od złr, 13 do 14
o szkle k ry sz ta ł. J5 — 18 

!5 — 19Srebrne ankry na 15 rub. 
m o podw. kopercie na

15 rubinach . — „ „ 1 9 — 23
o podw. koperc. ze , 

Bzk.;kryszt. i 16 rub. „ „ 18 — 25
„ o podw, kop. wojskow e ,  2 2 — 28
„  rem ontoary ze szkł. kry. „  2 0 — 36

Chronometry praw dziw e angielskie 
Rem ontoary myśliwskie.
Z łote i srebrne zegark i repetjery

, , 3 1 -
.  ,  45 -  
,  „ 45 -  
a " 35 -

. „ 55 —

36
48
48
45
60
60
t

em aliowane 
, z djam entam i
, w podwójnej kop.
, ankry na 15 rub.
, ankry  w zł. kaps.
, w podw . kopercie
, w zł. kaps. w po­

dwójnej kopercie » * 65 — 100
rem ontoary  „ „ 70 — 100

, w podw. kop. „ „ 110 — 200
od złr. 170 — 1.000, 
po „ 15.
Po „ 30, 50, 80, 100 -  300,

W s z e lk ie g o  ro d z a ju  z e g a rk ó w  śc ie n n y c h  i p e n d n lo w y c h  d o s ta rc z a m  ta n ie j i le p s z e
• n iż  g d z ie in d z ie j .

S r e b r n e  ła ń c u s z k i d o  z e g a r k ó w : 
kró tk ie  po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 19 — długie po złr. 6, 7. 8, 9, 10.

Ł a ń c u s z k i d o  z e g a rk ó w  z 1 4 k a ra t .  z ło ta  : '  * 1
k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 — długie po złr. 24, 30, 49, 50, 60, 

z  lB k a ra t. z ło ta , k r ó t k i e  po złr. 23,30, 40, 50—100; długie po złr. 3 », 40,50, 60 dolOP. 
D la  o d p r z e d a j ą c y c h  w s z e l k i e  u ł a t w i e n i a ,

Jedyny w Ausirji skład prawdziwych angielskich ch ro n o ­
m etrów , ch ron om etrów -rcin o iitoarów , ch rotiografów , tu­
dzież an krów -reinou toarów  męzkich i dam skich, z fabryki 
E, et E. E m anuel, 1. Burlington Gardens in London, n adw or­
nego  liw era n ta  Jej kr. M ości W iktorji, J eg o  c. M. N apo­
leon a  III.. J- c. M. su łta n a , J. k. M. króla  p o rtu g a lsk ie­

g o  i J eg o  kr. W y so k o śc i k sięc ia  W alii.
Za w szystkie angielskie zegarki składam  51etnią 

gw arancję.
D la panów fabrykantów , lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla w szystkich, zniewolonych do 
rychłego w stawania

doskonały  zegar z budzikiem ,
36  godzin idący, a przy budzeniu zapalający  od razu  
św iatło , po 9 z łr.; tak iż  zegar niezapal. św iatło , po 7 złr.; 
b u d z ik i b e z p ie c z e ń s tw a  alarmowe z przyrządem  
w y s tr z a ło w y m , odrazu robiące św iatło , po 14 z łr.

Czysto złote i srebrne mgzkie i damskie biźuterje
z 14 i 1 S k a ra to w e g o  z ło ta .

W szelkie przedm ioty opatrzone są stam pilią urzędu cym entniczego i w szy stk ie  robione
według m o d e l i  p a r y z k i c h .  r r f

N a jp ię k n ie js z e g o  i n a jm o d n ie js z e g o  fa so n u  
..........................................  K rz y ż y k i po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18,

S e rd u s z k a  (do otw ierania) po złr. 2.5Ó, 4.
6, 10, 18,

K o lc z y k i po złr. 1,50, 3, 6, 9 , 15, 20. 
B ro sz k i po złr. 4,50, 6, 9, 15, 20, 30. 
G a rn itu ry , b ro s z e  i k o lc z y k i k rąg łe , po 

zł. 9, 12, 21, 30, 36, 40.
B ra n z o le ty  po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30.

P ie r ś c io n k i po złr. 1.20, 2, 3. 4,J>. 10, 15,
20, 30.

G u z ic z k i d o  k o łu ie rz y k ó w  d a m s k ic h
para po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10.

G u z ic z k i do  ra a u s z e tó w  duże para po  złr.
1.50, 3, 5, 8, 12, 15, 20,

G u z ic z k i do  k o łn ie rz ń w  po 50 ct., złr. 1,
2 3 4. —

M e d a lio n ik i po złr. 1.80, 3, 6. 9 ,12 , 18, 24.
9 W  D o  w ia d o m o ś c i i ja k o  p rz e s tro g a :

Takzw ane złoto nowe i T alm i nie je s t prawdziwem złotem  i niema praw ie żadnej 
w artości m etalu. Również zakazano urzęduw nie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 i wolno 
sprzedawać je s tcze  ty lko  z wyrobów tych* przedm ioty, w ykończone przed końcem  r. 1866, 
nie można zatem spodziewać sie znalezienia nowych fasonów w tych przedm iotach.

Za moje w yroby biżuteryj złotych gw arautuję w artość rzeczyw istą 17 złr. w je ­
dnym łucie w tow arach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łucie 18karat. złota.

Atelle reparacyjne :
W szelkiego ro d za ju  zegart/ n apraw ia ją  się n a jdok ładn ie j i sumiennie, a 
stare zegary , n ie ra z  drogie rodzinne p am ią tk i , na nowo restau ru ją  się n a j­

lepiej. Ceny reparacu j z  Z letnią g w a ra n c ją  
z ł r .  t ,  l.óO , Z, 3, 4 , 5.

0 J f '  K ażdy zegar dostarczam  z monogramem i herbem .
Na żądanie rozsyłam z e g a rk i i b iż n tc r je  za  p o b ra n ie m  p o c z to w e m  d o  w y b o ru  

i z w ra c a m  o d w ro tn ą  p o e z tą  p ie n ią d z e  za  n ie z a trz y m a o e  p rz e d m io ty . Polecenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem  należytości lub za p rzekazem . i upewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejszej i nie do życzenia niepozostaw iającej usłudze.

S ta r e  z e g a rk i , z ło to  i s r e b ro  przyjm uję w cenach najw yższych jako  zapłatę i 
kupuję także  za gotów kę.

3 K S 6* Na zapytania odpowiadam niezw łocznie, daję wszelkie żądane w yjaśnienia 
i gw arantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtow na i pojedyńczo.

Utrzym ując stosunki z najpierwszem i fabrykami londyńskiem i i genew skiem i i w 
skutek słynnego, zawsze zapasow ego doboru, dostarczam , jak  to  u z n a n o , najtańsze zegarki, 
lepsze niż gdziekolw iekindziej a rów nocześnie e le g a n c k ie  i r o b o ty  su m ie n n e j. 
W sz e lk ie  p rz e d m io ty  o d e m n ie  są  w y ro b a m i o ry g io a ln e m i, n ie  n a ś la d o w n ic tw e m .

W ielce Szanownych m ieszkańców  prowincyj odw idzających W i e d e ń ,  upraszam 
najuprzejm iej o wstąpienie do mego handlu.

P Ł i l ii  t> |> P r o m m j
Uhren- und Goldwaaren- Fabrikant,

W ien, H ohcr M arkt II, G alvagiiihof, 2 S to ck .
P o rto  od przesyłek  aż do w ysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi ty lk o  2 0  do 25 ct.
Życzących sobie zamieniać zegark i sta re  na now e upraszam o ndawanie

s ię  do  m n ie . ęg ią  2—12

R .  D I T M A R A
krajow a uprzyw ilejow ana fabryka lamp i towarów m etalow ych w W iedniu.

Jedyny skład główny dla Galicji i Bukowiny
We L w o w ie  przy* placu M ariackim  W hotelu  E uropejsk im
poleca po oenach p o n o w n ie  u re g u lo w a n y c h , u m ia rk o w a n y c h  sta łych  fabrycznych,

sprzedając

lampy naftowe, Ugroinowe i Moderateur.
itnSkfn b „ tbi ity  nainowszych lamp s to to w y e h . ś c i e n n y c h  i la m p  do  w ie s z a n ia ,  

p a j ą k ó w  J wszelkie do onychże części składowe. . . ,
z»sadą fabryki j e s t : oprócz starannego w yprodukowania wyrobów 

z a w s z e  c o ra z  t hz e  u n o rm o w a n ie  c e n  niż wszelką, konkurencja w kraju i z z a g ra ­
nicy podać może.

s k ł a d  m ó j  w e  L w o w i e  p o d  f i rm ą :

R .  R l ^ f f M A R A  S k ł a d  l a m p  przy placu Marjackim
w ypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  z dołączeniem  
kosztów p r z e s y łk i .

Na żądanie posyła się w zory ry tow ane, a  po złożeniu kw oty  zadatkow ej usku­
tecznia się także  posyłki za pobraniem  przez pocztę . 8648 4 - 1 5

J P O i ą . T E r T A . P f f  Ó W

L u d w ik a  M arka 2644 4 - 6
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod 1. 10J/,

poleca wielki -wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanych, jako  to  :

S tre ichera , BO sendorfera, B achm anna, Czapki, F r ltia , sk uthąn a^  
H ofb au era , H eitzm ana. I llich a , F ilii p iego , B ergera itp .

W łaściciel togo sk ładu zw idzając osobiście niem al w szystkie fabryki fo rte ­
pianów, otrzym uje instrum enta starannie w ykończone podług  jeg o  instrukcji, za * to
rych doskonałość i trw ałość  w każdym  w zględzie zaręcza, a k tóre  p® e e n a c n
fa b ry c z n y c h  s p r z e d a je .  — W ypożycza także  przegrane  instrum enta i kupuje takow e 
lub przyjmuje w zam ianie. — L istow ne zam ów ienia uskutecznia pod gwaraucją.

Magazyn sukna i 'towarów wełnianych

1

w e L w o w ie , przy p lacu  K atcdrnluyiu  w dom u p S a a ra  p. 1. 29 m.
poleca na teraźniejszą porę: 

najn ow sze materje wełniane na snrdnty I spudnfe, kam i-, 
zelk l p lu szo w e , a k s a m itn e , jedwabn e i wełniane, sza lik i jedwa­
bne, pledy i szale wełniane, nąjm udniejsze materje na p ła ­
szcze dam skie, pa letoty  i m arynarki.

F ia n e lk i w różnych kolorach na suknie damskie, sukna  
lib eryjne, kołdry wełniane, d yw an y  angielskie, d yw an ik i 
na łok cie , k oce  i inne wełniane .towary, pojoąjam iark ow au -  
szych  cenach . 269^3-6

:  LO K B Y lŚ fS S I S K Ł A D "

H E R B A T Y ,  K A W Y  i  B i l l

we Lwowie u J U L I U S Z A  A D A M A  W rynku p. 1. 54.
,0  — - i 1 r

poleca się jako  najlepsze źródło do nabycia
H E 3 B 4 T V , afeiór z r. 186$, 1 funt n a g i  wied. po złr. 1.30, 1.40, 1.80 

Si?. 2 , 4 , 5, 6 , i 8, (przy wzięcia naraz 5 ft. odliczy się 5"/a rab tt)
K A W F, św ież e  w y b ra u e ga tu n k i, I funt po ct. 50, 56 , 66, 13, 76 i 80

1 ,.y wzięciu naraz 10 ft. o ‘2 ct. na funcie tan ie j).
RUM na butelki i na m h ry  tan iej n iż  w szęd z ie .
S tary  JAMAI&A-ftUM, m iara czyli l 1/ ,  k w a rty  p o lsk ie j m iary, po 

złr. 1.60, 2, 2.50, i 3.20.
KUB l  RUM m iara po z łr . I i 1.20 RUM k rajow y  m iara 80 ct.

fo rty  wzięciu na^az 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%  rabat.) 
l,lk W O R Y  francusk ie, gd ań sk ie  i k rajow e po cen ach  fabrycznych. 
W INA zagraniczne (szczeg ó ln ie j z B a rd ea u i)  i k rajow e.b ard zo  tan io

Wszelkie "— - -  -—  - J >  ■ .................... ...
2523 6 - ?

zamówienia na inne artykuły, wypełniają sie jak najlepiej. 
• - Cenniki posyłpją się bezpłatnie. e.of

D on iesien ie  o przedm iotach praktycznych dla ducha
gosp od arsk iego .

M ech an iczn e , ta k z w a n e  
w ie c z n e  k a le n d a rz e ,

nader dokładnie i wytwornie wykonane, 
'jN  mogą być noszone jak medaliony przy 
CPuańcuszkach do zegarka, tak u dam jak i 
■ J" mężczyzn, pokazują za pomocą mechani- 
/Jyzm u na jednej stronie długość duia i no- 
y  cy, wschód i zachód słońca, na drugiej

  s tro n ie  b ie ż ą c y  ty d z ie ń  i m ieB iąc. —  Je~
dna sztuka pozłacana 45 cnt. — Takaż, broazowana 25 
cnt. — Takaż, ordynarna 10 cnt.

■ ■ '  A laieziona M \S7.Y N k\ (lo NAWLĆ
r  T  ■ 'k a m a  IG IE Ł , za  p o m o c ą  k tó re j

nawet ciemny w jednej chwili najcieńszą igłę nawlecze. 
Takowa w wielkości igielnika, kosztuje 30 cnt. Do te  
go 400 rozmaitych prawdz. angielsk. igieł, 20 cnt. 
irmmttr- Pociągacz, z dziurkowatej an-

'SśSZ&m*7, ~  S3  'l"gielskiej kompozycji, zaćmiewa 
każdy dotąd zrobiony wynalazek. Klingi po 3 lub 4-ra 
zowem pociągnieuiu na gładko wyostrzone. — Cena za 
sztukę 30 ct. ___

Ogólny TERMOMETR i BA­
ROMETR z posrebrzaną płytą 
w wytwornem puzderku, w 

mu do zawierania łub do podróży, każdy sobie z pe ­
wnością kupi. Jedna sztuka 35 cnt., tudzież okulary

bme ^ yCẐ cW5KYKfyANGIELSKIKz-Bessemerskiej

'»  ...   □" 'I I"
ELC-EEKliFIi

«t, —.  Btali, z 2, 3 lub 4 ostrzami. Oprawne w kość
po 15, 20 cnt., w perłową konene 50 c n t , z pieczątka
0 -2 lit rach 00 cnt., w perłowej oprawie o 6 ostrzach 
po 1 złr. 30 cnt.

^A łundei! J « -  P ta s z e k  e n d o w n y  
7 p o z ła c a n e g o  m eta lu

je s t teraz najpiękniejszą zabawką 
kochanych dzieci. Tenże łudząco 
naśśaduje śpiew słowika, 1 sztuka 
kosztuje 60 cni.

7, ogromnego składu MYDEŁ TOALETOWYCH, 
PACHN1DKŁ itp., podnosimy tu  szczególne prawdziwe 

g l i c e r y n o w e  M y d ło  p r z e ź r o c z y s te ,
1 sztuka bardzo duża, z udatym  portretem  króla wę­
gierskiego 10 cl., tuzin 1 złr.

M Posiadacz L ATARNI MAGI- 
CZNEJ, każdy je st czamoksię- 
żnikiem. ~  Ta prześliczna, za- 
razem tak dla młodszych jak i 

-w ^ S st6|’szyc,, Pouczająca zabawka
Która przedstawia 72 różnych sławnych postaci, z przy­
jem nością widzianą je st w towarzystwach. — Jedna 
sztuka z przyborami 80 ct. W iększa zlr- 1.20. Jeszcze 
większa złr. 1.50. L

Koszyczek napełniony pacbm- 
d łam i i m ydłem , przedstawiają- 
cem różne owoce w 3ch wielko­
ściach. Za sztukę 50, 70 i 80 ct.

Deszczochrony z alpaki po - 
•złr- 40 ct., półjedwabne do 3 złr- 
60 ct., jedwabne po złr o wij 
wszystkie z rączką drewnianą 

szkieletem stalowym po zlr. 380.

N E U - G O L D j - ^ ^ ^ C W ™ ; ™ " . " :
zderku 30, 40 00. 80 ct. do 1 zlr. 

i nara kolczyków, czarno emalio-

w an T ^ u ^h lub wedtug wyhorU' 35, 5°' 80 reUt
d °  j a kor 'm ity  p o d a ru n e k  s łu ż y ć  m o że  p t e r ś c i Ś n e  

Ze Zti ° p i f r ś ’c i o ° n e ^ d a 1 1  k a m ie n ie m  k o lo ru

POd^ y ye T ś e io PB ek lłd am sCk i  s y g n e t *  p i e c ż ą l ś
kamieniem 1 ó r .  80 cl. „ . a ł t o . i , .  .

1 i i i n e t m  ę z k i  1 sam ieniem :
2 żtr, f I z wyrznięlemi literami z4r. 3.50.

B ra n z o le tk i  p e tn e ,  1 s z tu k a  z t r .  i  d o  1.50
M ed alio n y  r ż n i ę te ,  e m a lio w a n e  1 s z t.  10 90 40 60 c t
fca ń e n sz k i d o  z e g a rk a  n o w e  p a ry z k ie ,  30, 50, 90  c n t  
Ł a ń c u sz k i d o  z e g a rk a  n a  s z y ję  L e m a lio w a n ą  s p in k a , 

p rz e p y s z n ie  w y k o n a n e , z ł r  1.60.
Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a rk a  s ta lo w e  k r ó tk ie ,  10, 15, 30 c t .  — 

n a  s z y je  30 , 10 . 90 c n t .
1 p a ra  g u z ic z k ó w  d o  rę k a w ó w  25, 35. 40 c t .
1 g u z ic z e k  d o  k o s z u li  3, 8, 15 c n t.
1 g u z ic z e k  d o  k o łn ie r z a  z  k o ś c i  3 c t.  —  p o z ła c a n y  5  c .

— z p e r i  w e j m a c ic y  9  c n t.

K ł ó d k i
n a jn o w sz e , u b e z p ie c z o n e  
od u ła m a n ia  i o i guo  
t r w a ł e  Z a m k i p a te n to ­
w a n e  sztuka m ałych po 

50 et.,dużych po I złi%
N e e e s e re k

do  sz y c ia  w w y tw o rn e m  p u d e tk u  
s k ó rz a n e m s  1 

s k ła d a ją c y  s ię  z n o ż y c z e k , n a p a r ­
s tk a , ig ie ln ik a ,  ig lic z k i .  s z ty f tó w , 

n o ża , s  y d e la a  i tp  , 60 c n t. ,  — d w a  ra z y  w ię k szy  z ir .  
1.20, — je s z c z e  ła d n ie js z y  3 z ł r  i

A n g ie lsk i p a p ie r  li s to w y  
z b e z p ła t .  w y c iś n ie n ie m  w sz e lk ic h  im io n ,  l i t e r  i ko  r o ić  
100 s z tu k  8 k a , w e lin o w y  b ia ły  40  c t.
100 ,, ty c h ż e  z 100 k o p e r ta m  65 c t.
100 „  g r u b y c h  p o d w ó jn ie  p rą ż k o w a n y c h  łu h  l in io ­

w a n y c h  69 c t.
ty c h ż e  ze  100 k o p e r ta m i  z t r .  J  .05. 
w  4 c e  w e lin o w y c h  90  c t  
ty c h ż e  p o d w . p rą ż k . lu b  l in io w a n e  90 c l.  
w  8 c e , w  p ię k n y c h  ró ż n y c h  k o lo ra c h  60  c n t.  
ty c h ż e  ze  100 k o lo r ,  k o p e r ta m i  z lr .  1.20-
w e w n ą lrz  e m a l io w a n y c h  55 c t.  . ____

1100 s z tu k  an g . lis tó w  z m o d n e m i m o -  
Ć A  nogramami, 90 ct.
, — 10U » ty c h ż e  z k o p e r ta m i 1.40.

l i n  k a r t  w izy to w y ch  w y k o n a -

z
b i l e t y ” m o g ą , l m ie c  w ię c e j  n ie

100o” zm kJ e d o h rz e  g n n .o w a n y c h  p ie c z ą te k  z ło c o n y c h , 

w ie lk o śc i d 0 w ° l 'ieJ ^ n yCh ja k  la k , 2.50.1000 najnowszych czerwo J j
1 p u d e łk o  z l .u t r ą n o .  k w ia U m i I0  c n t .

Z e g a ry  wyrobu w łasnego w szel­
kiego ksz ta łtu  i w ielkości opatrzone 
dwuletnim kw item  gw arancyjnym .

1 z e g a r  do  w ie s z a n ia  z t a r c z ą  p o z ta c  z ł r  1 40
• „ ta k iz  z b u d z ik ie m  . . . .  z t r  j^ o '.

» o  t a r c z y  p o r c e la n o w e j  z t r .  1.60.
„  b z  b u d z ik ie m  . . . z łr . 1.80.
* f f i O c j  g o d z in y  . . . z łr .  2 .80.
*» P en,u u ło w y , w  sz afc e  o rz e c h o ­

w e j  p o l i t u r , ,  c o  2 d u i  do  o a -
k r ę c a n i a .............................................z łr .  10.—

ti p o d o b n y  co  8 d n i n a k rę c a n y  z łr .  19.— .
n d o  p o d ró ż y , ta k ż e  i  d o  d o m u

z  b u d z i k i e m ..................................... z ł r .  5.5b
A n g ie ls k ie  s r e b r n e  z e g a rk i  k ie sz o n k o w e  z 

s r e b r a ,  k a ż d y  r e g u lo w a n y  n a  s e k u n d ę ,
z e g a r e k  o  4 r u b in a c h  z ł a ń c u s z k ie m  p y s z n y m  t  n o w e g o  
z ło ta , t e n że z e m a lio w ą  p o c h e w k ą  p o  z łr . 12.

A lb u m ó w , sz c z o te k , s z c z o te c z e k  d o  zębów, 
d o m in ó w , p i łe k  g u m .,  b ro n z ó w , c ię ż a rk ó w  n a  P W * *  
r  y . o łó w k ó w , s z tu ć c ó w  ze s r e b r a  c h iń sk ie g o , ły z“ * 
w id e lc ó w , n o ż ó w , św ie c z n ik ó w , to w a ró w  pakfoncrw y • 
s t r z e lb ,  r ę k a w ic z e k , w a c h la rz y ,  s z e le k , k ra  w a le  i 
n ie r z y ,  o g n ic z e k ,  s e rw is ó w  d o  k a w y , h e rb a ty  J ,
p r z y rz ą d ó w  do  ry su n k ó w , r a m e k ,  n a re sz c ie  o g ro m  y y -  
b ó r  z a b aw e k  i g i e r  to w a rz y s tk ic h  itp .

G

13łutowego

P ier w szy  aastr . i p o w szec h n y  k o m iso w o -ro zsy lb o w y  handel
a  *  « - a  9

w  W ie d n iu  K a rn fn e r r in g  N r. 2, K a rn tn e r s tr a s s e  N r. 57 , g e g e n u b e r  d e m
D ra s e b e -H a u s e . 2116 2—12
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N ajtańszy  sk ład  tow arów

CP. Świece kościelne
z fabryly w ied eń sk iej, 

poleca 

H A N D E L

;k  bą łła ba n a
®pl ft. w agi cłowej po  6 3  et.

1 fl. ’ w a g ijw ie d . po 6 8  ct,
! ‘ 2817 1—3

i p a r a f i n o w y c h

wo
•t
NnasV!
azr

Ważno dla kasyn, Stowarzyszeń itp.
G łó w n y  nk lu il n a  G a lic ję  I B u k o w in ę  
K A R Y  w s z v s tk ic h  g a tu n k ó w  fa b ry k i 
w ie d e ń s k ie j  J .  G lanza i Gnnlerei tera, 
utrzym uje handel J. F. KLEINA Wduwy, 
pod .N iebieską gwiazdą* we Lw ow ie, i 
takow e pp cenie fabrycznej sprzedaje.

W sze lk ie ' zam ów ienia tak  burtow ne 
jak  i częściow e za zaliczkę pocztow ą 
załatw ia.* 2818 1—3
Tajin willowych od 3«r. 25 ct. do 8 zlr. — ct.

„ preferaasowych od 2 „ 70 „ do 0 .  80 .
'2 Uroków " od 5 70 „ do 10 „ 50 „
.  p o lsk ic h  o d  i  r  00  „  d o  4 „ -  „

*2799 J en era ln a  Ajencja 2—6

■  ■  M .  3 E M .
we Lwowie przy nlicy Sykstuskiej 
pod I. 130 poszukuje uzdolnionych 
ajentów z dobremi poleceniami. 
Warunki dla ajentów korzystne.

N a jp ięk n ie jsze , n a jo zd o b n ie jsze  z  ż e la ­
zu, lanego

K RZYŻE NAGROBKOWE
na p om n ik i i o łta rze , 1 duże k r z y ż e

najtrw alsze mi, najdosko- 
nalazemi farbami poko­

s to w a n e , praw dziw em  
najlepszem złotem  po ­
złacane (jak ich  ta k  s ta ­
rannie w ykonanych n i­
gdzie nie dostan ie), do­
stać można teraz jak  i 
przedtem , bo już od lat 
20 w najobfitszym wy­
borze jak  n a j t a n i o j  

ty lko  u
C .  M .  P O B I S C H ,
w ła śc ic ie la  haudlu  żelaznego  i 

p osia d a cza  p rzyw ileju

|v WIEDNIU, W&bringerstrasse N. 7
rozsyłają c ię  takow e w każdą stronę w 

kraju  i za granicę 
N apisy nagrobkow e ja k  dotąd  w yko­

nują się według życzenia P . T . zam awia­
jących albo złotomi lub też w ystającem i 
czcionkam i lanemi, i to ja k  najrychlej,

Ryannki i cenniki po sy ia ją  się na żą­
danie niezwłocznie. 2759 IL-+J2

Najmodniejszych i najtańszych sukni , 
któreby kiedykolw iek m ogły być zrobio 
ne, męskich i dla chłopców , takioh do 

stąd teraz można jedyn ie  w

Magazynie sukni

Keller 4  Alt,
Na Grttben Nr. 3.

w W ie d n iu , 1. f l to c k , E c k e  d e r  
2703 K t f r n t n e r s t r n H s e .  113 200

w yszczegó ln im y  najwyższym
m e d a le m  z a s ł u g i  18 0 1 . 

M o d n e  p a l t o
m r 8  zir.

O d z ie n ia  j e s i e n n e
WRT 1 8  złr.
O d z ie a ia  p łó c ie n n e  . „ rt z ł r ,  tu  8 0  z ł r .  IG
S u r d u ty  z im o w e  <„1 o  d o  z ł r .  50
S u r d u ty  w io s e n n e  „ ą  z j,._ 5  (io z lr . 24
C a l t a ..................................................  o d  z łr  8  d o  l i r .  28
S u rd u ty  m y ś liw . ł  s tr z e le e k io  o d  z [r .  a  d o  z lr .  22
F ra k i  i t u in r k i  . . . .  o d  z lr . 14 d o  z ł r .  28
S u ta n n y  . . . . o d  z łr .  IG d o  z lr . 30
■Szlafroki o d  z lr . 8 d o  z lr .  26
z u p e łn e  u b r a n ia  . . .  o d  z lr . 12 d o  z lr .  36
S u rd u ty  c o d z ie n n e  d o  biura o d  z łr . 4 d o  z lr .  12
s p o d n i a ............................................   o d  z łr . 4 d o  z lr .  12
•‘.•mimiki , . . . od  z lr .  2 d o  z lr . 8
_ j ra n l» d la  g im n a s ty k ó w  o d  z lr .  3 d o  z lr .  8

Oprócz teg o  w szelkie możliwe
I*r*«duiioty garderoby mężniej.
rdom  n G ^ ^ eB ' a ‘ o s o b iś c ie  lu b  l i s to w n ie ,  z p o d a -  
p lecó w ) » ,  *  l " 0 r s i  ( o b ję to ś ć  d o k o ła  p ie r s i  i 
s c i  w  k r  o  k  u  U *ol>j 6 t 08ć  s la u u  d o k o ła ) ,  w y«oko- 
tó w c o  lu b  za 111 P rz e s ła n io m  n a le Z y to ś c i  w  g o -  
n a jd o k la d n ie i  1 „  1V(sm p o c z to w e m  w y k o n u ją  s ię  
ł a ją  s ię  u a  ia ó a n i! ,  v 7 ‘leJ- —  c e n n i k i  za ś  ro za y -  

1 iriD lio
t& s  A żeb y  p o ło ż o n e - .  -  . „

P u b l ic z n o ś c i  1 n a d a l  ,  n as  z a u la n is  S z a n o w n e j 
s ta b ić ,  zw a ż y w sz y  z » i , 8A a, . u y ™ w z g lę d o m  n ie  e -  
s u ra w u n k ó w  w in te r e s ie ,  u im .„5u .  W obec n a p ły w u  
z  m n o ż ą c y c h  s ię  c o d n ia  s * ! ! ! , , ' , ,l,:" s tw e n i  b y ło b y  
p ró b k i,  p r z y jm u je m y  n a  s i e t , ' m u r ó w  d a w a ć  
k o lo r  i c e n ę  —  w y b ó r  su k m ' » a m  s ę  p o d a

 z. ckoanm iiia rZ f» e z v  ^ . p

SCI P r  ł  J  J IJ h aa aY ” "

Keller 4  Alt, Graben NfO, 3 t Wien.

2781 D r .  K a r t a o ł i  38—? 
leczy s ła b o śc i w en ery czn e  i naskórne, 
jąko też  osłab ien ia , przy w ieloletnich 
doświadczeniach gruntow nie jego  P o ra ­
dnik popularny je s t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynuje codzień od 2—4 
godziny, wjT mu p. H ausnera pod 1. 39 
m„ przy ulicy D ług ie j, obok techniki 
(T akże j listownie nod śc isłą  dyskrecją.)

O  -wmr i e s .
■Stajnia pocztow a Iwowalsa po trzebuje  

do 2.000 korcy owsa na rok od 1. listopa­
da b; r. począw szy. 2790 3 - 3

Życzący sobie objąć dostaw ę, raczy 
się pisem nie lub osobiście zg łosić  do w ła-_ 
ściciela te jże  s ta jn i.

T l T o  « v o ń » l

literackie i artystyczne
do nabycia  w k sięgarn i GU- 
BRYNOW ICZA i SCHMIDTA  
w e  L w ow ie przy p lacu  św . 

D ucha pod 1. 43.:

Grottger A ., „W ojna
fortografie rysunków  nabytych przez N. 
P. cesarza Austi-ji na wystawie paryzkiej 
w r. 1867 p. t. „Padół płaczu." W fotografii 
z objaśniającym tokstem , w formacie du­
żym 35 z łr .. średnim 17 złr., małym 8 z łr . 
G IL L E R  A ., P o lak a  w  w a lc e , zbiór 

wspomnień i pam iętników  3 złr.
T e g o ż , H IST O R JA  P O W ST A N IA  

1861—1864, 2 tomy, każdy po 3 złr. 
R Z E W U S K I H . P rób k i historyczne, 

dzieło pośm iertne, 1 złr. 80 ct- 
M IC K IE W IC Z  A., P ie r w sz e  wieki ni 

storji polskiej, dzieło pośm ., 1 złr. 50 ct.
T egoż, Ż y w iła , pow iastka z dziejów 

litawskioh, ozdobiona ryciną, 1 złr. 80 ct.
Tegoż, D ra rn e s  p o lon a ises- Les 

confedćres de Bar, 1 złr. 80 ct. 
P om n ik  A. M IC K IE W IC Z A  w Mont- 

morency. Zbiór mów misnych przy u- 
roczystości odsłonięcia tegoż. Ozdo­
bione rycina, 1 złr. 80 ct. 2655 3 —2 

R O C ZN IK  T o w a rzy s tw a  b isior. - li­
terackiego, rok 1867, Paryż 1868, 6 złr.

Osoba niemłoda, 2rol£«&°.
wająca, i za której charak ter jak  najzupeł­
niej ręczyć można, życzy sobie przyjąć o- 
bow iązek nauczycielki przy 6cio-lub 8mio- 
letnich panienkach. Mogłaby również przy­
jąć  posadę tow arzyszki u osoby niemłodej, 
lub też  u panienki, niemającej m atki.

B liższą i dokładniejszą wiadomość o- 
trzym ać można, adresująo l is ty : Z . F.
L w ó w , ulicu Sykstnska 1. 129. 2821 1—3

m łn iła  która by,ł ? guw ernantką, U sU U l l l l iu u a , £yczy sobie obecnie udzie­
lać lek ty j języków  francuzkiego i niem ie­
ck iego , także nauki na fortepianie. Może 
także  przyjąć młode panienki na stancję  z 
w iktem . Posiada oraz fortepian do rozpo ­
rządzenia. B liższa wiadomość w kam ienicy 
pana Alf. M łockiego na dole w oficynie pod 
1. 91 i 92 u pana J . D erlika. 9783 I—1
W e c z w a r te k  tl. 15. paźd ziern ik a  b . r.
rozpoczynam na c. k. akadem ii technicznej 

tegoroczne
k n r s n  n a u k i  s t e n o g r a f i i

tak  dla polskiogo, jako też  i niem ieckiego 
języka. 7-apisywać się można d. 15., 16. i 17. 
października b. r., codziennie od godziny 
6. do 7. wieczorem w sali W ydziału k o ­
mercjalnego tejże akadem ii. 2719 1 —1 

P rzy  tej sposobności zawiadamiam pp. 
Przedpłacieieli na nowo przeżeranie opra­
cowane dziełko : „Nauka .Stenografii po l­
sk ie j”, iż takowe. skutkiem  zaszłych prze­
szkód w drukarni, dopiero za dni kilka 
rozesłane być może. — Cena jednego egzem ­
plarza 1 złr. w. a. w każdej księgarn i, za­
mów ione zaś u autora, m ieszkającego we 
Lwow ie pod 1. 7% koło Czerwonego k la ­
sztoru, 80 ct. w. a. J . P o l iń t k i .

7 prasza się pp. skcjonąrjuszów  To- 
w arzystw a krakow skiego sztuk 

pięknych z pow iatu K am ionka Strum iłow a, 
by raczyli odebrać prem ie swe i akcje pod  
ad resem : Z e le c b ó w  m ały  p. r .  B nsk . 
2807 3— 3 Seweryn Jankowski.

F. H. RICHTERA
w e L w o w ie , poszukuje

zdolnych kolporterów
2820 d la  L w o w a . i -?

Najbliższe ciągnienie 
-  wygranych 

-d. 14. października

W I E l i l i l  L O S

mark 225.000
Los cały oryg. koszt 
S l/ 2 zlr. Pół losu oryg' 

koszt. 1%  złr.,
jako też  inune prem ie w kw otach m ark. 125.000, 100.000 50.000, 31.010, 20.030, 15.000, 
12.000 itp . można zuowu i tym razem w ygrać przy najnowszem wielkiem losowaniu p ie- 
niężnem, urządzonem i zagw arantow anem  przez wolne m iasto Ham ourg . Losow anie rz e ­
czone uposażone dla biorącej udział publiczności tak  wielkim kapitałem , że 19 .300  w y ­
granych  w  sum ie ogó ln ej m ark d w a  m ilio n ó w  5 0 0 .0 0 0  m usi p rzy p a ść  do  p od zia ln  

W szelkie w ygrane w ypłacają się niezw łocznie po rozstreygnieniu gotów ką i zap e ­
wnia sie punktualne rozesłanie urzędowych spisów ciągnień. Nie wydaje się takzw anych 
prom esów, tylko oryginalne losy , k tó ie  tak Bą tanie, ż*e

Cały los oryginalny kosztuje 3 %  zlr.
PółłoBU oryginalnego „ l*/4

Uważam tedy za rzecz słuszną polecenie p rzedsięb iorstw a tego, jako  najko rzystn ie j­
szego w tym  rodzaju, d latego też wyglądam — poniew aż już

dnia 14. października
ciągnienie w ygranych zaczyna się _  poleceń, k tó re  za nadesłaniem  ąąleżytości uskute - 
czniają się z mej strony najsum ienniej i do m iejsc najodleglejszych .

- — „■-------------------- ’ G ustaw Sch w arzscliild
2791 2 —3 G ro s s h a n d lu n g s h a u s  i n  H a m b u r g .

I t ió r o  s p e d y c y jn e

Aug. Schellenberga we Lwowie,
(przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 1.312),
podejmuje przesyłki we wszystkich kierunkach w kraju, jakoteż za granicą, 
towarów, mebli, efektów przenośnych, i policzą za to koszta jak  najtańsze — 
uskutecznia również dostawianie do dworców kolejowych z m iasta i z dwor 
ców do m iasta. 2652 6—8

Próby i doświadczenia lekarskie, -czynione na P o p p a  Wodzie Ana- 
teynowejdo ust przez dr. Brandisi, lekarza nadwornego hrabiny 

Władimirskiej; uznanie .skutków rzeczonej Wody.

G iurgew o, 16. kw ietn ia  1866.

Nie m ajac stosunków  ani znajomości w redakcjach dzienników w iedeń­
skich, ośmielam się p rzed odjazdem do Paryża z hrabiną W ładim irską, kuzynką 
księcia  Kuzy, udać’ się do Pana, ażebyś zechciał, to  doświadczeń* Bumien- 
nych opisanie o używ aniu i sk u tk a c h  P op pa W o d y  A n ateryn ow ej d o  ust 
ogłosi®  w  ja k im  d z ie n n ik u , p o sia d a ją cy m  szero k ie  koto e z y te ln ik ó w . — 
W oda do ust rzeczona ma tr z y  p rzy m io ty , c z y n ią c e  j ą  n ieo sza co w a n y m  
środ k iem  le c z n ic z y m  n a zęb y  i p re z e r w a ty w ą , a jed n a k  żad en  z tych  
śr o d k ó w  n ie  za w iera  pasty  ua z ę b y  “ ni w y n a la zk u  p. P e lle t ie r .

Nietylko, ż e  p iln e  u ży w a n ie  tej w o d y  zap ob iega  tw o r z e n iu  sl«  o- 
aadu i zg n illźn le  z g ę sz c z o n e j ś l in y -  ro zw ija n iu  s ię  z w ie r z ę c y c h  i fo ­
sfo ry czn y ch  k w a só w , k tóre  form ują kam ień  z ę b o w y , le c z  o raz  r o z k ła ­
da te  p ierw ia stk i, tak  że  d la  usiin ięe'»  *®k p otrzeb a  je d y n ie  pociągn ąć. r  . . . . . ■ . nt fn irn  n n  w/Kin o n h nsz czo teczk ą  m ięk k ą  po  zęb ach . Z te/ °  powodu zęby podejrzanej nawet 
wialce barw y nzyskują naturalną barw ę i zdrowie, i środek  ten byw a śro d k iem.  .  i>_>_______  " _i r in lP P A n ia  n o m n t  k _:..X

tej p rzy k ro śc i z u p e łn ie . , . . . . . . .
Podane to  do publicznej wiadomości zdziałane dośw iadczenia, są  fak ty ­

czne, p rz e z  c z a s  m o je j p r a k ty k i  r o z l e g te.l s to k ro tn ie  s tw ie rd z o n e , a za 
których praw dziw ość ręczę raojem pow ołaniem 1 mojem nazw iskiem .

N ie zan ied bam  d o ło ży ć  starań  w  c e ' u u sta len ia  i r o z sz e r z e n ia  w  
P aryżu  P oppa W o d y  A n a teręn o w ej do  uc*’
2757 4—5 D r. B ran d isi.

S K Ł A D Y
P asty  A naterynow ej i W ody A n ateryn ow ej do  nst:

W e  L w o w ie : apteka dawniej M illinga, teraz dr. chemii T y tu sa  Z arzyckiego , 
aptek . pp. M ikolaseha, A. Uerlinera. Ebenbergera, i Zygm unta R nckera, pp. 
K leina wdowa, Bonifacy S tiller. W  K ra k o w ie : pp. G órecki, J .  Jahn , L . Fein- 

tuch, E . S tockm ar apt. i j .  iJartl, N. R edyk ap tek ., S iedlecki ap teka rz .
W  Bełzie p> H rym ak, w Białe) p. Knaus, w Bielska p. S tańko  ap t., w Bóbr- 

ce p. C zarnik ap t., «) Bochni p .  N iedzielski, w Brodach p . F r. G om olidski ap t., 
w Brzeżanach D. Żm inkowski ap t. i p. R.  Fadenhecht, to Buczaczu pp- K odrębski 
i Kercel, to Czerniowcach p. Alth syn ap t,, p. R óżański, Schnirch i p> R intzner, 
u> Częstochowj dr. F . Helfuern, to Dolinie p. A. Schulz k a s je r  m., to Dobromilu p, 
A . Grotow ski apt., to Drohobyczy p.  K leczkow ski, to Dynowie p.  M. K onieck i, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworouńe p. Lachowicz ap t., w Jarosławiu p. Bogusz 
ap t.. to Kołomyi p. R óżański, i p. Sidorowicz apt., to Krynicy p. M. N itrib itt ap t., 
w Kimpolung B. Sommer, tc Lutowiskach p. M- K oniecki, to hipniku  Sommerfeld 
apt., to Manasterzyskach p. Lipschiitz, w Nowym Targu p, S . L aur, to Nowym Sączu 
p. K osterkiew iczow a wdowa, m, Przemyślu p. G ajdeczka i Syn, p, Machalski, i 
M. Baumann, to Przeworsku p. Switałski ap t., to Radowcach p, B. Teichm ann p, 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, to Samborze p. K rięgto  
eisen apt., to Sanoku p. J  Jak licza wdowa, to Stanisławowie p. Betl ap t., p. Swi- 
ta lsk i i p. B. Cznczawa, w Stryju  p. b .  Kornborger ap t. i p. J .  A. Batsch ap t., 
to Serecie p I. Sommer, to Suczawie p- E . T otozat ap t., to Tarnowie p. J .  Jahn  i 
p. M ilikowski księg ., w Tarnopolu p- V. Morawetz, w Turce p A. C zyrniański 
to RWotoiCacA p. Foltin, w Zaleszczykach p, K odrębsk i, u> Złoczowie p. W olf Kor- 
kes, p. A. G ottw ald i p. K rzyżanow ski ap t., to Żółkw i p. K rzyżanow ski.

Księgarnia F. H. RICHTERA
w e  JLu'QUiIe, w  h o te lu  L a n g a ,

poleca swoją polską, niemiecka i francuzką

1  3 Ę ,
pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi.

Nowe dzieła w łaśnie umieszczono w czyteln i : -
B oleslaw ita, Rachunki z r. 1867, 2 tomy. ^

B ezim ienna.
„ H ybrydy.

Dumas F ., AfTaire Clemenceau 3 vol. (także  po n iem iecku ). 
F eu ille t O., M onsieur de Camors.

„ La O omtesse de C halis.
K ock Paul, Madam T apin .
Laboulaye, L e prince Caniohe (także  po niem ieckn).
Laboulaye, P aris en A m erique (także po niem iecku).
Sand G eorge, M ademoiselle M erquem. 2642 3 —?
Tourgenief, Fumće, (także po niem iecku.)
Gntzkow, H oheaschwangau empłt.
G riesinger F . R ządy kobiet na dworze Ludw ika XIV. i Ludw ika XV,

O  E S  T V  TXł I  ZE£

A P T E K I  H O M B O P J lT T C S I E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

PIOTRA MIHOŁANCHA
w e  L w o w i e .

D ra L u tzeg o  w  h ó th e n :
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . . 8 złr. — ct.

• » 60  „ „ „ n n • . 1 2 *  —
n | j , 8 0 »  * n n n  . • Y S *  —
n » 1 4 4  n n r n n • • 24 „ —-
.  » 60 „ .  .  .  ! rv.ąerwQ5r»  ̂ 25 ,  -
n n 24 .  * « o n  n 12 * —
.  na anginę z brosznrką . . . , 2 „ —
,  od bolu zębów . . . .  2 .  50
,  ,  cholery . . . . . . . 2 „ —

Dra F . A. Guutbera w L an gen sa lza :
A pteczka o 120 środkach w piynie, 3ciej i 6tej po tęg i .

80
60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

O n tr a ln e j  ap tek i h om eop atyczn ej w  Lłpekn :
A pteczka u 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tuj potęgi 

# » 8 0 *  * * * »
n n m b »i n r>
n .  40 .  h ■ „ n

kieszonkow a

to
50
50
50

50

PIOTRA MIKOLASCHA we L w o w i e :
A p t e c z k a 24 ś r o d k a c h  w 

*0  ,  --
60 ,
80 

120 
160 ,
180 
240 
24 
40 
60 

„ 8 0
Każdy środek pojedyńćzo

p ł y n  i e 
»

3ciej i 6tąj p o t ę g i

w pig. 39go roztarcia, pularesie
n

23
18
11

8
10

9
6
6

30
22
18
12

5 
7

10 
14 
20 
25 
98 
35
6 

10 
13 
16
-  :  18

50
50

A pteczki zaw ierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połow ę drożej odoen powyższy 
P roszek  p rzec iw  e b o lerz e  dr. Lutzego . . .  — złr. 50
D r. G iinthera środ. dla bydła przeciw  zarazie pysk. i racioznej flaszka 1 
K aw a h om eop atyczn a  dr. Lutzego . . paczka —

a i, z żołędzi . . y4funtowa „ —
C zek o la d a  h om eop atyczn a  .  i ,  . funt 1
C u k ier m leczn y  *. . . .  , 2
M aczek  h om eop atyczn y  . . . . .  * 2
O płatk i h om eop atyczn e  . . . . .  „ —
S p irytu s hom eop atyczn y  . . . . . „ 2

15
10
50

a
n'

t

l i  z  i  e  t  a h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka h om cop atjl dr. L utzego w języku niem ieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr* K aczkow skiego
3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiego .
W eteryn arja  D łużniew skiego, nowe poprawne wydanie

1 złr.

“ :
2 .  2774 9 - ?

JON
m ,

Lyr-yin dla od zyskan iu  w ło s ó w .

V.*1 W yłączn ie  I jed ynie  istn iejący
najpewniejszy i najlepszy

ŚRODEK POROSTU WŁOSÓW.
M T  Nie znajdzie s ię  nic lepszego

u t r z y m a n i ad o  
p o r o s t u w ł o s ó w
jak  znana, sławna w kraju 
i za graoicą, przez faknltet 
medyczny zbadana, najśw ie-
tniejszem i skutkam i po­
szczycić się mogąca, przez 
J .  C. M' ść, cesarza F ran-

p r z y s p o r z e n i a  
n a  g ł o w i e ,

ciszka Józefa I. austr. w yłą­
cznym przywilejem dla w szy­
stkich prowincyj au str. pa­
tentem  z d. 18. listopada 1865 
roau do liczby 15.812— 1892 

wyszczególniona

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
włosy, której używając regularnie, nawet i 
łyse miejsca porastają na głow ie, siwe i  ryże 
włosy przybierają barwę czarną-, wzmacnia 
ona posadę włosów, usuwa formowanie sie 
łupieżu w kilku dniach zupełnie, chroni od 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na - 

turalnego, włos układa się po niej 
f  a  1  1  b  t  o  , 

i nie siwieje do późnej starości.
Uenu słoika wraz z przepisem użycia 
1 złr. 50 ct. Z przesyłką pocztową 

' I złr. 60  ct.
•S p rzed a ją cy  ^trzym ają znaczny rabat.

Fabrik und Haupt-Gentral-Versendungs-Depot en gros u. en detail 
bei K a r l  Poit, jiarfumeur imb 6. 6. jfrioifegtums=Cta0a6er

in g & itn , H 0ruałg? A nnagasse 445 w domu własnym , — dokąd z w szelkiemi 
pisomnemi , ^ ea |sm i udawać się trzeba, a zlecenia z prow incyj z przesłaniem  
należytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej uskuteczniane będą.

r S kład  g łó w n y  w « L w o w ie  jedynie u panów : 
2Y G M UNTA RUKERA ADOLFA BERLINF.RA

w aptece pod Srebrnym  orłem. aptekarza. 2714 9—12
T u d z ie ż :  w B rzeżanacb  u J ó te fa  Ż m ln k o w sk ieg o , c. k. ap t.; w T u rn o w ie  
u K . W . W ie lo g ó m k ie g o ; w K ra k o w ie  u J ó ze fa  Jabna ; w N o w y m  
M ączu u Ignacego  G aran a ; w B rodacb u T. G om oliń sk iego , aptekarza; w 
t7zern iow cach  u E n gelb ard a  i S p ó łk i i u Ign acego  S cb n irch a .

W ydawca: W italis W . Sraonhowaki. Właściciel: Jan Dobraaóaki, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Druk Kornr.la F iliera .
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(H istoria zaprowadzenia dtanu oblężenia w Pradze. 
—; W racają czasy Baci a i Scbm eriinga. — Znow.1 reorr 
gam  sacja pohtyczi a w (ialioji. — Świeże dwa rozpo­
rządzenia p. Hannę™ w sprawie jeżyka w ykładowego w 
szkołami galicyjskich.)

Sobotnie poranne dzienniki wiedeńskie upo­
minały sic u ministerstwa o zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego w Pradze, w poł. dnie tegoż dnia 
odbyła s»ię narada ministrów pod pizewoanicrwem 
cesarza, a wczorajsza niedzielna urzędowa Wiener 
Ztg. już podaje rozporządzenie, zaprowadzające 
stan wj jątkowy w Prądze. Radu ministrów 
szybko u czy ai1 a "adość domaganiom tej opinii pu­
li 'icznej; rząd, idą" za głosem tej opinii, okazał 
się prawdziwie parlamentarnym , wobec korony 
wykazawszy w glosach opirii pnolicznei konie­
czność stanu wyjątkowego.

Do tej wiadomości dodać nam potrzeba, że 
główny organ opinii publiczne, w Austrji, główna 
więc podpora ministerstwa, Presse, zmi miła re­
daktora Pan Dreger, sprowadzony ong: z Trye 
stu przez ministra p Beckego do ■•edakeji tego pi 
sma, popełniwszy na własną rękę. bez rozkazu z 
góry, atak na pana immstra Herbsta, został usu­
nięty i zastąpiony innym, który lepiej mi umieć 
wyrażać opinię pubkczną Pan Drogei bvł oso­
bistym - przyjacielem hrabiego Kellersperga, j e ­
szcze z czasów jego namiestnictwa w Tryeście, i 
dai się unieść uczuciom przyjaźni. Poszedł w ję C 
w odstawkę, równocześuit ż hrabia Kellrrsper- 
giem, i odtąd główny orgar opinii publicznej, t  ra ­
sę już pełni swą funkcję prawiułowo, i P»me to 
pierwsza pod nowjin redaktorem przyniosła ob­
szerny wywód o konieczności zaprowaazeuia sta­
nu wyjąfk iwego w Pradze I

Z ogłoszeniem stanu wyiątkowego wrócili-, 
śmy już jawnie i "twarcie do systemu rządów 
Bacha i SchmerMnga, i pewnie v  tym kierunku 
uź się nie zatrzymamy Najtrudniej pierwszy 

kfok uczynić, dalsze już pójdą z konieczności. 
Jestto fatainość każdego systemu centralistyczne­
go w Austrji iż w krótkich terml iach chociaż­
by zaeząl od najliDeralniejszych intencyj, wejść 
musi na drogę zmuszania ludów stanem wyjątko­
wym do przyjęcia konstytucji, tj. wejść musi w 
tory 'ządow  absolutnych

Życząc powodzenia ministerstwu w rozpoczę­
tej najnowszej erze. musimy nadmienić, iż eo do 
Oalicji, ministerstwo jeszcze na tę drogę uie we 
szło. Wobec fidś jeszezt innych środków uzyć 
zamyśla. Jeszcz* *&z nową organizację polity­
czną zamierza przeprowadzić, i albo większe po­
tworzyć powiaty, albo odpi\ leduiojptyeh uizę- 
dhików mianować starostami, którzyby więcej na 
ministerstwo się oglądali, byli więcej arfąssunc, 
treu. Zapewne przyjdzie do tego, że cl starosto 
w ie  w wielu .rorawacL będą się znosili wprost z 
ministerstw* u ,  j8k to zapiowaaz&no w Czecnacn, 
i tym sposobem większe powiaty staną się de­
partamentami łranouzkiemi 1

Bardzo ciekawe nadeszło w tych dniach do 
Lwowa oświadczenie ministr.a oświaty na zapy­
tanie dyrektor; techniki, p. Reisingers. Dotąd 
zdawał*: s ię , iż ustawodawstwo co do szkół re­
alnych i technicznychr należy du sejmów krajo­
wych, że więo sejm krajowy stanowP będme tak 
co do organizacji techniki, jak i co do języka 
wykładowego. ,1 itóż rzecz się ma inaczej we­
dług oświadczeni- p-na Hasnera. Powiada on 
w swoim reskrypcie do dyrektora techniki, że o- 
znaczenP języka wykładowego na technice nale­
ży do ministerstwa, bo szkoła ta utrzymywana 
jest ze skarbu państwa. Ą chociaż i gimnazja 
utrzymywane są  z skarbu państwa, a sejm u- 
chwalił ustawę o języku wykładowym dla nicn, 
j ta  ustawa uzyskała sankcję cesarską i weszła 
w życie; Chociaż pan minister Hasner przedło­
żył w obecnej sesji sejmowi projekl do zmiany 
tej ustawy, więc sam uznał kompetencję sejmu w 
tej sprawie : jednakow o stawia teraz za zasadę, 
iż ustawodawstwo dla szkó i, utrzymywanych ze 
skarbu państw a, w razie gdy nie jest wzięte w 
zakres Rady państwa — należy nie do sejmów, 
lecz do ministerstwa. Dc tego oświadczania do­
dał pan minister łasaawie tę uw agę, iż jeżeli w 
drodze prawnej eo do języka wykładowego w te 
chniee lwowskiej zrobiona będzie jaka propozy­
cja, to ministerstwu ią weźmie pod rozwagę (wur- 
digen)^

Wczoraj nadeszło do namiestnictwa fozdo- 
b ministerjalne, wydane z postanowienia 

cesarskiego iż na uniwersytecie krakowskim już 
w i Jzpoezynającym się roku szkolnym w ykłada­
ne będzie po Dolsku prawo cywilne, prawo karne 
i postępowanie sądowokarne po polsku, na uni­
wersytecie zaś lwowskim każdy słuchacz wszy­
stkie egzamina tąk zwyczajne jak i ścisłe w 
tyn .ęzyku zdawać może, w którym słuchał wy­
wiadów.

\ r idzimy z teg o , iż  ministerstwo nie myśli 
dc sankcji cesarsl,je przedstawić ustawy sejmo­
wej o języku wykładowym na uniwersytecie.

daje -i? mu ' '
rzeez,

>TW Ulll

i me
11» iż irobnemi ustępstwami i załatwi 
c“c ‘ odstąpić od nieópartej na ża­

dnej ustawie zasady, iż jedna z riajważniejszyeh 
w różnonsrouowym sldacmp Austrji czynności u- 
stawodawczj oh uchwalanie języki urzędowego i 
wykładowego w każdvm kraju korunnym. nah ży 
do atrybucyj m inisterstwa!

** i'*̂ - BU1 vtj|fvi c i  .p^Oufos
.im >r v ais fisbegs

Korespondencje .p a ze ty - Narodowej.
C zernióW ce d. 10. października.

(F).: bziś nastąoilo uroczyste zemknięcie sej­
mu uUKuwińskiegu Pi) przeczytaniu proturołu i 
ryćzałtowem nel irałeniu kilku wniosków komisji 
konstytucyjnej j szkolnej, przemówił przewodniczą­
cy p> Eudoksy Hormuzaki swym zsvv «ym  rozwle
klyn i oombastycznyra sposobem Alę snać yiel 
ce szanowny pan D tksak zapomniał, jak a  my ŚI 
przewodniczyła <ego mswię inauguracyjnej,. bo

, ,  .Ł , -f«l,
druś z memałem zadziwieniem usłyszeliśmy z. 
ust jego zdania, wręcz przeciwne, któiy to kuzio- 
łek dyplomatyczny tom bardziej był rażący, iż 
wiek sędziwy i godność przewodniczącego nie do- 
zwalały taKiego przypuszczenia.

Pan przewodniczący wpatruje się jak w gwia 
z cię przewodnią w teraźniejsze ministerjun , i 
wniem  widzi zbawienie i pomyślność kiajów k o ­
ronnych. Dozwolone przez Rade pańsLwa okro 
jenie autonomii kraju, tak się szajownemu prze 
wodńiczącemu widzi pożyteczne , iż wszelkie sta 
łania p rozszerzenie, są w jego oczach zama­
chem w coln osłabienia całego państwa Tu 
yy tern miejsen oczy wiście zapomniał, co na wstę 
pic tegorocznej sesji sejmowej sam wyrzekł , h  
Stanowcze i wytrwałe dążenie do coraz większe 
go .zakresu działiu autonomicznych, mnsl „duieść 
pożądany skutek.

Nie darował przy tej sposobności i sejmowi 
galicyjskiemu za jego opozycję; a najbardziej 
irytował się poczciwy starowina wypowiedziana 
w sejmie lwowskim myślą , złączenia Bukowiny 
iz Galicją, „.lakto — rzekł podniesionym gł0 
sem tt kapelusz książęcy (Bukowiny) miałby być 
,tylko prostą przyczepi., Korony Jagiellonów?" 
Mecti sie tu wstrzyma od śmiechu kto m oże! 
Wszakże w sejmie galicyjskim energicznie i 
wszechstronnie zaprotestowano przeciw aneksji 
Bukowiny do G alicji; nawet Smolka ją  odrzucił. 
Jak ognia lękamy się posłów bukowińskich w 
naszym sejmie, jakkolwiek dla kilku z nich m a­
my szacnnek rzetelny.

Potem nastąpiło porównanie dążności centra­
listycznych w węgmrsi lej połowie państwa, a cen 
trifugalnych («?'(?/) W tej, przyczem powtórnie do­
stało się Polakom i Czechom za ich niegrzeczne 

.'zachowanie się.
Już to zaiste t ik grzecznego ludku jak na 

Buków nie napotkać niełatwo , i tak na wskróś 
przesiąkniętego uszanowaniem dla staiszych i u 
gorj stojących, iż ktokolwiekby był tym starszym 
lub u góry sto jącym , winny pokłon mu oddaje. 

-s/(! Pu wyliczeniu pokończonych prac sejmowych, 
nastąpiło podziękowanie prezydentowi kraju, p. 
Myrbach owi i jego zastępcy p.Medweyowi, i trzy 
krotny okrzyk na Cześ. N.ij Pana.

Po krćtkiem przemówieniu p. Myrbacha w 
imieniu rządu, podziękował poseł Alth przewodni­
czącemu za oględne i sprawiedliwe sprawowanie 
swego urzędu, na co mu tenz, „w przesadzonych 
wyrazach z uznaniem jakichś tam niby zasłue (?) 
odpowiedział i posiedzenia „amknał.

s ensbbo piffUTz -̂,-—ą - *.' — ęiuloK boq łfwiJa
W iedeń  d. 10. października.

&  Znowu ma bye zrobiony eksperyment z 
nowem urtądzenien ministerjum i po części z or-/ 
ganizaeją polityczną. Mmibter spraw wewnę-.< 
trznych zamierza, jak  inspirowane dzienniki u 
trzy m nją, przedsiębrać puryfikację i urzędników 
w swoim duchu, a oraz podzielić czynności w biu­
rach: minisi “rjalnych na administracyjne i. polity­
czne. W K rainie, Salcburgu i Galicji zamyśla 
ledwie Co zaprowadzony przyrząd biurokratyczny 
uregulować według wzoru inuych pBowincyj 
niemieckich, zmniejszając liczbę powiatowy cii 
urzędników i nadając naczelnikom powiatów 
szersze atrybucje. Doniósł o tem dziennik mo- 
raw sk' który z dawniejszych jeszcze czasów 
miał relacje z dawnym burmistrzem Eerna a dzi­
siejszym ministrem -spraw wewnętrznych, i dair- 
do pognania, że rząd przy wyborze epioj doto­
wanych i wyżej postawionych nrzedników głó-> 
wnie zważać będzie na t. z. wierność konstytu­
cyjną, co poprostn znaczy, że daw -a praktyki, 
ahsc I itystyczna, gdzie nie tyle na zdolności i 
pilność, ile na nieokreśloną polityczną Hesin- 
nutiy zwjfżaąo, do nowego ustrojn m a być zą- 
stosowaną.

A gitacja , którą tn od niejakiego czasn roz 
poczęto, by wp.owadzić w życie bezpośrednie 
w y  hory do Rady państw a, rozwija sie dalej' 
systematycznie, choć oględnie.

Najprzód publicystyka tutejsza, jaaby z wła­
snego popędu, w tyn. punkcie jednomyślną pud- 
niosła myśl „bezpośrednich -wyborów do rajcha 
r a tu , i wychodząc ze stanowiska niby konstytucyj- 
noliberalnego, stara się przekonać publiozność, 
że tylko na tej drodze myśl państwowa -^ ' we­
źmie górę nad separatystycznemi dążnościami 
krajów i prrtyj klerykalnycłi, feudalnych i naro 
dowych.

Chociaż przedmiotowo biorąc rzeczy trudnu 
pojąć, w jakim  wybór b e z p o ś r e d n i  delegatów 
.•ajohsratowycti stoi związku i zaspokojeniem po­
trzeb krajów koronnych, i dlaczego ua tej dro-. 
dze ludy Austrji z ideą cent^alizacyjną mają się 
oSW d ć , widać było jednak, że wystąpienie skon­
centrowane organów różnorodnych było przed­
wstępnym krokiem do dalszych manewrów.

Jakoż w rzeczy samej sejm Niższe Austrji, 
który tak dawniej jak i teraz centralizację pod ka- 
żdym względem za ideał państwowy uważa, przy 
Śwoił sobie* myśl tę zbawienną, i od razu ohc-iął 
, peremtorycznie przeprowadzić tym sposohem, 
że lię prostą deklaracją zrzecze prawa wybiera- 
J ,a aelegatów do rajchsratu i rząd o tem uwia­
domi Dla wykazania zas, że mi* energię i rzecz 
bigrze na serjo, wstrzymać się miał od n.upel 
niającego wyboru jednego czy Jwóch delegatów
rajch^ratuwycb^ rMpatr2unin sję |eduak odstąoił
sejm Łiższo-austrjacki od tego projel .u, bo wy­
dał sie ara p*. rasie niestosowni r i ;  me zanie­
chał go jednak w zupełności, tyUo mu nadał
inną formę, '^ o b s i i i^  ł(.i . -1 .

Zamiast, jak poprzednio zamj dał, samodneln 
me zrezygnować z pmwa w y b o r u  posłow h  

ich do Rady państwa, sejm aii«o-austr|aęln  u- 
ohwalił rta wczorajszem posiedzeń11 ręzolucję re- 
ści następującej : , , , , . , .

„Sejm uznaje w w y b o r a C L  bezpoi cdnic i do 
R a d y  skuteczny środek ku wzmocnieniu
i rozwinięcin konstytneji, jeźli wybory bezpośre­
dnie r.apiuwadzopę będą na drodze konstytucyjnej

w i sa i W, wiTosin | 
id h ii r  j  lin

jRlotm onei

i a i j j

w taki sposób, żeby wspólność krajów, roprezen 
towauych w Raazie państwa, nie została altero- 
wruą. Sejm niższo-anstrjacki oświadczając, że, w 
takim razie odstępuje od prawa wyboru z grona 
swego delegatów do rajchsratu, stawia wniosek 
na podstawie §, 19. ordynacji wyborczej sejmu- 
we- Wys. iząd zechce w drodze konstytucyjnej 
wpłynąć na zmianę "rawa o reprezentacji pań 
stwa (Gesetz uber die Reichs^ertrettuny) w tjm  du 
chu, „aby zaprowadzone zostały wybory bezpo­
średnie do rajcLsratu i aby liczba delegatów 
stosownie (?) była powiększoną."

Wszyscy właściciele posiadłości, większych 
byli p r z e c j w ,  większość leduas z a  wniośkiemi 

Mamy tedy precedens parlamentarny i wska- 
Zuwkę, dukąd n»s prowadzą, yy Publicystyka i 
sejm kraju niemieckiego przemówiły w duenu 
swoim. Ale, prócz parlamentarnej maszynerji, 
mamy także niektóre kunstytucyjno-liberalne in­
stytucje, między inneini prawo stowarzyszeń i 
piawo zgromadzania się I Wyraz etuutsyefdhrlichj 
który oię znalazł , ie przypadkowo w jednym  Da. 
ragralie tego prawa liberalnego, rozwodnił wpra­
wdzie esencję swobody, ale okazał się choć po , 
jednej stronie przydatnym.

W Tyrolu i rzęchach znaczy on tyle, jak • 
b im te  sapientiwi.i, recordamini; w Wiedniu zaś i w 
innych niemiecKich miejscach • Nunc pedt libero 
p ilfanda let“Ł1'

Ta tedy konstytucyjna swoboda nowej ery 
.— w teorji in toto, w praktyce zaś in partibus — 
użytą zostanie także do wzmocnienia-wyż wymie­
nionych czynników.

Komitet socjalno demokratycznej partji wydał 
odezwę do wszystkich .iberąłów, zaprasząiac ich 
na kolosrlnc zgi omadzenie d. 11. w niedzielę, 
któremu ważne przedmioty iłu rozstrzj gnięciz 
przedłożone będą, a mianowici j . projekt do roz­
szerzenia nbtaw o zgromadzeniacL i stówą, zysze- 
niach, ó zupełnej wolności prasy i o zaprowadze­
niu wyborów bezpośrednich, bo tylko tyui sposo- 
oem potrafimy w Austrji całej demokrację uorga- 
nizować. i dóidziemy do ustalenia c z y s t o  d e ­
m o k r a t y c z n y c h  rządów.... w monarchii."

Owóż tedy jest poruszona i trzecia sprężyna, 
do funkcjonowana w duchu ceutralistón. Jednak 
zanosi się wśród tej spółki na Kwasy. Partj i  so- 
cjalno-demokralyczna (sami rubotnicy fabryczni) 
żąda nietylko bezpośr sdmeh wyborów. ale i p o- 
w i z e c h n y c h .  Liberaly n i ż s z e g o  rzędu przy­
stają wprawdzie na wsżystKo, ale ci. którzy sto­
jąc wyżej, mają poczucie i umieją, jak w żołnier­
skim języku, od i e w e go d o p r a w eg o  r a c h o ­
wa ć  s i ę ,  zaniepokojeni mocno, bo wiedzą, że 
im taka agitacja możę wyjść ną złe, i że gdyby 
z b e z p o ś r e d n i c h  wyborów wykłuły się p o ­
w s z e c h n e ,  hegemonie Niemców w Czeonaci 
i Morawie przepadłaby na zawsze.

Robotnicy jeduak w ewycb postulatach mają 
lo g  k ę  za sobą. tahzwaną liberalna partja zaś 
blichtr i fałsz... liberalizmu; jeźli bowiem wyklu­
czeni od praw obywatelskie! w imię równości i 
wolność, domagają się ich dla siebie, toć to się 
anormalnem i niezruzumiałem zwać memuże. Ale 
w tem nikt się nie dopatrzy liberalnvch dążności, 
jeźli kto o zmiatie rzeczy me myśli, tylko o for­
mie, która jemu i  jego spćlniKom wyłączną przy 
nieść ma korzyść.

Przy zaprowadzeniu wyborór, bezpośrednich 
do Rady państwa, urzędnicy w Czechach, Mora­
wie i Krainie. mogliby jcozcze lepiej agitować w 
interesie rządowej p a rtji, jak dotąd Liczebna 
proporcja ludności mogłaby być s&tńcz.nie Zrneta . 
morfozowaną.

Przypuszczając zaś wszystkich mieszkańcóvr ao 
urny wyborczej, rajpra",dopodobnlo| w tjch  k ra ­
jach, a Których m owa, stosunek śfowjanśkrej dp 
niemieckiej 'udności tak by się rłożył, że Nrem 
cow przybyłoby do rajchsratu dalękn mniej — 
gdyż w Ożechach i Morawie jest N,omcóvi ? mi­
liony;' a Słowiai 5  milionów: W tym stosunku
więc, gdj liczba delegatów du rajchsratn wyno­
si '54 /  Częch a 22 z M orawy, przypadłoby 
mniej więcej 22  do 26 Niemców Da 54 .uo 50 Sló 
wian , w Krainie &aś jest 4.50.000 Słowian na 
30.000 Niemców tam więc nie wybrapoby ani je- 
dąęgfp Niemca do lajchsratu.

P raw d o p o d o b n ie  w takim razi:, byłoby i  
trzech krajów, Ozoch Morawy i Krainy delega­
tów 56 Słowian i 26  N.emców

Zrozumiałen więc jest, że -ogćlne głosowa­
nie i"ogólne wybory" u koryfeuszów liberalnej 
partji n iem ieckiej, zulgo rządowej, kwalifikowane 
są jako objawy reakcyjne , a .bezpośrednie ja ­
ko szczy t liberalizmu korzystnego.

V Tyrolu zęstajy zakazane {.gromadzenia 
katolickie. W Czechach ustawa o zgromadze­
niach ma b,y as jspendowana. Tryestenski sejm 
arzyjął rezusucję, która streszcza życzenia i, po­
trzeby miasta i terytorjnm Tryestu. Te są i roz­
szerzenie aut1 n, mu, zaprowadzenie języka wło­
skiego do u ędów i szkół, wprowadzanie tak 
ustaw liberalnych jak  sądów przysięgłych w ży 
oie i t. d, Ciek, we są niektóre ustępy z mc 
wy sprawozdawcy rezolucji, deputowanego Her- 
meta. t,.u n.^u a  ^ j ,

BNikt nie myśł"ł y unij personalnej, ja k  pan 
Komisarz rzwa iwy insynuował, powiada p. Her 
met, a gdy do tego i przyszło, czyż to byłoby 
wielkie nieszczęście? Kraje korony .w. Szczapa • 

z w ią z a n e  są upią osobistą, a im z tem nieźle.u 
Kiedy komisarz rządovzy zaorał głos . u-, 

sprawiedliw^ał swoje zarzuty przeciw wywodom 
o prawach ustoryczuych Tryestu i utrzymywał, 
że się istotnie dały słyszeć głosy o zw. .zku 
Tryestu - monarchią mniej ścisłym* ja k  dotąd, 
replikował mowua w teu sposób ■

„Podejrzywama, ua nai i zucane, pochodzą od 
ludzi, z fzadęm złączunych. Nasze uci-m a, nasze 
sympatje należą do Boga, który wgląd" \ serca; 
rząd "iemą prawa, siłą robić tam postukiwania 
policyjne.

vCo kilkakrotnie u uderwaniu sie T ryestu  
od Austrji mówi mo -  to śm ieszne; wszak Try-

p * t  ile io fo ia iW

est byl 4, mówię cztery razy, oderwany od Au' 
strji. Czemu i«.ś,d temu n ie ‘przeszkodził? Wszak 
miał prawo, do iego. Joźliby jeszcze raz do o- 
derwania Tryestu przyjść ńimło, to niech rząd 
temu wtedy stawia opór, jeźli zechce i może ; 
ąle nas mech nikt nie pusądza.

„Jeźli komisarz rządowy powiedział przed­
wczoraj, że trzebi; się czasem oswoić z ogra­
niczeniem swobód, to przyznaję, żp należe do 
tycb, którzy nienawidzą każdej konfiskaty praw  
fyrodzonych człowieka

„Policyjne środki dziś nie tce pom ogą prze- 
cjw demcmstracjoiri. Byłem w Wiedniu podczas 
Schuuenfe itu-, tam ten sam Bach, który w szystko 
zakazywał, co wolne i narodowe, musiał wywie- ~ 
śić na pra te istrasse  chorągwie czarno-czerwono 
płote, niemieckie, na sw yra domie. W W iedmu 
ilużo było pod tę porę narodowych dem*mstra 
Jeyj. D iac/ego dla nas inną miarę ma rząd?"

Mówca kończy oświadczeniem, że sobie po­
czytuje za zaszczyt, .ż nałeży do narodowości 
włoskiej i Jo niej się z a w s z e  przyznawać, będzie,

B u k a re s z t d. 4 października. I 
I (A .Łab.) Wczoraj późno wieczorem nadeszła 
tu drogą t< legraCczną wiadomość z Gaiacu o no­
wych k wawycb ekscesach z żydami. Depesza, 
w której braknje szczegółów wspomina o dwu 
■izieslnkilku ciężko rannych żydach. Dzisiejszy 
Romanul podaiąc ten fak t, powiada, że dwóch 
cnłopców, żyd i cb.-zośeianin, którzy się na ulicy 
puczubili, Jału powód naprzód do zbiegowiska, a 
następnie do starcia między mieszkańcami cfwócb 
wyznań, przeciw któremu miejscowe .władze zbrój 
no wystąpić musiały

L'Etode (T Qńent uw iadam ia, że w Gałacu 
jSLoncentiuwano dorobańców i straż granj.cz,n ą , i 
że zawezwane *am załogę z Braiły. Co zaś do 
samego faktu, to objaśnia go dziennik ten, stoją­
cy w blizkich stosunkach do ministerstwa, w spo­
sób uastępnjący; „Powtarzano już nieraz, i to zu­
pełnie słusznie, że Rumuni nie są fanatyczni; 
port jednakże gałucki zaludniony jest przeważnie 
cudzoziemcami. Pptrzeba także dudać , że uau 
czyeiele, chciwi popularności, i nadużywający przy- 
wilejii swej nietykalności, jaką im zapewnia prawo 

‘ultra-li! eraine, podieg ą w niejednem mieście 
dzieci cbrześciańskio przeciw dzieciom żydowskim, 
a oproez tego używają zwolenniiiy byłego rządu 
wszelt 3t sprężyn, aby dowieść, że spekój cs< 
niemożliwy Dod rządem liberałów. Kzą^ jednakże 
ma się na baczności, i jest zdecyrdowanv użyć 
całej snrowości pnw nej przeciw sprawcom za 
mieszek, ktoby oni nie byli."

Sposób ten tłumaczenie rozlicznych gorsza 
cych scen, jakioh przeszło od roku świadkiem, 
jest Rumunia, znany już E uropie; tymczasem 
drzemie sobie w najlepsze owa sławna spręży­
stość i sprawiedliwość liberalnego rząd u , chyba 

;ż.e za taką chce uchodzić zastosowanie tortur w 
Maraszestach przez dyrektora poczt I telegrafów, 

i p. ;Falcoyana, „J; .
Nadzwyczajna oesja senatu, a zarazem i Izby 

deputowanych, która jednakże dla braku kom 
pletu nie odbyła ani jednego posiedzenia, została 
wczorą, zamkniętą. Oprócz k^ncesj* na kolej 
.elazną, zawolował senat także i kontyngent 
lO.OUO ludzi na rok bieżący. Reszta prac zo­
stała oaioźoną do zwy c/ajnej sesji w listopadzie.

Wielką nadzwyczaj niespodziankę sprawiła 
‘u wiadomość o odwołanm p. Mcilineta, tutejszego 
jeneramego .konzula franenzkiegu, i zastąpieniu go 
przez jednego z dyplomatów, bawiących obecnie 
we Włoszech. P. Mellinet, po upływie urlopu, jest 
już w drodze dn Bukaresztu, dokąd dziś lub ju ­
tro ma przybyć; decyzja więc o jego odwołaniu 
nnsiała być powziętą w Pa*-yżu już po jego od- 

jeździe, z przyczyn dotąd nieznanych. Równocze 
śnie ma także i br. EJer, ces. jeneralny kouzuF 
Austrji, opuścić Bukareszt i udać się na posadę 
upełnomocnionego ministra do Lizbony. Gabinet 
wiedeński odstąpił od zamiaru wysłania br. Ede- 
ra naprzód do Aten a następnie do Rzymu o 
czem wam w swoim czasie donosiłem.

Rząd rumuński przygotowuje się do odebra­
nia poczt zagranicznych z dniem 1. stycznia r. 
1869. Dyrektorem poczt ma być pewien Szwajcar, 
szeiami zaś pojedyńczych wydziałów kilku Pru­
saków- również dostało się kilka posad Rumu­
nom siedm.ogrodzkim. Pomimo to wszvstko pu­
bliczność nie może się uspokoić i uwierzyć, że 
połąs zonę siły owych narodowości zdołają zastą 
pić dotychczasową pocztę w wzorowej jej aku- 
ratńości..finbxosii
,'ys^beiw io :n <n’. : ' w ■ 1 "  "ijpiAT hfc
lusisbu oyenbni \ U° ■

Przegląd  polityczny.
Ą u strja  i lA ęg ry . z  przekąsem konstarują 

nifcprzylaźne nam dzienniki powzięcie w  sejmie 
naszym uchwały liberalnej w sprawie równoupra­
wnienia żydów. Nie taiły »ię uue z tem z jaką 
radością uderzyłyby na Pa®i gdyhy ta sprawa 
inny była wzięła obrót w sejmie Skończyli? się 
jeduak tylko na objawieniu najlepszych intencyj 
z ich strony, notyfiku.a wiec sucho rezultat 'lo ­
sowania w sejmie naszym, z widocznem nKzado- 
wuleniem, że omyi.li się y opinii o nas

N e  Wiedniu organizuje 3ię a> itac^  na wiel.
ł Ł S '  kezpuśredniib wyborów do 

R Y i  i  ,Dz -I mkl w z y w a j lamtej ize sto- 
lt3CZRf 1 mnę kurporacje, aby jak

?ezolr - u Z& P.ośredjicivr' “- lmu mższo-austrjackiego, w której wj-
hnrów U e,Uie zaProwaduenL bezpośrednich fWy- 

o 1 i *ioł>> uwolnię zrzeka się swego prawa 
wysyłaniu delegatów ze swego łona.

‘->fljm tyrolski zostanie prawdopodobnie roz 
Yiązany w akutek powzięcia uchwal w duchu 
klei ykaluym przy rozbiorze sprawy nadzoru szkol 
negu. Wedle innych wersyj miniiterjain waha 
się z rozwiązaniem* bo wuli już klerykalną re- 
prezentacię *Tyroln w  b ijającej się sesji Rady 
pąńatwa, jak ^ad p ą^g i  ru jsaj j g
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Minister policji z czasów Schmerlinga, a obe­
cnie namiestnik w Styrji, br. Meczery, ma pójść 
na pensję. Krąży pogłoska, że na jego m ielce  za­
mianowany zostanie namiestnikiem w Gracu pre­
zydent Izby niższej Rady państwa, dr. Maurycy 
Kaiserteld.

K on stytu cyjn y  i liberalny rzad austrjacki za­
mierza użyć przeciwko Czechom wszystkich ro ­
dzajów środków represyjnych, aby zgnieść ich o 
pór. I  tak  oprócz zaprowadzenia stanu w yjątku  
wego w Pradze, czego już dokonano, zapowiada­
ją ministerjalne organa suspenzję ustawy o sto­
warzyszeniach w obrębie Czech, i usunięcie gmin­
nej Dolicji w Pradze

Niemcom bardzo wiele na tem zależało, aby 
delegacje obradowały koniecznie we Wiecmiu w 
zbliżającej się sesji, a nie w Peszcie. Pocieszyli 
się jednak na czas krótki wiadomością, Ż6 tylko 
uroczystość otwarcia narad odbędzie sm w P e­
szcie. a że potem obradować będzie austrjacka, 
czyli jak podoba się nazywać „niemiecka" delega­
cja we Wiedniu, a węgierska w Peszcie. Teraz i 
tę pociechę niweczy im wiadomość, nabierająca 
ciągle coraz więkizegu prawdopodobieństwa, że 
obi= delegacje bez przerwy obradować będą w 
stolicy Węgier.

Nowa Presse zapov iada. że obrady rajchsratu 
otworzone zostaną mową tronową, której celem 
będzie „uśmierzyć zaniepokojone umysły".

W piątek przyjmował cesarz w Peszcie de- 
pntację sejmu kroaekiego, która złożyła w jego 
ręce akt ugody z Węgrami.

Cały personal centralnych biór rachunko­
wości wojsku we; powołany został do złożenia 
przyrzeczenia zamiast przysięgi na wierność kon­
stytucji grudniowej w zakresie działalności swo­
jej, dotyczącej spraw Przedntawii. PrawuoDodo- 
bnie i inne tfiiafy administracji wojskowej powo 
łane zostaną do złożenia takiego przyrzeczenia.

Przedlitawski minister finansów, dr. Brestl, 
jeździł niedawno do Pesztu dla uregulowania kwe- 
stji stosunku banku narodowego do Węgier. Jak 
podaje Pester Lloyd, przyjęto następujące prelimi- 
narja ■

a) Wszelkie zmiany w statucie banku nale­
żą do kompetencji wiedeńskiej Rady państwa.

b) Owych 80 milionów, które państwo poży­
czyło od banku w styczniu 1866 r., uważa się 
za wcielone do ogómej sumy długu państwowe- 
wego, wiec nie mogą z tego powodu rpbione być 
jakiekolwiek pretensje osobno.

o) Co się tyczy prowadzenia 'moresów Dan- 
kowych na terytorjum węgierskiem, ma być bank 
przez rząd tamtejszy traktowany zarówno ze wszy- 
stkiemi innemi instytucjami kredytowemi, t j . ua 
podstawie art. XX. handlowo-cłowej ugody mię­
dzy Austrją a Węgrami ma tó zależeć od po­
stanowienia węgierskiego ministerjttm finansów.

Opierając się na tem, zezwala węgierskie 
minisrerjnm finansów na prowadzenie mteresów 
ze strony banku narodowegu na terytorjum k ra ­
jów korony św  S zczep an a , a le  poa w aruukiem , 
jiby bank wszystkie przez W ęgry gwarantc wene 
papiery wartościowe traktował zup> Inie tak samo, 
jak państwowe papiery austrjackie.

d) Bank ma urządzać we Węgrzech tyle fi- 
lij, dostatecznie wyposażonych, jlfe tego wyma­
gać będą ekonomiczne interesa Węgier.

e) Ministerjum węgierskie niema nic przeciw 
ternu, aby w tem duchu zmienione zostały przez 
rajchsrat statutu Danku.

/ )  Również niema to ministerjum nic przeciw 
redukcji k a p i ta ł  obrotowego banku, jeźli zredu­
kowane zostaną zapasy pieniężne w bankuotich, 
a nie w kruszcu.

Mówiąc o tem porozumieniu ministrów, woła 
Neue freie Presse : „1 i gorzka pigułka 1“

Przy tej sposobności porozumieli s i: także o- 
baj ndnistrowie co do kwestji należności zabudo­
wań wojskowych. Wszelkie zabudowania wojsko­
we mają na mocy tego porozumienia rważarn. 
być za własność tej części monarchii, na której 
terytorjum stoją.

F ra n c ja .  Wielu utrzymuje w Paryżu, że przy 
szło już do skutku zaezepno-odpurne przymierze 
między Francją a Holsndją.

Stan zdrowia hr. Goltza jest ciągle zatrwa­
żający. W ambasadzie praskiej zastępuje go 
ciągle hr. Solins. Niewiadomo jeszcze, kto w 
Paryżu zastąpi stale tego dyplomatę.

Królowa Izabela ma w Pan znaczną liczbę 
służących i towarzystwo grandów, składające 
się z kilkudziesięciu osób Jeden z dzienników 
donosi, że ten dniami odbyła się w zamku na­
rada, trw ająca od godziny drugiej do piątej po­
południu. r,

Paryzki Figaro ogłasza listjnaczelnika „mło­
dej Turcji" Zia-beja, w którym tenże oświadczył, 
że stronnictwo iego nie brało żadnego ndziału 
w świeżo odkrytym spisku car, c.odzkim  i że 
z takimi panami jak Kundurus i Altiudże nie zo­
stawało w żadnych stosunkach Coraz więcej
zaczyna się uwidaczniać, że spisek był spraw ką 
}f”ecko m osk iew ską, poebw j'aną przez stron- 
nł starej Turcj.."

W różnych kołach rządowych nie zbyt cbę- 
nem widziano okiem, że z rozkaiu Rouhera o- 

pieczętowano papiery W alewskiego. Czyn ten 
sprzc wiał pję przepisom. gdvż Walewski nie 
zajmował przi końcu życia żadnej rządowej po- 
r  w  f aT)e,wne Rouher chciał się orzekonać, czy­
li w aiew ssi nie agitował przeciw jego osobie 
Zam iar lę me n jaj kQ z wyższego rozkazu 
pieczęcie zustały zdjęte. “

Dekrete” cesarskim Znie8iono we Francji
akcyzę od tytoniu i maki. Tak, sam dekret ma 
ogłosić wkrótce rewolucyjny rząd hiszpański.

H is z p a n ia .  Jen. DuhaJ którym mówiono, że 
Jeży chory na wyspach Ł anarvj!,sieh) mlał d 6< 
bm. przybyć z K adyksu do M a d r y t u .  Olozaga me 
chce przyjąć posady w gabinecii. Serrano wy­
słał do niego jego brata. Mówią; że dlatego onnie
chće przyjąć posady w rządzie prowizorycznym)
ponieważ zapatrywania jego ni: zgadzają się z 
pontyką Prima. Olozaga pracował bez przerwy 
nad upadkiem i odsądzeniem od tronu hiszpań­

skiego całej dynastji Burbonów, a dziś wiJząc 
swe usiłowania pomyślnym uwieuCzunc jkutkiem, 
niechce doraźnem wystąpieniem rozdw aać kiero­
wników ruchu, co wyszłoby na korzyść zdetro­
nizowanej królowej.

Kwestja kandydatury na tron hiszDanski co­
raz w.ęc3, zaczyna zajmywać uwagę publiczną w 
Europie. Prim wystani! z kandydaturą ks. Alfre­
da angielskiego. Ludność nie przyjęła sympaty­
cznie tej kaadydatury. Inni znów mówią, że Prim 
stawia kandydaturę ks. Napoleona. W Paryżu 
mocno obawiają się, aby nie obwołano królem ks. 
Montpensier.

I  Figar* zapewnia, że jenerał Prim chciałby 
koniecznie widzieć na tronie młodszego syna kró­
lowej Wiktorjj, księcia Alfreda, ale naród przyj­
muje te prejekta bardzo niechętnie. Zresztą sam 
książę nia jest także zbyt łakumym hiszpańskiej 
korony, bo jak listy nadeszłe z Londynu dono­
szą . zamierza on teraz odbyć dwuletnią podróż 
dokoła ‘ wiata, aby właśnie uniknąć wyniesienia 
na tron hiszpański.

Pisaliśmy ju ż , że Don Juan de Bourbon 
zrzekł się swoich praw do korony hiszpańskie1 na 
rzecz swego sy n a , Don Karlusa. Ów Don Juan 
jes t najstarszym żyjącym synem Don Karlosa, 
stryja Izabeii, Który tak długo jako pretendent 
toczył wojnę dumową

Nienawiść ludu hiszpańskiego objawia się 
mutylko przeciw Burbonom, ale i przeciw Napo­
leonowi III. I tak piszą z Madrytu do Gauty 
Kolońskiej, że ludrość rozdzierała Dubkeznie na 
ulicach portrety cesarza Francuzów i jego żony,

Ogłoszoną listę hiszpańskich ministrów nale­
ży o tyle uzupełnić, że ministrem sprawiedliwości 
został miauuwany Romero Ortiz.

Urzędowa Gazeta ogłasza dekret. tyczący się 
atrybucyj junty, dalej oświadczenie o mającym 
wejść w życie prawie głosowania, o wolności 
wyznań i nauki, o prawie zgromadzeń i stowa­
rzyszeń, o wolm ści drukn, o specjalnem usta­
wodawstwie. odnoszącem się do decentralizacji w 
administracji, które gminom i prowincjom nadaje 

ewną władzę o sądach przysięgłych, o równo­
ści wobec prawa i nakoniec o nietykalności 
sędziów.

W Madrycie krąży pogłoska jakoby junta 
miała oznajmić księciu Montpensier i jego żonie, 
że ich powrotowi do Hiszpanii nie stoi nic na 
przeszkodzie. Jak  wiadomo, kBiążę i jego żona 
wyszczególniali się liberalizmem, eo nawet gniew 
Izabelli na nich ściągnęło, nic więc dziwnego, je­
żeli rząd rewolucyjny otwiera im bramy stolicy; 
wszelako grzeczności tej nie należy zbyt pocho­
pnie uważać za cheć wy niesienia księcia na tron 
hiszpański.

Że przywódzcy ruchu uic m yś'ą o zaprowa­
dzeniu rzeczypospolitej, świadczy najlepiej nastę­
pujący fakt, podany przez paryzki 1‘Etendarc1. 
jenerał Prim pizyDywszy na rządowym statua 
„Salamancau do Barceluny, otrzymał wezwanie 
id tam tejszej ju n ty , ab y  z  okrętu kazai zdjąć

królewskie ozdoby, a miedzy niemi koronę. Je ­
nerał odpowiedzi!, że wezwaniu ni ' może za­
dośćuczynić, gdyż krok taki przesądzałby władzy 
kortezówr, które same tylko mają prawo rozstrzy­
gać o przyszłej formie rządu w łlszpaLii. Pó­
źniej Prim wynurzył swoje zdziwienie z postępo­
wania tejże samej junty, która z ubiorow żołnie­
rzy, stojących załogą w Barcelonie, kazała po­
zdejmować królewskie oznaki. Wypadek ten w y­
wołał pewne nieporozumienia między jenerałem 
a juntą, gdyż ta ostatnia wyznaje zasady repu­
blikańskie

Na pochwałę zasługuje lud hiszpański, któ­
ry  w czasie teraźniejszego Przewrotu nie powo­
dował się prawie nigdzie Osobistą zemstą- 
W prawdzie w p.erwszym dmu spokojnego po 
wstania w Madrycie ubito na ulicy dwóch czy 
trzech osławionych szpiegów policyjnych, ale 
dzięki gorliwości umiarkowańszych pairjotów, 
wypadki te nie powtórzyły się więcej. Dopiero 
di, .a 9. bm, kilku napadło w Madrycie przecho­
dzącego sekretarza Gonzalesa Brayo, i zraniło 
go niebezpiecznie. Prim pojawił sic natychmiast 
ne balkonie swego pałacu i rzekł do zgroma­
dzonych tłumów, 2e nie godzi się zabijać spraw ­
ców dawnych nieszczęść, gdyż nieszczęścia te 
powinnu się ouścić w niepamięć. Po przemó­
wieniu tem lud rozszedł sie spokojnie, i praw­
dopodobnie żadne smutne zdarzenie nie zaćmiło 
już radości uszczęśliwionych Hiszpanów.

Naczelnicy stronnictw a dem okratycznego po- 
stanowili wspierać rząd wszelkiam i siłami, jeżli 
będzie się starał rozwiązać wewnętrzne sprawy 
kraju w duchu demokratycznym.

K r o n i k a .

-r- Walno zg<-omadz< nie T o w a r z y s t w a  g i ­
m n a s t y c z n e g o  „Sokoła" odbędzie się dnia 15. li­
stopada b. r. w sali gimnastycznej „Sokola* o godzinie 
4tej po południu. Z  Wydziału ,  Sokoła.'

— Pot ■ Dnia 6. października spaliła się większa 
połowa miasteczka N»rijowa pod Brzeżanami. Spłonęły  
wszv-,tkie prawie domy w rynku, cerkiew i wiele do­
mów u i przedmieściu.

— Szkota polska w  Batignolles. Bawi tu obecnie 
p. Galęzowski w interesie szkoły polskiej w Batignol­
les, której byt zagrożony jest w skutek cofnięcia sub­
wencji 060.000 fr.), jaką dotychczas udzielał na jej u- 
trzymanie co roku rząd francuzki, również W sku­
tek przecięci) wszy stKich komuaikauyj z z loiem mo­
skiewskim, zkjd najobficiej płynęły śrudki na 'wznie­
sienie i utrzymanie tej polskiej świątyni wiedzy i na­
rodowości na ubcej ziemi.

Dziwić się należy, dlaczego P- Oalęzoweki ot war - 
ciej nie działu. Czyż może obawia się jakich przeci­
wności, ze strony rządu? Zdaje nim  się, że rz ą d  tera. 
im ejszy nie zechciałby małodusznie przeszkadzać zbie­
raniu ofiar ns korzyść zakładu, poświęconego wyłącznie 
umiejętności, gdzie co roku kilkaset sierót tułaczycn 
ma sposobność pobierać naukę w rodzimym języku. 
C. k. rząd teraźniejszy głosi, że jest liberalny, wcale

le p o lic y jn y , więc z ufnością można liczyć na to, że

jego  strony  n ie ’i,apotk-noby w tym 'w zględzie  na ż a ­
dne trudności. Z powodu zbierania tej j-im użny Mo­
skale może nie wydadzą wojnę Austrji.

— J a w o r o w s k a  R a d a  g m in n a  na posiedzeniu ad 
hoc zwołanem d. 2 . b. m ., uchwaliła na wsparcie poero- 
rzelców tanisławow skich przesłać z kasy  miejskiej kw o­
tę  200 złr. w. a ., a oprocz tego  uchw alił, w ysłać na­
tychm iast deputację, z 7 członków złożoną, do Lwowa 
w celu pożegnania, Jego  Efcdo. hr. A genoia Gołucho- 
w skiego, ustępującego z posady nam iestnika Galicji.

D cpu.acja ta  udała się d. 4. b. m. do Lwowa i już 
d. 5. b . m. uzyskana audjencję u pana nam iestn ika, na 
k tórej przewodniczący deputacji, p . K azimierz Andrn- 
szow ski, członek Hi dy gminnej i w iceprezes R ady po­
wiatowej, gorące słow a is lu  zakończył silnym wyrazem 
otuchy, że Najj. Pan wróci nam hr. Gołuchow skiego na 
nam iestnika.

Jego  Ekscelencja odrzekł deputacji vr dłuższej mó­
w i że on jako  mąż atanu, ze swego stanowisic; jak ­
kolw iek zaszczytnego, d latego obecnie nstąpić musi, bo 
mu to honor nak izoje. Dalej zapew nił, iż pomimo że 
dziś z naczelnika i nam iestnika kraju s ta ł się szerego­
wcem prostym , jednak d la dobra k ra ju , k tó ry  tak  ko­
cha, na »wujem stanow isku jako  poseł pracow ać do 
zgonu swego życia nie p rzestan ie , i ma w Bogu Naj­
wyższym nadzieję, że pod opieką i pod skrzydłam i dy- 
n v t j i  Habsburgów lepsze z czasem dla nieszczęśliwej i 
rozszarpanej P olski zabłysną czasy. W  końcu pożegnał 
Jego  E ks. całą , jego słowam i najm ocniej, bo praw ie do 
łez rozczuloną deputację.

— Nuwe stacje telegraficzne. Oprocz nowo otwo­
rzonych stacyj telegraficznych, o których w nrze 231 do­
nieśliśmy, zostały otwarte jejzeze następujące: w Ży­
wcu, w Makowia, w Tarnobrzegu w M ielcu, w Trem­
bowli i w Radomyślu.

— Smutny w yp ad ek . Leopold Bednarski i  Lubel­
skiego, lat 37, ałnżył krajowi od dziecinnych lat. W 
17tym roku zyoia swego wziął udział w wypadkach w 
ks eztwie Poznańskiem w roku 1849, następnie odbył 
kampanię węgierską. W r. 1858 wrócił do kraju za am- 
nestją, by na ziemi ojczystej służyć w pra.acn krajo­
wych. i gdy nadeszła chwila Sta, owcza, wyrustył wraz 
z innymi w pole de walki. Przydzielony na kwatermi­
strza w oddziale Zygmunta Prdlewsitiego, a następnie 
mianowany naozelnlkiem wojennym powiatu ałuckiego 
w stopniu majora, sumiennie wyp dniał swuje obowiąz­
ki. Po rpadku powstania wyszedł za granioę i zamie­
szkiwał w Szwajoarji do .chwili swej śmierci. Dla po­
ratowania swego zdrowia, postanowił zmienić powietrze, 
i w tym oeln w miesiącu wrześniu br. u tał się z żoną 
i dzieckiem nr jakiś czas do Solury i i n  dnia 19. 
września podczas przechadzki po za watami strzelnicy 
wojskowej, gdy właśi ie wojsko ćw iczeni- w strzelaniu 
udby» sło , nieszczęsnym wypadkiem kulą w serce tra­
fiony, na miejscu ducha wyzionął. Pochowany w Żu­
chwy! pod Solurą. — Przy pogrzebie oddane zostały  
nieboszczykowj oznaki honorowe przez miejscowe wojsko.

— Na rzecz pogorzelców w Stanisławowie
wpłynęły do rąk tamtejszego komitetu, zawiązanego 
w celu niesienia doraźne' pomocy pogorzelcom, nastę­
pujące ' kwoty :■
— Gd N ajjaśniejszego Pana o.OOO z ł r . ; z Wydziału 

krajow ego 3.000 z łr . ;  z prezydjum nam iestnictwa 1.000 
z ł r . ; od jW . hr. Potockich z Krzeszow ic 50 J r ł r . ; od 
p . K rzysztofa Bogdanowicza z Dżurkowa 100 z łr .; Nie­
wiadomy z H alicza na ręce p. burm istrza w Stanisław o­
wie 10 z ł r . ; od p. M iłaszewskiego. dy rek to ra  sceny 
polskiej we Lwow ie, dochód z przedstaw ienia dram aty­
cznego, 250 z ł r . ; od p. Thlirm ana, burm istrzu kołomyj 
skiego, z kasi gminnej 100 z łr., ze sk ładek  150 złr., 
razem 250 z ł r . ; od ks. kanonika K rasow skiego, proho- 
szc2 i w Stantyławowie, pieniądze w kilku parafiach ze­
brane 37 złr. 44 c - ; od księcia B athyaniego z W iednia 
300 z ł r . ; od gm iny Jaw orow a 200 z ł r . ; N iewiadomy z 
Gra n na ręce p. burm istrza w Stanisławow ie 5 z łr .; od 
gminy Tarnow a 1.000 z ł r . ; od p. starosty  pow iatow e­
go z Kołomyi ze składek  317 złr. 92 c . ; od n ie w id o ­
mego z W iednia na ręce p. A dalberta Zinnera, bankie­
ra w W iedniu, 50 złr.; od gm iny Sołotw iny 5 złr. 80 c.; 
od p. JacH Czarneckiego 5 z ł r . ; od JW . br. Alfreda 
Potockiego i JW . h r. D itrichsteinow ej 500 z łr .; od gm i­
ny D rohobycza 250 złr.; od gm iny Brzeżan 44 z ł r . ; od 
niewiadom ego z Jaw orow a dla studentów 10 złr. R a­
zom 13.835 złr. 16 c.

Stanisławów d. 9- października lo68
Przewodniczący k o m ite tu : Stanisław hr. Borkowski. 

S e k re ta rz : Ludwik Lubiński.

— W teatrze p o ls k im  odegraną będzie w środę n 
Dochód p. D ębickiego kum edja Benediksa p. t . Ducn
niezgody.

— Z flró d k a . W Dzienniku L iw s k im  SDotykamy się 
już po ras. wtóry z wycieczkami przec:w kj tutejszej 
Radzie miejskiej a w szczególności przeciwko burmi­
strzowi tutejr~emu. pani Henzemu, i kasjerowi, panu 
Blabaczzowi.

My podpisani i adn! gminy gródeckiej irotestujem y  
przeciw wycieczkom tym przeciw burmistrzowi, przez 
n >s wybranemu, czynionym a niczem niepopartym. i 
musimy takowe jako napad na nasz honor uważać, któ­
ry tylko osobom, nieznającym porządku zaprowadzonego, 
i którym wzorowe prowadzenie miejskich urrędów kol­
cem są w oku, przypisać możemy.

Ja k  burmistrz obow iązki swoje w ypełn.a i o ile Rada 
m iejska nad tem cznwa, może każdy prze&onaó się ze 
spraw ozdania umyślnej kom isji, wyeadzonej z łona R ad" 
miejskiej ćH  przeprowadzenia szkontrum  i likw idał|i r j  
m iejskiego m ajątku . K om isja ta  sk ład a łr się z pp. ase­
sorów : Tom aszew skiego i K ohna, z pp, iaanyoh Pr®e‘ 
ślakiew icza, K unego. Malika, R aaba, Mandla i pobor­
cy podatkow ego, S ikorsk iego , którzy osobiście pezez 
17 dni powyższą czynność przeprow adzali, i na dni 30. 
września b . r. Radzie m iejskiej sprawozdanie zdali, te  
w szystko w ja k  n ijwiększym porządku znale®*000, Z 
poręki pana Ludwil a P ierożyńskiego dodał1 1 l i  do 
tej komisji człow ieka fachowego w osobie Pana ®°łtyri- 
sk iego  ze Lwowa.

Upraszamy przeto Szanowną redakcję JaR °>juprzej- 
miej, bj zechciała tych kilka ołów ra odparcie w ycie­
czek przeciw honorowi tak Pady miejokie, jak powsze­
chnie szanowanego i luhianego człowiek* p. Adolfa Hen- 
zego i zastępcy, pana Blahaczks, w swoje® szacownem  
piśmie nmieśoić.

Gródek d. 6. października 1868.
{•iastfpujs 24 podpisów).

itóJ
Ostatnie wiadomości.

Od trzech dni przybjw ąją liczne deputacje 
od R»J powiatowych i od Rad miejskich do Lwo- 
“ a, aby złożyć swe uznanie m Gołuchowskiemu. 
Dotąd już około trzydzieści Rad powiatowi ib przy­
słało deputacje. Niektóre miasta uchwaliły zara­
zem nadać hr. Gołuchowskiemu obywatelstwo ho- 
Ql owe. Wczoraj były deputacje z Bolechowu i 
z Doimy, wręczające obywatelstwo honorowe. 
Bliższe szczegóły podam,,  skoro je zbierzemy. 
Nadchodzą także na ręce Wydziału krajowego u- 
znania dla sejm u. od Rad powiatowych i miej­
skich.

Wczorajsza Wiener Ztg. podaje Dostanowienie 
cesarskie, upoważniające ministerstwo du zapro­
wadzania stanu wyjątkowego, i rozporządzenie 
mumiterstwa, wprowadzające ten stan wyjątkowy 
w Pradze i w powiatach smichowskim i karliń- 
skim (Karolinenthal). Ministerstwo ogłasza, iż Ss> 
6, 7 i 9 poitajiuwieoia cesarskiego wchodzą ts.m 
w życie. §. 6. nadaje rządowi prawo niedozwa­
lania tworzenia "towarzyszeń, niedopuszczania 
zgromadzeń i posiedzeń już istniejących, lub za­
mykania dozwolonych. Również zabiera prawo 
zakazu zgromadzeń i pochodów ludowych. S. 7. 
cddaji dziennikarstwo i w ogóle prasę pod nieo­
graniczoną moc władzy politycznej, która może 
zawieszać dzienniki, oo bierr im prawo przesyłki 
pocztowej, żądać składania egzemplarzy obowiąz­
kowych na 3 godziny przed wydaniem. §. 9. na­
znacza karę na przekraczających te cauacy do 
1000 złr. lub do 6 miesięcy aresztu, jezli ustawa 
karna sama nie ustanawia kar wyższych,

Wczorajszych dzienników pragskich już nie 
otrzymaliśmy.

Z Pragi doszły następi 'ące świeże wie­
rności • W sobotę długo konferował dyrektor po­
licji pragskiej z zastępcą namiestnika i burmi 
strzem o sposobie zaprowadzenia środków wv 
jątkowych w Pradze. Pozno wieczorem pojawił 
się n burmistrza naczelnie komenderujący ko. 
MontenuoTO i przedstawił mu stan przygotowań 
wojskowych w tym celu. Mówią, ie  z powodu, 
tycu wszystkich kroków zamyśl i dr. Klaudy po­
dać się do dymisji. Wczoraj rano miano ogłosić 
w Pradze zawieszenie prawa zgromadzania się. Za­
stępca namiestmka powołał właścicieli fabryk i 
star i ł  się nakłonić ich, aby użyli wszelnich środ­
ków dla powstrzymania robotników ud zgroma­
dzania się. Z obawy zaburzeń nie odbyły się 
zapowiedziane na wczoraj wyścigi konne i za- 
kończono je w sobotę. W Karlinie rozkwaterować 
no piechotę, w caolicach Smichowa jazdę.

Pomimo tych wszystkich przygotowań dru­
kowano w sobotę u Gregia plakaty, wzywa ąoe 
na wczoraj robotników do zgromadzenia się w 
celu narad nad planem założjnia czeskieg > To­
warzystwa robotniczego przyjaciół ŚDiewu. Za- 
puw iedziano takżł na wczoi .i zgromadzenie k'v 
biet czeskich.

Wczorajsza Neue freie Presse w wstępnym ar­
tykule dowodzi i i  austrjackie ministerstwo po­
trzebuje jedyn, ° poparcia niemieckiej ludności > 
aby mogło rządzić Austrją. a więc tylko popar­
cia mniejszości ludów Austrji. Z artykułu tego 
wywnioskować można , iż Giskra zamierza ustą­
pić z ministerstwa i temu swym wywodem zdaje 
się iV. fr. P~est* chce zapobiedz.

Zeznania wspólników ks. Aleksandra Kara- 
georgiewicza, porobione przy konfrontacji jego z ni­
mi na statku poa Zeman,em. mocno go skom­
promitowały. Sam książę poczynił wiele zeznań.

Jeueralna junta w Madrycie zawiadomiła 
junty prowincjonalne, że n& wniosek Ribery po­
stanowili demukr&ci hiszpańscy popierać rząd te- 
raźniejszy.

Nadeszłe do Paryża listy z Madrytu mówią 
o kandydaturze ks. Leopolda HohenzuIIern na 
tron hiszpański.

Gaulm* pisze, że wybory do kortezów w Hiszpa­
nii, odbędą się w dniu 15. b. m

Rząd turecsi organizuje w Bółgarji milicję z 
ochotników krajowców, przeznaczoną do walki 
przeciwko obcym bandom, nazywającym siebie 
powstańcami bółgarskimi,

W Syrji aresztowano kilku Anglików za pod­
burzanie ludności przeciwko istniejącej władzy.

Rewolucyjny rząd kandyjski upraszał konzu - 
la angielskiego (gdzie ?), aby Anglia wz-.ęła Kan- 
dię pod swój protektorat. Ministeistwo angiel­
skie miało odpowiedzieć na to, że mewie nic ani 
o żadnym rządzie r©w< lucyjuym ua Kandji ani o 
rewolucji na tej wyspie

Wydawca : W ita lis  W. Smochowaki.

Telegramy „Gazety NarGdowei.“
P ^ ry i d. f l .  października. Dzi­

siejsza la France, rozbierając mowę tronewą 
krć,i duńskiego, wynurza życzenie, aby roko­
wania prusko-duńskin doprowadziły do rezultatu 
Utrzymanie statusquo w Sziezwiku jest złem, 
które ustać musi, Spodziewać śię. że Prusy okażą 
uszanowanie dla prawak

M adryt d. II. października. Dzi­
siaj odbędzie się w cyrku wielkie zgromadzenie 
demokratyczne Orense ma na niem wnieść re­
zolucję, tylko forma rządu republikańska 
zgadza się z zasadami demokratycznemi.

K u r s a  z dnia 14 października 1 8 6 8 , godzina 
\  min. 5 popołudniu.

W k d t l i. P u źyc ik i ócipodatkow* 68.80. Akcje 
Karola Ludwika 208.— Kolej siedmiogrouzfca — 
Kofej p0i,idni°z& 183.30, Kolej państwowa 756.P0. Kolej 
funtKiifh'; — . K< lej IwowHfeo-czeruiOwiecka —. —. 
Kolej północna 186.80. Kolej Rudolfa 1. emisji , 
“ ■oltJ Rudolfa J .  emisji — •—• Kolej Franciszka Jó- 
???  — . Kole, alfflldzfca —,— Galicyjskie obligacje
“ " |“ °iza cy jn e    Losy 1864 r. 94.80. Napolenndur

Pruski kurant —  Usposobienie stałe.

W ła ś c ic ie l :  J a n  D o b rz a ń sk i, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki D ru k  Kornela P il le r a


